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Wych~dzi codziennie o godzinie 5".9ej rano. 

iugosławja uderza w.· dzwon na alarm. 
Włochy przeprowadzaia gorączkowe zbrojenia. . . 

K'oncontracja wojsk na granicy. 
Teleiram własny ,.KurJera t.6dzklezo". 

Białogród, 29 kwietnia. 
„Dziennik „Obzor" w Zagrzebiu ogło­

sił wczoraj korespondencję swego specjal 
nego przedstawiciela, zawi erającą sensa­
cyjne .Informacje w sprawie prowadzo­
nych od dwóch miesięcy przez Włochy 
pf'ZYl(ltowań woiennych. Korespondent 
ten donosi m. in., co następuje: 

W pogranicznej strefie wloskiej na od 
cinku Tarnis - Rieka zaprowadzony zo­
stał stan obłętenia. Wszystkit wioski za­
jęte są tam przez oddziały milicji faszy­
stowskiej, wykonywującej nadzwyczaj 
surową kontrolę nad ludnością slowiań­
ską oraz wogóle nad cudzoziemcami. Wie 
lu turystów zostatQ zaaresztowanych i :z,a 
trzymanych w więzieniach do chwili o­
trzymania instrukcyj z Rzymu. Cala 
strefa pog-ranicza od Tarnis do Rjeki jest 
ufortyfikowana, m. in. zbudowano tam o­
statnio wiele pozycyj betonowych dla ar­
tyJerji ciężkiej. Pozatem istnieje tam 
IOllllJeń.ry system połączonych ze sobą 

nie się kwaterą główną nowego korpu­
su. W konsekwencji na przestrzeni nie­
spelna 10.000 kim. kwadr. stać będą 2 
korpusy wojska, do czego trzeba doliczyć 
5 legjonów milicji faszystowskiej, zmobi­
lizowanych z okazji manifestacji z powo-

du uroczystego obchodu rocznicy za.loże 
nia Rżymu. Delegaci faszystowskich 
związków prowincjonalnych odbyli we 
wszystkich miejscowościach wiece, pod­
nosząc w swych przemówieniach koniecz 
ność zjednoczenia wszystkich sil narodo-
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WIELKI KONCERT Artystyczny 
w kt6rym udział biorą najwybłtnłeJeł ar"17łcl acen warazawakieh 

. Hanka Ordonówna pid~larka tea•r: F Jarossy cocf•rencłer tea 
.Qui- Pro- Quo • tra Qui-Pro-Quo 

Piotr Zajlich ;;1e:!:::„~~:1 Irena Szymańska 
primabalerina opery wanaaw1liej. 

Franciszek f res z I ~~:.1:.iid:T. 

Bilety 'do nabycia w lasie teatru .caatno• od gods. 11-ej rano. 

wych ze względu na p-0wagę chwili. W 
kolach faszystowskich wypowiadany jest 
pogląd, że w razie ni.eratyfikowania trak 
tatu w Nettuno, Włochy zajmą dawną 
trzecią strefę Dalmacji, t. zn. Suszak, wy­
spy Quarnero i Dalmację pólnocną. 

KONCENTRACJA WOJSK. 
Ar;eacja telegraficzna „express„. 

Pary.Z, 29 kwi·etnia. 
„Mati n" donosi o wielkich przygoto· 

waniach wojskowych Włoch przeciwko 
Jugosławji. Rzekomo został ogłoszony 
stan blężeni a w okręgach Tervys i fiume. 
Według krążących pogłosek odbywa się 
grupowanie wojskowe w okolicach nad 
granicznych. 

TRAKTAT ANGIELSKO-WLOSKI? 
Berlin, 29 kwietnia. 

„Berliner Tageblatt" podaje rewelacje. 
ogłoszone w dzienniku „Wre~e" w spra 
wie rzekomego traktatu między Cham· 
berlainem a Mussolin~m. 

Traktat ten, wedlug doniesie(1 „Berli­
ner Tageblattu" zawiera 6 punktó~: po 
1) dotyczy Bessarabji, 2) wspólnegd· wy­
stąpienia Angljt i Włoch na dalekim wscho 
dzie, 3) uznania przez Anglję interesów 
włoskich na Bałkanach i uznania paktu w 
Tiranie, 4) zawiera umowę co do współ­
działania flot na morzu Śródziemnem, 5) 
zgadza się na włączenie Tangeru do hisz 
pańskiej sfery wpływów w Marokku i 6) 
wyraża zgodę Anglji na ustąpienLe przez 
ttiszpanję wysp balearskich Włochom. 

,.... ... meJecklcht umocnionych pr;ie­
szko · z drutu kolczastego. Prowadza 
na iest również intensywna budowa dróg 
słrafedcznycb. Wiele stacyj kolejowych 
o znaczenłu drugorzędnem z punktu widze 
nla normalnego ruchu zostało powiększo­
~ch. Zbrojenia dają się również zauwa­
eyć.w portach. Tak naprz. w porcie Pola 
g~e dotychczas stało kilka torpedow­
C?W, obecnie znajduje się cała dywizja lek 
kich okrętów, których zadaniem jest kon 
tAnnrola nad północnym kątem Adrjatyku. 

Miłość Ojczyzny jest wykładnikiem miłości ludzkości. 
ja stojąca w Trjeście, otrzymała roz 

kaz natychmiastowego przestania do na­
cz~ego dowództwa wykazu materjalu 
WełOJ~n~go, jaki jest jej pot'l'zebny dla do­
P nlP11 l go do rozmiarów, przewidzia­
nych w stanie wojny. Goryca, której za­
łogę stanowiła dotąd · jedna dywizja, sta-

Internacjonalizm wrogiem pokoju i spokoju narodów. 
Odczyt b. prozosa ministrów Skrzyńskiogo w 

'Fel .wł. ,,KurJera tódzkłet:o•. · 

Paryż, 29 ~wietnia. 
·W wie1kie1j sali odczytowej insJYituhl 

~k~~ryMod l.ewhej(Lku prawej: Loucheur (Francja), 'Balfour (Anglja), Robinson (Ame­
IBeI !a) s)'l'lSC ~k~embur~}. u dołu od lewej: Litwinow (Sow. Rosja), Theunis 
du :11 ki okal lwezlllle udział w konferencji nie jako oficjalny reprezentant rzą-

0 
8 ego, Polskę reprezentować będzie p. Hipolit Gliwic) i P4'elli (Włoc~y). 

Camegiego odby.t slę dzisfai wykład byłe-. ' 

go premiera Skrzyńskiego na fomat „Na-
cjonalizm a idea między;narodowa". Audy 
.torijum skitadato się z rady Instytutu Came 
giego, p.rizedstawicieli Lig.j Narodów, Mra­
dem~i nauik p-0ntycznych, korpusu dy.plo­
ma'tyicz:nego, wtadz fraincuski<:Jh f 'f. p. 
Brianda reprezentowat Massigli, sekretarz 
kooferencji ambasadorów, na :trybunie z.a­
siedli fakże ambasadorstwo Chtapowscy, 
wyższy ipeirsone1 ambasady, 1poseił pols!ki 
w Londynie, Skirmurtft, konsUJl generalny 
Pozinański, ambasador Laroche, general 
NoMeT, Augiust GaUiVain, profeso'f Tfil>a1l, 'tu­
dzież szereg osobis'tości z.e świata ipoHtycz 
nłgO, prasowego i wyis1zyoh sfer towa­
rzyskicli. 

Pierwszy zabral głos ,przewodniczący 

zebrania, minister greckf, Polit-is, który 
w imieni·u Lnsty:tutu Carne.giego odda~ hoł'd 
polit~e wkojowej Skirzyńslkiego oraz je­
go zasługom .na 't:erenie Ligi Nairodów, 
gdzie od czasu jego przytbycfa do Genewy 
nastąiplt ,z.\vrof lfl.a ikorzyść !Polski. 

Skrzyński zaczął swój wy!k~d od ana­
J.tzy dOktryny botswwicłdej, w której ście 
rają się prą.dy 'tak sprzeczne, jak budze­

. nie poczucia narodowego śród ludów ~a 
· tyoki,ch, oraz duszenie idei narodowej na 

rzecz międzynarodowej śród ludów euro­
pejsikioh. 

Prze.chodząc nastęipnie do definicji idei 
narodowej, Skrzyński u:siłowat dowieść 

mflo.ści oicZY'ZlDY. co byna:inln.iQi nie ~ . - . 

lnstytucio Carnogiogo. 
lącza wiary w wyższe basta fadzikości i ie 
państwom girozi większe niebez.pie.czeń· 
stwo od przesadnego egoizmu narodowe­
go, aniżeli od wsiąknięcia ideatów, które 
przyświecają p.ostęalowi cywilizacji. P. 
Sknyński iakończyt reminescencją histo­
ryczną, przy1pomfna.jąc, że hasło brater­
stwa narodów wyszło od jednego z naj­
większych genjuszów Polsld i ludzkOści, 
Micldewicza. Wyiklad Slkrzyń.skiego, przy 
brany w ,piękną szartę krrasomówczą, boga 
'ty w st)nl obrazowy i mnós'two najroz:maH 
szyich cyitat, wysłuchany byt z 1I1 i estabną­
cem zainteresowaniem. Dz:iękuijąc prele­
~entowi, minister Polltis zam.aczyt, iż nie 
można lbył·o wzniośle.i ująć trudnego 1zaga<l 
inienia, run i 'też wierniej streścić ideałów, bę 
dącyich podstawą Ligi Narodów i Instytu· 
lu Carnegiego. · \ 

„' unkt-Ro li ef' -
wzmacnia 

siły i zdrowie. 

Powrócił 
Lekarz-dentysta 

Roman Ritt 
I wanowi.I pMJJęcia. 
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Na.cJonaHzm Chin oko w oko. z Anglją. 
Manifest Czang-Kai-Szeka rzuca rękawicę walki Anglji. 

Zwyciqska o/enzywa Czang--1'so--lina. 
AgencJa Wschodnia. 

Londyn, 29 kwietnia. 
Według wiadomości, nadesziych z 

Szanghaju, manifest Czang-Kaf-Szeka wy 
wota? tak silne wzburzenie, szczególnie w 
kotach. zbliżonych do korpusu dyploma­
tyczneg~. Oczekuje się tam agresywne­
go wystąpienia ze strony Anglji. Z kół po 
informowanych komunikują, iż do czyn­
nego wystąpifnia Anglji jest Czang-Kai· 
Szek przygc towany i na wypadek rozpo­
częcia przez Anglję kroków zaczepnycl1 
obsadzi on w!asnem wojskiem cały szereg 
purktów sfrategicznych. Jak przypu­
szczają, Anglja rozpocznie swoją akcję cd 
zaJecia zb„f\fna ręką koncesji cudzoziem­
skie) w Hankou. 

W ALKI POD T A.JPINOIEM. 
Tele1ram własny „Kuriera Łódzkiego", 

Pekin, 29 kwietnia. 
Pomiędzy wo)skami rządu kantońsk!e 

go prowadzącemi ofenzywę w kierunku 
na Nankin, a armją gen. Czan-Kai-Szeka, 
doszło do poważnych walk, prowadzo­
nych na szerokości frontu dwudziestu kil 
ku 1d!ometr6w. Wojskom gen. Czan-Kal­
Szeka udało się przełamać front prokomu 
nistycznych wojsk hankouskich, które 
zmuszone były do opuszczenfa Tajpingu 
i wycofania się w kierunku potudniowo­
zacł!Odnim. Oddziały Czan - Ka·i-Szeka 
wzięły tysiąc kilkaset jeńców. 

WOJSKA HANKOU ROZGROMIONE 
PRZEZ CZANO-KAI-SZEKA. 

Londyn, 29 kwietnia. 
Wedle doniesień z Szanghaju, większa 

cześć armji Czang-Kai-Szeka w dniu oneg 
dajszym rozbita armję komunistyczną na 
·drodze do Hankou, 20 mil. na wschód od 
Kiu~Kiang. Pobite wojska cofnęły się w 
zupefnem rozprężeniu, ścigane przez ar­
mję gen. Czang-Kai-Szeka. 

PUBLICZNE UDUSZENIE 21 KOMUNI· 
STÓW W PEKINIE. 

Londyn, 29 kwietnia. 
„Central News" donoszą, że Czang-Co 

Lin stwierdziwszy, że w gmachu ambasa 
ay sowieckiej znaleziono materiały wy­
buchowe i znalazłszy tam listę osób, ma­
jących być zabitemi, rozkazał 21 komuni­
stów narodowości chińskiej, aresztowa­
nych podczas rewizji w poselstwie sowie­
ckiem publicznie udusić. Wyrok został 
wykonany, a nad każdym uduszonym 
przybito tablicę z napisem „zdrajca 
Chin". 

ZWYCIĘSTWO CZANO-TSO-LINA. 
A1eacla tele2rafłczaa .~xpress". 

Lodyn. 29 kwietnia. 
Wecltug ostatnich doniesień armja 

Czang-Tso-Lina zajęła rzekomo Nankin. 
Po stronie wojsk.a północnego walczy od­
(lzfat eminantów rosyjskich w sile 2 tysię 
cy ludzi. Rząd nacjonalistyczny czyni go 

rączkowe przygotowania w celu obrony znajdujące się w poblifo Hankau, sto]ą w 
miasta. . . . pogotowiu, aby zapobiec ewentualnym 
Okręty wojskowe państw europejskich rozruchóm w chwili zajęcia miasta. 

Ku reallzacjl pożyczki zagranicznej. 
• 

Drugie posiedzenie Rady Finansowej. 
Telegram wtasny „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa, 29 kwietni1a. 
Dziś o(fbę<tde 9ię drugie posiedzenie 

Rady finansowej. Na porzątlku dzien­
nym znaJduje się regulamin stabilizacji 
waluty i podatek majątkowy. Obie kwe­
stie pozostała w związku z potyczką za 
graniczną. Finansiści amerykańscy do· 
magaJą się wykonania planu Kemmerera, 
a plan ten te kwestie przewłdufe. Co do 
pożyczki samej -słvchać, że mogą być u­
stalone punkty z finansistami amerykań­
skimi. Chodzi o stanowisko prezes<' Ra 
dy Ministrów premiera Piłsudskiego. Jak 
wiadomo czynił on zastrzeżenia co do 

roli obserwatora. Zastrzeżenia te nle zo 
stały usunięte, tak, iź w dalszym ciągu 
punkt ciężkości spoczywa w jego wolł. 

Ar•neia Wschodn.ta. 
Poznań, 29 k'wietnla. 

Dziś przybył tutaj w drodze do War­
szawy bankier nowojorski, Leman, który 
uczestniczy w rokowaniach o pożyczkę 
polską w Ameryce. Gościa podejmuje dy 
rektor Banku Zwiaz~u Spółek Zarobko­
wych. p. Brzeski. P. Leman weźmie naj­
prawdopodobniej udział w otwarciu Tar­
gów Poznańskich. ---:::-----

Gen. Zagórski oczyszczony z zarzutów. 
Stwierdza to raport ekspertów Min. Spr. Woiskowych. 

Telegram w?asny „Kuriera Łódzkiego". 
Warszawa, 29 kiwiefnia. 

Olbrzymią seinsacją jest złożenie rap<>r 
tu komisii ekspertów w sprawie u~ęzio­
~ gen. Za1lórskiełt0. 

Gen. W~ad. Za.g-6rskioollll 'J)(lstawiono 
szereg zarz'litów, d(}tyiczą.cyich niezgodno­
ści wvidat'ków z iprzewidizia'l1emi 'J)'I'zez bud 
żef Min. Swaw Wo1iskowvch i>0zvcjami. 
a lalkże nieprawidf.owoś"-i dokonany.C'h pod 
czas zakupów folnf czyC'h we Prainc.ii. 

W cellill zibadania ~yioh nieJYrawidfowo­
ści Minisforstwo Spraw Worskowyich wy­
łonito specjalną komis.ie ekspertów. k+óra 
nrzeiprowadzila szczegóto·we mace. Wo­
bec l\vqelkiego mater.ia ht trw.aly one dość 
diug-o- i <lo·piero 'fY!'Ze<l kflku dniami 1zostafy 
zakończone. . 

Komisja ekspertów zamknę.ta wyniki 
swoioh prac '" specja~nym r<i.nnrcie, który 
ztorlvła Ministerstwu Spraw Wojskowych. 

W sprawie zarnutu p;rzekroczen~a bud­
relu de:pairł. 1ofuic'liwa :komisja stwierdza, 
że za przeklrocizenle budż.etu odpowiedzial 
ny byłby szef administracji (wówczas ge·n. 

Żymiers-ki) a nie gen. Zagórski i po.nadto 
wogóle żadnych przekroczeń w budżecie 
departamentu lotnictwa nie było. 

Co do przekroczeń w budżecie deparla 
men'tu fotnic'fwa 0 1rzeczenie komisji stwier 
dza: 

W r. 1924 i 1925 iprźe!kiroczeń budżelfu 
nie byto. izaś w roku 1926. ,po1I1ieważ gen. 
Zag6rski ~uż w maju zos.tar usunięty od 
,oe'fnfot1Y'Ch funkcyj. budżet nie może być 
brany pod uwagę. 

Co do oskaTżenia w siptawie zakupów 
dokonanyic:h przez misję we Francji, komi­
sja eks,pertów na r>0<lstawie badań mzeoiro 
•wadzonych na mie·jscu nrzez ppulk. Zie­
łi.ńsK·iego orzeka, że za'kupv <l\a lotnictwa 
we Prane.il by.ty dokonywane ściśle we­
dtUig iP'la1!1u f że nawet ~dVlbY byty tam l[)a­
duży.cia. również nie może za nie o<lpowia 
dać gen. Zaigórskl. gdyż be1.d)Ośredniego 
wpitvwu na nie nie miat 

Z raportu komisji WY'flik'a jasno, że 'POd 
sla wa oskarżenia p1wedw gen. Zagórskie­
mu 111pada. 

Wielkie problemy gospodarki światowej. 
W przededniu konferencji ekonomiczne;. 

Polska Agencla Telegraflcuia. 
Lodyn, 29 kwietnia. 

Wśród zbioru 'dokumentów, które Li­
ga Na:rodów przygotowała w związku z 
WYZnaczoną na środę przyszleg-o tygod­
nia międzynarodową konferencją ekono­
miczna w Genewie, znajdu}e się również 
szereg. memorandum, str~szcz. poglą­
dy poszczególnych krajów na zagadnie­
nie gospodarki światowej. Sprawozdanie 

które przedłożyła delegacja brytyjska, wy 
jaśnia, w jakim stopniu gospodarstwo kra 
jowe W. Brytanji związane jest ze sta­
nem gospodarki międzynarodowej. Wfol­
ka Brytanja jest bardziej może od każde­
go innego wielkiego mocarstwa zależna 
od stanu sewgo handlu wywozowego, 
przez który przechodzi 30 proc. wytwór­
czości krajowej rocznej, co równa się 13 
proc. calkowitego eksportu światowego. 
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Na widowni politycznej. 

RZAD NA TARGACH POZNAŃSKICH. 
Ustalono już, że na Targ! Poznańskie wyjadą 

trzej ministrowie, a mianowicie pp.: Zaleski, Kwiat 
kows.kl i Nlezabytows.kl. 

ZMIANY W MIN. OŚWIATY. 
Naczelnik wydziału wychowania chrześcllaft. 

skiego w Ministerstwie Oświaty p. W. Strzatkow. 
s.ln, który Oibjąt t'<i stanowisko po biskupie ks. 
Sudą.tlru, został przeniesiony w stan spoczynkl!. 

ODROCZENIE WY.PLATY DODATKU 
MIFSZKANIOWEOO. 

Sprawa odroczenia wypłaty dodatku mieszka. 
niowego dla fun,kcjonarjuszów państwowych wy 
wolała w kołach urzędniczych silne ro~goryczenit 
Pozostaje to zwią.z.ku :z zapowiedzią p. Bartla 
do podwyż.~i poborów UTzędniczych o 25 procCl!t. 
JeieU czynniki skarbowe tłumaczą się wz.ględa 
bttdżetow~mi, to co należy sądzić o tak znacznę 
padwyt<:e Jak 25 procent, które w rezultacie ml& 
sięcztlym dadzą około 3.5 m11Jon6w złotydt. 

KONf'BRENCJA P1REMJERA Z P. BAQ 
TŁEM. 

Wczoral wicepremier Bartel przyjął prez 
B~nlcu Rolnegio, profesora Bujaka i ministra Ni 
rT.abytowskiego. W polllldnie p,rzy.byt do gmac 
Rady Ministrów premler Piłsudski i odbyt z 
Bartlem 'Półgodzinną konferencję. 

SPADEK BEZROBOCIA. 
Agencja Telegraficzna ,,'Express". 

Warszawa, 29 kiwielnia. 
Ilość bezrobotnych w ubiegłym tyg 

dniu zmniejszyła się mowu o 2439 os 
Dnia 16 kwietnia ogólna Mość bezro 
nych, zarejestrowanyich w urzędach pra. 
cy wyinosita 198 tysięcy, w tej Hozbie 14 
·tys. mężczyzn ·i 51200 kobiet. 

Piel~gniarka morderczynią 
dla 760 zł. 

Telerram własnv .. Kuriera Łóddrlego". 
Stanisławów, 29 kwie'tnia. 

W Nadwórne.i nie.iaka Mag<lalena I'.. 
czenko zachorowała olbtoź,nie i prz-yjęk 
do pomocy pielę~nia~kę Marlę Hawr. 
Ponieważ choroba pochłonęła całą gotó 
ikę. ŁuczN11ko sprredala kawa.t Po1a za 
złotyich i se:howata pieniądze pad pod 
kę. \Viedzia'a o tem tylko pl~ęgnia 
która ·wszedtszy do p0koju chorej, wyje 
sznur, zarzuciła ieJ pętlicę na szy~ę ! udt 
sita ją, poczem ·wys'ZJl'a do mias'ta I oświl 
czy;ta, że Łuozenko z,marta. Przy bada: 
'trupa skonstatowano iednak ślady udus 
nia, wobec czego pielęgniarkę areszto 
no 1 odsta \v iono do więzienia. 

Zamach na ministra am 
rykańskiego. 

(Telegram wlasny „Kuriera Łódzkiego"). 

Londyn, 29 kwie ' 
Według do.nie·ień z Nowego Jorku, 

t·wierdiza się wiadomość, że podczas zw 
dzanla terenów objętych powodzią, 
znany sprawca oddał trzy strzały do 
stra handlu Iierberta ttoovera. 

$prawe.a zamachu za.pewne chciał 
wofać zamieszanie i dokonać rabunku 
nfędzy, które wiózt Hoover, celem roz 
lenia pomiędzy powodzian. 

Anglja w obliczu reformy wafkie.i na polu pracy 
Projekt ustawy o 7 rade Unionach. 

Klęska powodzi w Ameryce. 

LONDYN, 29 kwietnia (PAT). Do najważniejszych wydarzeń chwili w 
dziedzinie polityki wewnętrznej państwa zaliczają sprawę projekt ustawy o Trade 
Unionach. !'rojekt ten spotkał się1 jak wiadomo, z silnym sprzeciwem ze strony 
Labour Party. Izba Gmin poświęci. sprawie drugiego czytania !ego proj~~tu zn.a· 
czną część narad przyszłego tygodnia. W kołach konserwatystow wyraza1ą duze 
zadowolenie z powodu życzliwego przyjęcia projektu w okrę~ach wyborczych 
mimo opozycji Labour Party. W całym kraju odbyło się przeszło 1000 wieców, 
na których przemawiali posłowie konserwatywni. Na wszystkich tych wiecach 
maczna większość opowied1iała się za projektem. Również w końcu hiełące~o 
tygodnia organizowane będą wielkie wiece politycznef na których przemaw~ać 
bedą członkowie gabinetu. Kampania, którą na rzecz projektu podjęło stronnic­
two konserwatywne, prowadzone będ~ie aż do chwili, w której projekt stanie się 
ustawą powszechnie obowiązującą. Stronnictwo kon~erwatywne wydało prze.szło 
3 milj ulotek, które rozrzucone zostały w całym krąJU. Labour Party zapowiada 
,1a dzlsiaj kontratak w postaci konferencji ~przedstawicieli komitetów wykonawczych 
Trnde Unionów, zwołanej do Londynu. Najjaskrawszym wyrazem opozycyjnego 
stanowiska. Labour Party mają być demonstracje publiczne w dniu-1 majal Ogó­
łem odbędzie się w różnych miastach i miejscowościach kraju 3 tys. wieców 
i pochodów demonstracyjnych, z.których kilka urządzonych ma byćlw Hyde-Parku. 
Co się tyczy stanowiska stronnictwa liberalnego, to w myśl powziętych puez nie 
wczoraj postanowień należy się spodziewać, że frakcja parlamentarna tego 
strcnnichvn z~łosi protest przeciwko pośpiesznemu wniesieniu billu do Izby, jed­
nakże przyją;szy samą zasadę biltb, stronnictwo wniesie za pośrednictwem swej 
grupy' parlamentarnej jedynie poprawki, mające na celu złagodzenie niektórych 
oostanowiQnitłó projektu, czyniąc go dostępniejszym. 

Wysadzenie tam na Missisipi. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

NoWy Orlean. 29 lkwie'łlnia. ·. 
Dziś po IJ)O:łudniu dokonano z.rupomocą 

dy111amitu zemvania fam na Missisiipi w oo 
~eg-łości 15 miil na potudnle o.d N. Orleanu. 
SHa eksplozji była .tak wielka, że muf rze­
cznv wznióst się w 1POwietrze lfla wYSO­
kość 100 stóp. Tamy zetrwaino jeszcze w 
dwóch innych pwn'ktadt. 

POMOC FINANSOWA. 
(Age11cl1 Wschodnia). 

Nowy .Jełrlc, 29 ~wietnia. 
Zariząd miejski w Nowym Orleanie wy 

asygno.wat z poleceniem natychmiastowe· 
go wypłacen ia 2 milii<rny dolarów dla ludno 
ści ewakuol\Vanej z siedzib. znaiduiących 
się w niżej poloi.ony.ch dzielnicach mi.a~ 
sta. 

DAILS7Y p ,RZYBóR WÓD. 
Nowy Jork, 29 kwiefoia. 

Wody Missisipi przybi·erają nadal z nie 
zwyktą gwałtownością. Najwyższy po-

ziom woda osiągnęta w okmfcy m. Het 
!l)rzy.czem odcinek naj•wi~ego Pl"t 
'J)l"zesuwa się w kierunku patudnlow 
olbrzyimioh rozmiarach wylewu św1 
okoHczność, że wody Missistpi na dł 
szyim odcinku zlały się z vły;nącą rów 
gle irzeką lace, t1worząc koryto o s•ze 
śd kiHrndziesiędu kiiometrów. Wody 
si~gnętv szybk-0ść 30 klm. na god 
Liczba osób, ipozlbawionyoh daoh11 nad~ 
wą doszta do 25<l.OOO. S'liraly mat~ 
wedfug ,prowizorycznych oibHczeń, si«J' 
ją 300 miH. dolarów. . ------

.... _; 

EWAKUACJA ZAGŁĘBIA SAARY. 
Telegram własny •. Kuriera Łódzldero". 

Berlin, 29 kwietnia. 
Pisma donoszą, iż na skutek wprota 

'dzenia reorganizacji kolejnictwa w zagl 
biu Saary, stosownie do postanowień~ 
gi Narodów, rozpoczęto ewakuację wo 
francuskich z terytorjum Saary. 
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Szlakiem • 
fOZWOJU Rzeczypospolitej.~ . 

Łódź, 29 kwietnia. 
udzielony nam. jakbv z łaski wąziutki 

~wek wybn.eża morskiego, coraz wię­
cej ~ać zaczyna na znaoi.enłu Pod 
względem g<>spOdarcizy.m. 

Znaczenie oo tJIOlega 2łówinie na budu­
jącym słę obecnie w Gdyni porcie, który 

iuź nłedłuw będzie mkt nam mstąpłć 
Gdańsk, gdzie praiwa :oos7.e ujęte i <Jikre­
~ traktatem wersatsldm, ws1mtek za 
mało eneWCZlllei p<>lityłd naszei w stosun­„ do OpOntych 2dańszozan, w ostatnłcb 
liach J>OWamie słę skurczyły. 

Nawbsem mó.wiąc. sprawa watnOści 
~tu gdyńskłe2'() została Już przesądzoną. 
Tnawcy bud<>wv J)Ortów morskich osądzi­
~ ie brze~ morski w Gdyni jest w całej 
~ce gdańskf ej, najkorzystniejszy na za­
tożenie p<>rtu. 

Kto przybyiwa dlliś do Gdyni. ten wi­
dzi, że prace nad bmiową pOrtu IJOSłeJ>ui~ 
wprawdzie zw<>lna, lecz stale naiprzód. 
Nie znajd?.iemy tam amervkańsk~ego roz. 
machu, are mimo to zrobi<>no już bardzo 
wiele. 

Przy budowie portu pracuje d.zisfuj ki1· 
liuset robOtników, parowe kefa:ry, wytwa­
rntiac Olbrzymfo ciśniienie z wielką siła 
wbijają t>ałe w d.no morskie, a specfa!ne 
duńskie okręty („dra1.?i") wYdObyWają pia. 
sek. t~~ 20 daleko na pehtem morzu. 

W mpefnOści nort wykończ0ny będzie 
w feońcu roku 1929 1 wtedy zarriurnfować 
m&źemy nad OOCl'mYln są.siadem ~dań­
skim. A zresztą już dzisfai pos!atlarny l'/Y 

budowane molo, dumnie wrzynaiace się w 
m~ze, przy któ-rem już mogą stawać wiel­
kie okręty transatlantyckie i wyfado.WY­
wać swQfe towary. Mamy iuż nawet słu­
Zącą d(l teJro celu kOle,t"kę wą.s:Jroto.rową, 

która biegnie wzdłuż całes,ro mO!a. mamy 
ca.tv szereg ważnych urzadzeń J>OrtO· 
lY.fch. Port pOISlki przybiera wiec coraz 
bardzief konkretne oblicze, zap<>wfadatląc 
coraz więcej przyszłą p0tęgę m()rską na­
S?.e-j Rzeczy~liteł. 

Sama OdYtDia zaś coraz szybcieł prze­
Dbrab s..i.ę w miast-0 J)Or{Qwe. Do nieda­
wna ies7JCZe była wioską rybacką, Jedną 
z wielu tych uroczyc:h wiosek na wybrze.. 
tn J>Otsklem - dzisłaj mamv iuź tam 
IVS]Jałlfały dwonec kolejowy, kilka więk-

ch budynków murowanych oraiz dłuv.ł 
~win, rozrzucooycli w oko-Hey. We­
dług ratjonatne~o olanu zakłada się nowe 
lllice. w Pl'Oiekcłe zaś jest szereg mQtunnen 
131nych gmachów. 

Za łat kilkanaście wyrośnie już mia­
no JJOrtowe o charakterze ~m. 
l>otęguJacy słę z dmem każdym razwój 
llaszej RzeczypOspotiteti, bw'Orząca się p0-

IV<>li notęga mocarstwowio - ~d.arcza 
Pr~ski. są tym ni-ew.zn1smnym fundamen­
lem, na którym tuż u bram Gdańska pow­
lWnie st<>lica ha.n.dlu zamorskJego Polski, 
liście sił żywotnych naszeilo kraju w 
POrtu Polskie.go nad Bał.tykfom. Przez 

Wtooy też dla P<>!ski otwcrzą się per. 
!tle-ktywy o epokowem znaczeniu. Nape­
wno wtedy przystąpi się do 7Jl'ealizowama 
lielkiefo planu, utworzenie linii wodnej 
Bałtyk - morze Cziame. która wzmocni 
nasz SOiusz gQsJ>Odarczy z Rumunią, albO­
~iem tak, iak Polska k(}rzysta dziś z pOr­

lów rumuńskich nad morzem Czarnem -
lak Rumunfa bęcb;ie tnOgła korzystać z 

rtu morski~o nad Bałtykiem. Przez 
kie !JOłączenie dwóch mórz o światowej 

!Off, Polska stałabv się naiwamiejszym 
lra]em tranzytowym na drOdze wielkiego 
~laku handlowego ze WschOdu i Połud­
llia na Zachód i Północ. 

Czechosłowacja. która nie J>()Siada 
\łasne,zo dostępu do morza, a z którą o­
becnie Współżycie i p0Jityozne i gos.pOdair­
Cl.e ukła<la się na jaknajfepszych warun­
~ch. równ.też będzie mogła korzystać w 
S~rokief nńer7.e z naszego pOrtu w Gdy­
IW. Jedoem słowem, OOl't w GdYlli s.tame 

się tern ogniwem, łączącem interesy go­
SDOdaroze Polski, RUillltliłllii ł Czeobosło.wa­
oii w jedną shannonizoiwaną całOść. 

Tak więc na tym wysuniętym kirańcu 
R~eczposp01itei P~słdei buduie się funda­
ment Jl'Otegi goSl{)Odarczei i pOlitycmo - mo 
carstwowei naszego kraitt. W Gdym skOn-

, 

centrują słę interesv rosnącej wciąż eks­
oonsii naszej, stamtąd też okręty pOcl IJIOl­
sk~ banderą ponłosą w śwłat daleka JlOte-­
gę i sławę naszego narodu. 

Ta upragniona chwila, kiedy staniemy 
się gOSpOdarzami nietylko na wlasnem 
mhrreżu, ale przedewszysddern we w.fa-

snym porcie, wprowadzi nas d-Oipiero na~ 
praiwdę do rodzi:Ily oaństw i nar<>dów, któ­
re pracują nad d.ziejami świata., ku chwale 
kultury i CYWiflizacfi PoWszechnei. 

LLyd:ko. 
---;;::---

11 i_'· 

SWITY POLITYCZNE. 

Na kanwie dnia. 
Warszawa, 28 kwietnia. 

Liczników już niema, bo i minister 
Miedziiński i zarząd Past'y musia,' się 
sromotnie wycofać z pola walk:, wyda­
jąc ostatecznie zarządzenie, cofające po­
przednie ogłoszenia i zapowiadające ui­
szczenie opłat wedle stawek z zeszłego 
kwartału. Mato bylo zaprawdę tak 
gruntownych kompromitacyj, jak ta. 

Za to wiele obiecują sobie po wybo­
rach do rady miejskiej. Z ostrożności 
kampanji i zapobiegliwości w przygoto­
waniach ze strony kól, stojących blisko 
rządu, widać, jak wielkie znaczenie sfery 
dziś kierownicze przywiązują do tych 
wyborów. Istotnie wybory w stolicy no­
sić będą charakter par excellence polity-­
czny, ale nadają mu go przedewszyst­
ki.em czynruiki sanacyjne. Chcą one wy­
próbować sily przed kampanją wybor­
czą do parlamentu. Liczą też na swój po­
ważny sukces. Szczególnie liczą na ko­
ła inteligencji, zwłaszcza urzędniczej i na 
sfery mieszczailskie. Nacisk na te sfery 
jest silnJ., a sposoby oddzialywaniia róż­
norodne. Agitacja zaczyna być już te­
raz, lubo miesiąc oaly mamy jeszcze do 
wyborów, bardzo gwałtowna i bezlito­
sna. 

Bardzo charakterystyczne są zabiegi 
okofo sfer rzemieślniczych. Jest to sfe­
ra, którą się zaopiekowała partjta pracy, 
podczas gdy intel!igencją zajęta się grupa 
„naprawiaczy", na kola zaś strzeleckie 
liczy lista „Głosu Prawdy". Jeżeli chodzi 
o koła mieszczańskie, to pomimo bardzo 
silnego nacisku akcja ta dala bardzo nikłe 
wyniki. Odporność tego żywliotu okaza­
ła się zwartą. Najlepszym dowodem te­
go są coraz częstsze ataki prasy sana­
cyjnej na koła rzemieślnicze, świadczą­
ce o niefortunnych zabiegach możnych. 

Inteligencja, jak zwykle, jest rozsiana 
po różnych ugrupowaniach, stworzenie z 
niej „partii" jest fikcją. Wysuwa si·e 
wprawdzie czynnik zawodowości jako 
wędkę: lecz tu konkurują z sobą „napra­
wiacze" i PPS-owcy. 

Nie przyst~piono jeszcze do posu­
nięć masowych. Maluczko, a zacznie się 
operowanie niemi. Będą znanńenne ha­
sta, które się pojawią podczas agitacji. W 
cichości, ale zapobiegliwie pracują komu­
niści, rachujący, iż uda się im zdobyć kilka 
pozycyj na socjalistach. Żydzi roździelili 
się podobnie, jak przy wyborach parla­
mentarnych: na mieszczan, ludowców­
postępowców Prituckiego i grupy skrajne 
z Bundem i Poale-Sjon. 

Zaczyna się zresztą okres politycznie 
bardzo ciekawy. Mówi się dzisiaj wiele 
o rozmaitych tarciach wewnętrznych 
wśród sfer dzisiaj panujących ·i to nietylko 
cywjlnych. Po ostatnich awansach niepo­
roztlmienfa te się pogłębiły. Ambicje i na­
dzieje nie wszystkich zostały zaspokojo­
ne. Nie wszyscy mogą się z.orjenf.ować, 
czego się trzymać i czego oczekiwać. 

Dlatego z dużem zainteresowaniem 
sfery polityczne i nietylko cywilne ocze­
kują pojawienia się na widowni gen. KaZJi-

. mierz.a Sosnkowskiego. Kursowały o nim 
najprzedz.iwndejsze pogłoskii. Wymienia­
no jakie ma teki otrzymać, zapewniano ko 
go ma zastąpić, zaręczano jakiej się on 
taktyki będzie trzymał w obecnych sto­
sunkach, słowem: w1elu budowało na nim 
wiele - a wszyscy robili rachunek bez 
gospodarza. 

Powszechnie jednak uciera się opinja, 
iż gen. Sosnkowski do aktywnego żyoia 
politycznego mieszać się nie będzie. Je­
szcze podczas rekonwalescencji został on 
mianowany inspektorem armji - byto to 
podczas nomi_nacyj na św. Józefa - nara­
z,ie nie wiadomo jednak, jaki otrzyma w 
tej pracy przydział. 

Stąd też z ciekawością oczekuję s.ię dn. 
4 maja, kiedy gen. Sosnkowski zamelduje 
się up. ministra Spraw Wojskowych. Od 
rozmowy dawnego komendanta z swym 
dawnym szefem sztabu zależeć będzie nie­
wątpliwie niemało. Z opinją gen. Sosn­
kowskiego liczył się dawniej marszałek 
P!lsudski, a w swych demarchach wobec 
Prezydenta Wojciechowskiego w sprawie 
obsadzenia teki ministra spraw wojsko­
wych wymieniał jego osobę jako najodpo­
\Viedniejszego, dając w ten sposób wyraz 
swego doń zaufania. 

Jest publiczną tajemnicą, iż są czynni-

ki, które się owej rozmowy obawiają, a 
jeszcze bardziej obawiają się utraty 
swych wpływów na marszałka Piłsud­
skiego na rzecz wpływów gen. Sosnkow­
skiego. Czy pojawienie się jego przynie­
sie pewne odprężenie w stosunkach? ... 

Tymczasem zbliża się maj, rocznica 
tragicznych wypadków. 

Oczy społeczeństwa zwracają się ku 
Antokolowi, gdziie wciąż przebywa bez 
procesu obrońca Lwowa, jeden z twór­
ców ofenzywy naszej latem 1920 roku -
ówczesny szef sztabu generalnego, gen 
Tadeusz Rozwadowski. .. 

--------------------------------------------O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
ZIBMIE WSCHODNIE I ZMIANA OtR­

DYNACJI WYBORCZEJ. 
,.Karier Warsz." (29 b. m.) pisze~ 

„Wskutek tych przyczyn, zamknięcie sesji par­
In-mc'!l'tar.nej ipr.re<l o-statecznem zatałwienie.m zmia­
ny or<l.Y'llaci·i wyborczej w stosunku do ziem 
v.~chodnioh, wYWolato w S1)-0teczeństwJe kreso­
wem uzasadnione roz.goryczenie. Bez wz.głędu na 
dzi~iejsze zTóżniczJcowaaiie partyjne, społeczeń­
stwo kTesów wschodnich świad-Olllle jest grożące­
go illiebe:wieczeństwa i słusznie domaga się od 
rząd·u jasnego wstawienia S!PI"aWY. Oczekuje -0no 
ośv.iiackzenia, pozwalającego mieć •nadzieję, że 

·Pized T-OZPisaniem wyftiorów będzie parfaimento­
wJ dana możność zasitaillowienia się i przeJ)To­
wadzenia takich zmian w systemie glosowania 
na ziemiach wschodnich, któreby umożliwiały 
sin.-teczną obrooę na>OO'OWYcll i państwowych 
praw ludn'Ośoi ipolskiej. 

WYBOlRY DO STOŁECZNEJ RADY 
MłEJ1SI<IEJ. 

,1Rzeozip0Sip0łita" (29 b. m.) zaimlesiz­
cza: 

„Rząd rozwiązał irady miejskie WaTszawy, 
\.Vilna, Ra<lomia i innych mniejszych miast. :Rra­
c;1 przedwyborcza już wre w cale.i .pełni. Wybory 
do 11__owych rad samorządowych mają objąć rów­
nież i MafopoJs.kę wschodnią. 

Jak nietru<lno zgadnąć, wybory 'POWY'ŻSZe nie­
tyle mają na ceilu istotne IJ)Ole,pszenie staillu gospo­
darki samoTządowej. Przy obecnej bowiem ordy­
nacji wyborczej, która daje pole do najdziksze) 
demagogii, w żadnym razie nie można oczelctwać 
radykalnej zmiany gospodarki samorządowej. 

I?Jicjatorzy obecnych wyborów do oomorządów 
rozwiąvując ,poprzednie rady, mieli na myśli lnny 
cel, a mianowicie, urządzenie pr61by sit, próbę prze 
ik011ania się o swej sile i liczebności oraz o sit-osiun­
ku do lllkh s1>0feczeń-stwa. Dla "sanacji moralnej", 
o nia bowiem tu chodzi, ooecne -wybory do samo­
rządów, zwłaszcza w Warszawie i ich wY111ik bę­
d:1 111ieiako sprawdzianem, na oo może ona liczyć 
'!l!ZY oczekujących wYborach do ciał ustawodaw­
czych. 

Wybory do samorządów - to przygrywka do 
dalszej wielkiej kamvanjl wyborczej do Sejmu." 

~RAINA SOWIECKA. 
„Warszawiooka" (29 b. m.) podaje: 

,.Gdy ruchy IPOWStańcze mtalały, a w Ros4I 
zaipa111ował jaki taki spokój, nastą.pilo silniejsze ze­
S{)O'lenie U.S.S.R. z MOSikwą i poselstwa zagranicz­
ne Ukrainy przekazały swe akta zbiorom anłri­
waJnym. 

Na Ukrainie roz.pcx:;zęla się n<>wa era. Zaaęto 

rusyfikować kra! po so'WUeekll, pod firaną ub'aió­
ską. Dziwne to były zaiste stosooki, je§ii urzęd­
nicy państwowi z reguty nie włada~i język.iem tia'ń­
Sotwa, któremu sf.U'!yłi. W Moskwie ~~ 
się ,jedna•kźe. Zap.ocząitkowaoo ukralnfaaeję. Na­
arani z Rosji urzęd.nicy d działacze komanlsty.cz­
ni na gwałt uczyli się ukrnińsldef moWY, aawet 
tam, jak np. w Odesie, gd~e nie było IPO temu 
nzjmniejszej potrzeby. 

Ukra:ini-zacja ta, oczYWiście, rycltlo zbaakr.ito.. 
wa1a, aOe miała !i ten skutek, że 'l'ó:mJ!llt ;po1łtJtom 
utramskirn, 111le godzącym się z ustrojem mmm!­
s-tyczrrym, urosły skrzydła. Zacręto ~ 
set-ie, że Ukraina Sowiecka jest tylko stadjmn 
przeiściowem do Ukrainy państwowo nłezależnej. 
Za.pomnfain'O, że ca-ty aparat ~O'WY U.S.S.R. 
jest w rębi M-0skwy [ lbez jej woli ·nic się w tym 
kra:fu zmienić nie runże. Moskwa wreszcie car­
ska czy ikomunistyczna zawsz<i wierna jest zasa• 
dzie caira Afoksego Michaitowicza: trzymać Ukrai­
nę moono w gąrści . 

Marzenia o wlasnem nanidowem wojsku U· 

kraińs'.kiem, chociaiiby narazie IP-Od sztanda'l'armi ilto· 
munistycznemi, także spełzły na nlczeim." 

Miejski Kinematogr.af Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dn. 26-go, kwietnia do ponied:tiałlta, 

J maja 1927 roh. Dla doroal7cb, 
Dla młodzieży: 

Złodziej z Bagdadu 
Obraz wschodni w 10 aktach. 

W roH głównej? DOUGLAS FAIRBANKS. 

Tylko oryginalna Gillette 

ze •nakieni najlepiej 

Żądać wsząd•fe. 
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U źródeł ,najstarszej cywilizacji świata. 
Swiątynia z przed 7000 lat. 

Zakopane szczątki dawnych kultur. - Ruiny w Ur. Określenie wieku. - MożlfwośC: omyłki. 

w) Jeżeli prawdą jest, że zbliżamy się 
do kresu naszej cywillzacji, i że niezadłu­
go i:un•i1e ona w gruzy, zaś stara :Europa 
zamieni si'ę w odludną pustynię - to me>­
że pewną pociechą dla nas już dziś będz.ie, 
że nawet po takim katakfi'źmie pamięć o 
nas nie catki'em zaginie. Kiedyś za lat ty­
siące jakaś naukowa ekspedycja przyszłej 
cywHizacji odgrzebie coś nie coś z na­
szego dorobku kulturalnego, zupełnie tak 
samo, jak nasi dzisiejsi archeologowie 
wydobywają na świat dowody i parniątkii 
po dawno minionych epokach, przykry­
tych zapomnieniem kilku tysięcy lat i ... 
kilkometrową warstwą plasku, ziemi łub 
kamieni. 

Do najstarszych bodaj takich zabytków 
należą ruin~ świątyni w Ur, położone w 
MezopotamJ1 w bll'Skości dolnego :Eufratu, 
a których badanie przeprowadz.fli swego 
czasu uczeni amerykańscy z uniwersytetu 
w Pensylwanji, wspólnie z delegacją lon­
dyńskiego British Muzeum. Z ogłoszone­
go wówczas sprawozdania warto podać 
kilka ziajmujących szczegółów. 

Swiątynia w Ur wzniesfona. była na 
cześć boga księżycowego Sin, prawdopo­
dobni:e na 3800 lat przed narodzeniem 
Chrystusa. Słowo „prawdopodobnie" 
użyte tu jest dlatego, iż może tu zajść po­
myłka o parę wieków, spowodowana na­
stęi:-ującą okolicznością: 

Jedynym sposobem, aby móc określić 
wiek świątyni, jest, jak się okazuje, obli­
czenie grubości namułu, którym rzeki 
Tygrys i Eufrat stale zapełniają zatokę 
Pf;rską i wysuwają coraz to dalej na po­
łudnie brzeg stałego lądu. Bardzo staran­
ne studj.a dowiodły, że na 3800 lat przed 
narodzeniem Chrystusa brzeg morza. mu­
s!ał być bardzo b1iski obecnego miejsca, 
gdzie wznosi' się świątynia Ur, niiema je­
dnakże dotąd żadnego sposobu skonstato­
wać czy starsze od świątyni miasta byl.o 
wybudowane u samego brzegu morza, czy 
też nieco dalej w głębi lądu. 

I ta właśnie okoliczność może powo­
'clować omyłkę w dacie, o której wspomnia 
no wyżej. W . każdym raZiie Ur starszy 
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Evan Harrington. 
.... „ • ..,._ Pfzektad • an~ 

' ' 

Zof1I POJ)ławskle). 

(Ciąg dalszy). 
- Ts„. To przeszło! - przerwała 

Juljana. A potem, kończąc głębokłem 
westchnieniem: 

·- Ach, dlaczego powiedziałaś mu. że 
odziedzJczyłam Beckley! 

Napróżno Karolina starała się zaprze­
czyć, że tego nie mówiła. Juljana smutn4e 
pokiwała głową. I teraz Karolina zrozu­
miala, dlaczego Juljana tak poważnie pro­
siła o , niemówienie :Evanowi o zmianie 
jej losu. 

Vv parę dni później Juljana zaziębiła si~ 
i zapadła na piersi. Trzy siostry zebrały 
się na naradę, co z nią robić? Karolina 
radziła odwieźć ją niezwłocznie do 
Beckley Court. łfarrieta była zdania, że 
powinny przynajmniej napisać do krew­
nych i powiadomić ich o stanie zdrowia 
'Juljany. 

Ale hrabina odpowledz.iała obu: nie. 
Dowodziła, że ponieważ Juljana ]est nie­
zależna, one nic mają najmniejszego obe>­
wiązku wiązać ją z powrotem z miejscem, 
gdzie jej bezwstydnie dokuczano: że tutaj 
Juljana będzie żyła, tam zaś z pewnością 
umrze: że lekarstwem dla niej jest brak 
wzruszetl. i że to właśnie ma tutaj. Pani 
Andrzejowa. czując się odpowiedzialna, 
jako goszcząca mtodą damę, nie chciała 
brać na siebie odpowiedzialności zanim 
się z nią nie rozmówi. Natenczas - z je­
dn ej strony Dosypaly się przeproszenia za 
kfopot, z drugiej - wyrazy sympatji, ubo­
lewania i szacunku. Juljana powiedziała, 
że to chwilowe niedomaganie i że wkrótce 
przyjdzie do siebie. Na us,iJne błagania, 
żeby ich ni e opuszczała za1!im nie wyzdro 
wieje i zechciała się uważać za członka 
rodziny, Juljana westchnęla, mówiąc. że 

Pradawne dzieje. 

być nie może nad 7000 lat, chybaby 
Babilończycy budowali go w morzu sa­
mem, na co nfc jednak nie wskazuje. 

Dokoła świątyni Istniało całe miasto 
chaldejskie, o którem wspomina Pismo 
Swięte. Specjalnością Ur byli jego uczeni 
astronomowie. Tam też prawdopodobnie 
po raz pierwszy przeprowadzono obser­
wacje nad ruchem słońca, księżyca i 
gw:iazd. Tam też urodz.ita się astrologja, 
której mistrzami po wsze czasy pozostali 
Chaldejczycy. Ur był też siedzibą przez 
jakiś czas Abrahama, który go opuścił je­
dnakże w czasie, gdy miasto to było już 
bardzo wiekowe. 

Gtówną wartością Ur. pod względem 
asyrologji jest t.a okoliczność, iż można 
t.am doszukiwać się samych początków 
cywilizacji w Mezopotamji. W Egipcie 
dotarto już do czasów, gdy tamtejsza 
cywi'li.zacja się zaczęła. W Mezopotamji 
jak się okazuje, początki cywilizacji się­
g-ają czasów jeszcze damniejszych, niż w 
krainie Faraonów. Dotąd nie dotarto je­
szcze w Ur do epoki, w której śladów cy­
wili.zacjf brak zupełnie. Na cztery tysiące 
lat przed mrodzeniem Chrystusa zastąpło 
no już w Mezopotarnji p.ismo obrazowe 
pismem kuneiformi'cznem, rytem zapo­
mocą rylca na tabliczkach gli.ny. 

Ur należy do najstarszych zabytków 
przedhistorycznych - narówni zupełnie 
z pobliskiemi ruinami :Eridu i Nippur -
może jest od nich nawet starszy. W Nip­
pur coprawda znaleziono całą bibljotekę 
zapfsanych glini'anych tabliczek, przeszlo 
40,000 sztuk, a między inneml wypraco­
wanie ucznia na temat „starożytnej" le­
gendy o wypędzeniu ludzi z raju. 

1Jedniakże Ur ma to pierwszeństwo 
przed innemi zabytkami, że nie jest wy­
kluczona możliwość, że jeśli nie sarna 
świątynia, to otaczające ją miasto zbudo­
wane jest na fundamentach osad ludzkich, 
sięgających czasów oddalonych od nas na 
blisko 10,000 lat. W Ur posunięto badania 
już w epokę piątego stulecia przed naro­
dzeniem Chrystusa i zawsze znalezfono 
dotąd ślady dawntejszych cywilizacyj. 

jest to najwLększa rzecz, ]akiej się może 
spodziewać. O.czywiście, panie przyjęły 
ten komplement dla siebie. Ale znaczenie 
:Evana zaczęło wzrastać. łirabina sądziła, 
że zbliża się czas uznania go i popierała 
tę myśl cytata, iż rzeczą chrześcijańską 
jest wybaczać. Ale łiarrieta, mająca od 
s!ostr mniej chytrości, a więcej woli, oka­
zała się nieugięta. Żyjąc w towarzystwie 
zaledwie o parę stopni wyższem od kra­
wiectwa, pomimo majątku i stanowiska, 
brzydziła siię niem szczerze. Kierując się 
ostrożnością, zarówoo jak osobistym 
wstrętem, stanowczo opierała się przyjąć 
brata. Nie zlagodnfata nawet wtedy, gdy 
hrabina pokazała jej błyszczący we mgle 
punkt - pochodzący z zażyłości Evana z 
dziedziczką Beckley Court. Nie dała się 
wzruszyć twjerdzeniom Karoliny, że obe­
cność Evana byf aby lekarstwem dla cho­
rej. Co do tego, Juljana nie byla dosta­
tecznie otwarta, chociaż zdawało jej się, 
że wykazuje niezwyklą chytrość. 

·- Czy wiesz, dlaczego zostałam i 
sprawiam wam tyle kłopotu? - spytała 
Karoliny. - Robię to, żeby na własne 
oczy zobaczyć, jak pogod1.lic.ie się wszy­
scy z bratem: a wtedy odejdę szczę­
śliwa ... 

To służyło równiież pretekstem, żeby 
Evan stal się przedmiotem wielu rozmów. 
Dwa razy na tydzień wybierała i ukladała 
wiązanki rtajpriękniejszych, jakie dostać 
mogla, kwiatów i bezimiennie posyłała je 
:Evanowi - dla umilenia mu pokoju. 

- Wieoie, że mogę to robić, nie nara­
żając si~ na obmowę - mówiła. 

Widok miłości tak skromnej pomimo 
głębi i bogactwa sprawiał, że Karolina 
kilkakrotnie, choć bezowocnie, podjęła się 
poselstwa do Evana: cóż z tego, że od­
pychając zarzut dumy, odrzuca bogatą 
pannę pod pretekstem, że jej nie kocha? 
Karolina uważała za możliwe, że jej nie 
kocha, ale ją pokocha. Nauczy się ją ko­
chać, a więc źle czyni, raniąc jej serce. 
Nie szczędziła pochlebstw w swoich opo­
;wiadamach. Malowała wzruszający obraz 

Mimo to uczeni we,tpią JeClnakte, czy 
uda się im już tym razem dojść do momen­
tu, w którym cywilizacja w Mezopotamji 
powstała. Prawdopodobnie, aby dogrze­
bać się epo~i, w której cywi'lizacja poczęła 
si'ę tam rodzić i rozwijać, trzeba będzi'e 
wiele trudności pokonać i nieraz jeszcze 
jeden zawieść się w swych nadziejach. 

Przeszłość umie się bronić swem wy­
mownem milczeniem, a ziemia zazdrośnie 
swych skarbów strzeże, skarbów 
grobów. 

L. Wik. 
~---_...;.-

PRZECZUCIE MAT1KI. 
w) Dzienniki londyńskie o.pisurrą nle­

zwyikly fa!kt, który miaf niedawno mie.tsce 
na aerodromie w Wokin1g-ham. Paini Garr­
lan<l, ł'lmięta przeczuciem, że syinowi jeoj 
gro.ii katastrofa, dosiadtf'a konia ·i ,P'fzebyta 
galo.pem przestrzeń 5-iu kilometrów, od­
dzietlajaicą ie-i dom o<l ~otniska. Gdy dojeż­
dżała do Woklng-ham, aeirOpllan wfaśnie 
inmąt by,t na ziemię z wyis-0kofoi coprawda 
l)~lko 12-tu metrów, <lz!ę1q czemu mtody 
Garland iponiósł powie;rzichowne Jedynie 
obrażenia. Przeczucie nie zawiodl\'.> ! 

ZOROA.NIZOW ANY „MASKUUNIZ.I\\". 
w) W Chicag-o oow'Stato fowarzystiwo, 

magąice na cel1u obronę praw męskioh 
m-zed zaborczością kobiecą. Manifest, 
wydany przez tę organizację maskulini­
sty·.::zrą glosi, że żony amerykańskie spro 
wa<lz,~ty mężczyznę do iroH .tu:ozinego zwie­
rzęcia d{lł!TIO'We.sto, przecirwiko czemu wy­
sfap'ić riależy jalrnajenerg-ic:ml'iej. Gtówne­
mi 1!'.l'O'Stt~lałarni, v.·vsuiwaneml prz.ez ów 
zwia7ek. są: mę.ż.czy;zna nie 1powinlen zaj­
rn.ować sie gospo<larstiwe:m, z wyijąitkiem 
gdy żoina je!Sf chora. hflb gdy matżeństwo 
•11xlarzone jest zbyt lkznem potomstwem, 
maż ma prawo wychodzić raz w lygooni'U 
bez opowiedzenia się 7..onic; przystwe:uie 
mu ft.mdUSii dyspozyqnjny w •wysokości 1 
dolara dziennie, z które.g-o nie ma po'trze-
by w:dicz:ać s1ę .iJOnie e'tc., etc. . 

Sz.czcg6t chaTałrlerystyiczny, świadicza.-

miłości Juljany, a śledząc jak Evan przyj­
muje bukiety kwiatów, spytała: 

- Czy lubisz kwiaty dla kwiatów, czy 
rękę, kt6ra ci je daje? l 

Evan poczerwieniał, gdyż przyjmo­
wał te kwiaty z pewnym wysiłkiem -
przypuszczając, że to Roza posyła mu je 
w tajemnicy. Kwiaty straciły wartość. 
Pieśn , która z nich płynęła: „żyjesz w mo­
jej pamięc1i ... " - umilkła. Ale przysyłano 
je ciągle. Nie policzyłem dotychczas ile 
stopni dz:ieli miłość od wdzięczności. O­
bawiam się nawet, że leży ona po przeci­
wnym brzegu. Jednak wdzięczność mło­
dzieńc-..a dla dzlicwczyny bywa bardzo 
tkliwa, tembardziej, iż wiek ich zazwy­
czaj wyklucza to uczucie, zaś natura chę­
tnie uważa je za stan przejściowy. :Evan 
napisał do Juljanny. Mimochodem wyra-­
ziit chęć zobaczenia jej; Juljanłe lekarz ~a­
bronił wychodzić: ale niepodobna jej by­
ło zatrzymać, skoro Evan sobie tego ży­
czył. Spotkali sję w parku jak poprzed­
nio, i :Evan przez pięć minut rozmawiał z 
nią przez okno karety. 

- Czy warto było ryzykować, '&-o-­
gie dziecko? - spytała Karolina. 

•Juljana zawołałft: 
- Och! oddal((bym wszystko, żeby . . , ' zyc. 
Mężczyzna powiedziałby, że nniika od­

powiedzJ wprost. 
- Czy nie uważasz, że jestem cier­

pliwa? Czy nie uważasz, że jestem bar­
dzo cierpliwa?! - radośnie pytała Karo­
linę w powrotnej drodze. 

Karolina z trudem panowała, żeby nie 
uśmiechnąć siię na widok gorączkowego 
niepokoju, z jakim Juljana oczekiwała od­
powiedzi, mającej potwierdzić słowa jej 
nadziei. 

- To już nasz los. - pow~edziala. 
Na tę banalną uwagę Juljana wybuch­

nęła: 
- W:ięźniowie latami żyć muszą w 

ciemnicy o chlebie i wodzqc ! 
Na co Karolina ucałowała ją tak tkli­

:wie, że Juljana chciała udać zdumienie-

6r ttt 

Ja~ ~oit~oowat l m~ltlY1111 
10 przykazad wyłącznie dla kobiet. 

.luana „wampirzyca" amerykańska, z-. 
w doświadczenie, Nita Natdi, daje cenne wsbil. 
Id, jaką drogą kobieta mote zdobyć mlt-OśC 1111; 

i '!trzymać harmonię wspólnego przeżycia. 
Przykazanie 1.: Bąd:tmy pobłażliwe dla drł 

nych usterek naSZj'Ch mężów, zaniechajmy ._ 
poprawienia ich, patrzmy raczej t>rzez t>aloi 
ich drobne przewinienia. 

Przykazanie Z.: Nie narzucajmy się ni14i 
pieszczotami, pozostawmy Inicjatywę mężowi. 

Przykazanie 3.: Nie przerywajmy nigdy, 
mąż opowiada, chociażby blagował. 

Przykazanie 4.: Nle brońmy nru ui 
Cocktail'ów i gry w karty, gdyt w przed 
razie będzie tego szukal po za domem. 

Przykazanie 5.: Nie bądźmy zbyt śml;l 
wypowiadanitt swych zdań, wystrzegaJmt 
zbyt . głośnego śmiechu. 

Przykazanie 6.: Nie krytykujmy I nie 
kobiety, która podoba się mężowi. zgadzaj 
z jego zdaniem, dyskretnie tylko wskaz 
śmieszne strony jego ideału. 

Przykazanie 7.: Nie dajmy nigdy poczuć 
wi jego zależności, niech ma wrażenie z 
swobody; napewn-0 wcześniej wróci do do 
się tego spodziewamy. 

Przykazanie 8.: Nie zapominajmy, iż mę 
na jest z natury poligamistą, nie czy11my go 
zbyt odpowle<lzialnym. 

Przykazanie 9.: Wystrzegajmy się naszy 
wów, nie bądźmy zbyt poufale, lub nudne. 

Przykazanie 10.: Kobieta powinna zawsze 
elegancka i ładna, nie wolno jej zaniedbyw 
winna być wesołą i uprzejmą, pamii:tać, ie 
je cafy zastęp powabnych kobiet na świecie. 

Oto, jak brzmią przykazania doświadClll 

kobiety. 
Ogfaszając te swoje za'Patrywania na p 

małżeńskie, Nita Naldi miała na celu przy 
się do wskazania kobietom drogi, któraby 
wa<lzi1a do wzmocnienia podstaw potycla 
czesnych małżeństw. 

Pamiętajcie, piękne panie, że szczęście w 
go domowego ogniska, leży w waszych pie 
rączkach. S. 

/ 

cy o pantoflarstv ... ·ie obywateli miasta 
c::tgo, towarzystwo to uznało za wtaś 
Mialać tah1ie i nic ogtas.zać na'\Yet 
S'WOich cztonków. ___ „ __ _ 

Przeceniła swoje siły. Wargi jej za 
ly. Westchnęła i upadła na piersi Ka 
ny. 

Łatwo ją było przejrzeć pod tym 
nym względem, ale płomień, który w 
gorzal nie oświetlał jej nawskroś . 
za to bardzo przejrzyści byli dla niej. 
rolina nie dowiedziała się nigdy, że 
wiedziała jej prawie o moralnem s 
bójstwie, popetnionem przez Evana 
Beckley. Tak chytrze podchodzono 
od czasu do czasu drobnemi, kazuist 
nemi pytaniami. Przypadkowe wyk 
kniki, których nic mogla nie pojąć ta, 
ra go kochała. Drobne wątpliwości, 
magaj4ce wyjaśn i enia. I hrabina niez 
kle uprzejma, w miarę jak potężniał 
niej uczucia dla strapionego stworzo 
musiała uznać, że Juliana jest nieskoń 
nie glupla w sprawach pieniężnych. G 
hrabina odczuwała dreszczyk zwy 
kobiecej ciekawości dowiedzenia się, 
drag.ie dziecię ma pojęcie o wykonaniu 
wnego świętego obowiązku, który spe 
powinni śmiertelnicy, posiadający zi 
skie dobra? Ale ani napomknienia, 
otwarte postawienie kwestH nie dopro 
dzJło do niczego. Juljana nie rozu 
la. 

tlrabina pokazała pierścieł1 zapi 
jej testamentem przez panią Bonner. 

- Jak gorąco wdzięczna jestem za 
mojej czcigodnej zmarłej przyjació/Ct 
Legat, choćby najmniejszy, balsad 
niejako droi;ie osoby w naszej pamieci 

Ale i to nie przyniosto żadnej kort 
ści. Juljana w dalszym ciągu wykaZY· 
wała nieprzejrzaną głupotę. Czy 
czuje się gorzej? - .,Przyzwoitość" 
mówiła hrabina, nie pozwalała jej wr 
Julianie, kto namówił panią Bornrcr 
rozporządziła się dobrami Becklcr " 
sposób, żeby zapewnić słodkiej .' • 
przysz!ość. Ale czy Juljana nie r i.1 

była odgadnąć? ! W każdym razi. :1arc· 
mykano jej o tern niejednokrotnie. 

(d. c. n.) 
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Wschód sło1ica 4 09. 
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Z parafii Matki Boskioj 
Zwyciqskioj. 

W.. erygo~<łnej .w li.pcu iZeszlego roJCu 
.pa~afo Matk'! &l~k!ej Zwycfęskietl, z racji 
Ś\lnę!a Matki 13-0z·eJ ~rólowe.i Polski, przy 
pada~ącego w dniu 3 maja, odbędzle się 
nabozeństwo czterdziestogodzinne w dn. 
1. fi 3 maja. Przez te trzy dni przy ca·lo­
dz1ennem wystawieni111 Naj~. Sakirementu 
s~ma odprawiana będzie o godz. 11-ej, a 
meszpory o godz. 6 i póf wieczorem 

P~dając to do wiadomości, probOszcz 
ParafJj M. B. .Zwyicięskiej ma nad~ieję że 
ludnosć kafohcka Łodzi pośpieszy tr~nie 
do twnczasowej świą'fymi P<łrafja'1nej (ul. 
św. A!!ny, przy parku Poniatows,kiego), 
aby, biorąc udz1af w tych nabożeństwach. 
iz~doku~entO'.W_:J.Ć swą miłość, przywiąza­
n!e wdz1ę-c~nosć ku Na'j.święisze.i Pannie 
meza~odnej naszej Opiekunce i Królowej 
Polski. 

Z PARAFJł ŚW. JANA. 
. .w dnliu 3-go mai.a r. b., jako w dzfoń 
~w1ęta narodowego, w kośdefo ewa.nge­
hcko-augsburskim św. Jaina w Łodzi od­
prawione zos'fanie o go<lzfnie 10 i t>ót 'rano 
i.rafowe nabożeństwo w języku polskim 
:przez st11perintendenta pastora Angerstei­
na. 

WIZYTA DR. M-OTTA UP. WOJEWO· 
DY JASZCZOLTA. 

Wczoraj w godzfnach 'Przedpotudnio­
wych do urzędu wojewód~kfogo w Łodzi 
vr~~lwt generalny dyrektor AmeryJrnń­
stk1 e1 Y.M.C.A., dr .. J. Mofit, gdzi.e zfoży.ł 
Il, woJeiwod~ie wizytę oko1icrnościową. 

OSOBISTE. 
~aiosfa Md~ki, p. Aleiksv Rrewski, ipo­

wróc1t po lO--dntOwY1Jll 1po'byioie w Warsza-
wie do Łodzi i objął urzędowanie. ('b) 

POŻOONANIE PULK. CIEŃSKIEOO. 
Wczora.1 'korpus oflcersllci garnizonu 

fódzkiego żegna? b. k()ll11endanta m. Łodzi, 
płk Oieńskiego, ,J)ITlzeniesionego w stan 
~pocz~lru. ~u) ---

CIAONmNIB DOLARÓWKI. 
· PrzYJP0!111inamy, że w dniu 2-fm maja 
t. b. (z powodu nledz·ieili dafa cią,~ienia 
przesunięta o jed-e'fl dzień) odbędzie się 
ciąg.nienie dofairówek Wylosowanyclt bę 
dzie ogótem 57 dolarówek, iw 'fem g-Mwina 
wygirana 8.000 dot, 1 wwr. - 3.000 dol., 
5 oo 1.000 dol., 10 po 500 dol., i 40 po 100 
dolarów. Łączna suma wygranyich wyinie 
sie 25.000 dolairów. Nas'fę,pne ciąginiienie 
od.hęd.zie się dnia 1-go lipca r. b. Najiwi~­
sza iwwrrnna w wvisokośd 40.000 dol. wy­
łosowana !będzie doPiero dnia 1-go w.rze­
śnia r. b. 

Emigracja robotników do 
Francji. 

Pańsvwowy Urząd Pośrednfo'fwa Pra­
cv ofrzyma·f ,zarządzenie iw sprawie wyda 
y;a:nia paszpor"tów emigracyjnyoh :na wy­
:iazd do Francji. 

Wizy dla osób, ·uda1,iąicyC'h się do Firan­
cji, w celach zairobkow}nob, wydawaine 
będą tvliko no okazaniu wez,wania do pra­
cy .. poświadczoineg-o przez fra.ncuskle Mi­
nisterstwo Pracy lub Rolnictwa. 

Wtadze franouskie g-raniczne o:fozyma­
!v ooleoenie prze.puszcza.nia prz~z grani-ce 
tedvnie robotników J)Os!adającyioh tak.ie 
wezwania, a ieślf wyie.ż.dżajacy ośivllad­
cza. że nie iedzie w celu zarobkowvm 10 
na Paszporcie czvni sie mu adnotację,' że 
n~ V;'YPadek pod,ięcia \Ve Pran-cjj pracy, zo 
stan1e wydafonv. 

, Pa,tishvo.wy· Urząd P. Pr. w Łodzi wy­
dawac będ.z1e p.aszporty emigracyjne tvlko 
.PO okaz~mu wezwania do pracy. (o) 

Walka z groźnym wrogiom ludzkości. 
--.... o---

WŁodzi powstało Towarz11słwo Zwalczania Raka 
Akcja społeczeństwa wkracza na tory realne.· 

Onegdai wieczorem w '1okailu Stoiwarz. 
Techn1ilków, przy ut Pio1brkowskiej li02, 
odbyto się pierwsze walne zelbrainie Towa 
rzystwa dla . ~wak;zania raka w Łodzi, na 
które 1prizylby!i przedstawideile tódz:kle.go 
śvriata lekarskiego i szereg obywateili mia­
sJa . 

Po zaga1jenfilt zebrania pirnez prezesa 
k'omiteitu p. Juliusza Langeg'O i objęciu 
przewodnkfwa przez p. Wil1helma lio•rd­
l!c2'Jke. zabrat ,1rtos jako pieirwszy reforel!if 
dr. Majbaum-Marzyń·sikii. W dliuższem 
przemówieniu skreślil on szkic prac przy­
g'Otowa wczyC'h nad za.tożenie:rn s-rowarzy 
szeinfa, za1z.naczaja,c, że zatożenie towarzy 
sfwa di1a zwakzania raka stanowi da'1szy 
eltap prac w tym kierunku Chrześdi.ańsk~e 
g~ Towarzystwa nohroc-zymności i. Magi­
stratu m. Łodzi. Chirześc. Tow. Dobmcz. 
nosiadając rad ofiar{)fWany mzez rodzinę 
łforbs'tów ś. p. pastoirowi Onndfarhowi, 
oddaro 'fon cudownv środek do dysnozy­
c.ii Mag'isfra'to.wi, który w poczuciu donio­
stości sprawy. otworzyit ·w J)OtDwie ubie­
głego roku oddziat dla chorych na raka 
przy szpitalu św. Józefa. 

W szpitalu urzą,dzono pokój dla lecze­
nia radem C'hory:oh, których Ho".ba wyno­
sila do dnia dzisiejszego 39 osó'b. We 
wszystkiC'h wvpa<lkach osiąignię.to pomyśl 
nv rerultat. Nadto stworzono pirzychod­
n1ę dla ohorych na raka, w której udzielo­
no dotąd 678 porad, roz.poz,na~ąc ohombę 
w 1()2 przyipadkach; cł!orych tych skiero­
wano do racjonalnego tleczenia. 

W da'1szym ciągu dr. Ma'!'lzyń:s'ki wyijia­
śnil, że wobec zaslraszaia.cego rozpo­
wszechmienla się lej choroby, postanowio­
no właśnie zatożyć wyżej wspomniane To 
warzystwo. W tym celu powstaf iko.mi~et 
organizacyjny, który z en•e-rgją zabral S'ię 
do dziela. przedews.zyst'ld.em zaś postamo­
wH zwerbować do Towarzystwa wszys1-
kioh ooywateli bez Tóżnicy pirzekofllań i na 
ro<l0iwośd. 

Ilość radu, k1tórym obecnie się irozporzą 
dza, wystarcza ty~ko do leczenia iniewiel­
kiej liozby ciborych, prócz tego 'koniecz­
n-yun jest Hnairaif Roentg-eina dfa celów lecz­
nfczyieth. Magistrat nie ·}est w stanie spro­
stać 'temu zadaniu l tu wstępuje w swotlą 
ro'le obeonie powstają,ce ToiWa'rzyslfwo. 

W zakończeniu swe.go ,prz,eimówietrla 
dr. Marzyński wskaza~ ma konie·czność bu­
dowy i1t1slytuffu dla zwakzania raka, kitó­
ry jes'f konieoz:nym dla pirzeciwstawienfa 
słę tej g1'01źnej 1chorobie. 

Następnie zabral gł'os dr. KaJl'isz, wy­
głaszając ściśle fachowy referat. Oświad­
cz:vif on, że dotąd choroba raka była ZitlP'eł 
nie n.ie'Ulleczalna, od czasu doipiero kiedy 
nauka ohfrUJrgji dafa możność przooikaniia 
do wewnę'trznyioh o:rganów CZlł'owi·eka l 
kiedy ip. Slkł'odowska - Curie wymala.zta 
rad, ipoiws'fafa moż.ność zwalozainia foj cho­
rohy. Propa1gandę walk1i z ·rakiem naileży 
roz;powszechniać wśród caił!ej 1lwdności, 
przelkonywując .ią, że callkoiwite wylecze­
nie teł.i choroby możJliwe jes.f w począflko­
wem sfadj;wm, dO'{>Óki nfe 1przesz.ta ona w 
stan c:hironkzny. 

. Leczenie tej choroby odlbywa się obec­
nie fak j.aik i traż<lej innej, z tym wy.ią'tkiem 

. jednakże. że lud1zkość nie wyinafazla jesz­
cze środka zaipolbie.gawczego. Podohnie, 
jalk się r-zecz ma zagirafllicą, muszą u nas w 
kirajiu ,powstawać lfczne szpitale przezna­
czone dlia choryoh ina raka, 'temhard<zlei, 
że ljall{ osta:tnio stalyS:tyka wy!kaza~a. 20 % 
iwszys'tkich ciborye!h na świecie dotikinię­
'fy1C!h jest rakiem. Dawniej rak powstawał 
u osób. które iPI'z.ekroczyły jUIŻ 40 rok ży­
da, obecnie fodnak cornz częściej zd.arZa­
i3.. się wwadki zaipadnięcia na 'tę chorobę 
mł'odv.oh fodzi. 

W zakończeniu swe.lrO mzemówf.eniia 
reforen'f p.od!kreślir, iż ohoroba !Talka ahso­
Jititinie nie .i1esf za1raźJiiwa. 'lladifo zaroaczyl, 
że w medale!kiej przyszłości zma·jdzie się 
napeiwmo środe!k, który wogóle za'{)O'bie­
gać będ ?fie rej cihorohie. 

Po referafac:h dokornmo wyboru za!l'IZą­
du Towairzyslwa dfa zwailczania raka w 
Łodzi w osobach ,pp.: S. Dancige,r. 0Stkar 
Dauhe, Bor~ Ejtiinig-olf!. dr. Ant Go:tdman, 
dr. Edward Mittellstaedt. dr. Stanistaw 
Ska·lski. adi\v. Tomasz Torri<ioki. dvr. Her­
man "Wemer. Witadvstaw Wśdeiklica. dir. 
Karol 7a.1ewski, Alber'f Z·iegler. Ludwik 
Hauk Wilhe·lm tfordFczka. Artuir Eiz·en­
hrauin. J1'1ijusz Jarzębowsiki. MaksymHjain 
:Kon, Michał Kon, JtUOusz Lainge, E'l'lW'in 

Juingnike!l, Juljusz Lewsztajn, Anroni Ll­
piński, dr. Józef Marzyński, Józef Maj:eir, 
Paweł Sanne. 

Do komisji Tewizyjnej wybrano P'P·: 

Wfodz. lioirodyńskiego, Brunona Jariscba, 
<lir. Józefa Sachsa, Roberta Sohweikerta jr. 
oraz Maksymiljana Wyiszewiańskłego. (i) 

Zmiana instrukcji zapomogowej 
dla bezrob. pr~cow. umysłowych. 

!Vowa ustawa wchodzi w życie z dniem 1 ma;a. 
W swoim czasie Minisforstwo Pracy 

o,pracowato nową instru!kcję zapomogową 
dla bezrob-o-tnyich pracowników umysło­
wych i zamierzafo wprowadzić ją w życie 
z dniem 1 stycznia T. b. 

Wobec tego jednak, że caly szereg 
pur.któw tej fnsrmkcji godzi·l w na1żywot­
ołejsze i.nteresy pracowników umysto­
wyc'h. organi•zac.ie pracownicze wyslaly 
do Ministerstwa Pracv ostry protest i spo­
wodowa1ty zawieszenie dz'iafania instruk­
cji. 

Wobec powyższego w Miinisteirstwle 
Pracy odbyt się szere~ konferenc.ii z przed 
stawicielami zrz,eszeń pracowniczych. na 
którycib uzgodniono poszczególne punkty 
i1r:;srrnkcji i oiprncowC1Jno ·całość, która be­
dzfe obowią1zywata już z dniem 1 maja r. b. 

Noswa imtrukcja zawlera cafy szereg 
·bardzo p0ważnyah miiatJ, które poniż.ej 
przytaczamy: 

W myśl dofychczasowe1j qnstru!kcji z ,za 
'PCmóg mogli korzystać tytlko ci bez:rolbo:t­
ni ipraco1wnky umysłowi, którzy zostaili 
zwolnieni z JJracy przed 1 styicznia 1924 r. 
obeona zaś iinstruikcja daje mo.żiność korzy 
sta1nia ,z. za1pomóg tym, którzy utracili pra­
cę przed 1 styicmia 1923 r. Da-le.i beziro·bot 
ni pracownicy umysłowi, którzy otrzyma­
ją dorywcze ujęcie, dtirzymywać będą 
róiż.nkę między Sll!mą zarabiana. a pirzys~ill­
gujacą fm za:pomogą. Co się tyozy dzieci 
i rodzeństwa bezrobomyC'h, doiyichczas 
przvislug-iwaly ·im zaipoimogi do dojścia do 
Ia'.f 16-tu, obecnie zaś rw razie uczęsz-czania 
prz,eiz niob do jakiejJk:ołi\Viek szkoty śred­
ni.ej, przystuiguje im do lat 18-tu. 

Następnie wprowadzono inowa-ciję, po­
legając~ na tern, że doty.chiezas wystarczy 
to gidy bez,rolbotiny miaI za sobą 3-mies·ięcz 
ną pracę, 'by okzymać zapomDgę, obecnie 
zaś musi on mieć za sobą przepracowany 
conajmnie.i rok. Udogodnienie w tym puink 
cie stano·wł, że pracowniilmwi Hczy się o-

kres pracy w kiiliku iprzedsiębiorstwach nie 
tyliko w j.e<lnem . 

Również poważna zmiana zasz.ta w no 
wej instruikcJi na ko'l'zyść bezrobotnych w 
s.J)Osobie odbiernnia zapomóg. Dotychczas 
bowiem bez:robo1:inv muslaf bNwzględnie 
osobiście zjawiać się każdorazowo- po od­
biór zapomogi, a nawet w razie swed cho­
roby nie móg-t być przez nikogo wyręczo­
ny. Obecnie snraiwa ta została uproszczo­
na w ten sposób, że podczas choroby bez­
robotny ma prawo udzielić innej osobie peł 
ncmocnictwa ·DOświadczo.neg-o przez kQlmi­
sar.ia t noHcii. uipoważ.nia1ącego do odbioru 
pieniędzy. Nadto winien zatączyć zaśwlad 
czenic lekarza ,,.-zg!Jcdnic TIZądcy lub wta­
ściciela domu. 

O ile świadectwo takie wydawać się 
bę.dzie za.rządowi f'uinduszu Bezrobocia 
J)Odejrzane. przvstugu·.ie mu orawo zarzą­
dzić 11'ekarskie badanie bezrolbotne.go. 

Również zostat w nowej instrnikcH uprc 
szczeny sposób kwalifikowania bezrobot­
nyc'h do pobierania zaipornóg. Dotąd spra­
wa ta 1prze·C!hodzit.a ;pirizez trzy instancje. a 
mianowicie od<lzfat dla bezrotbotnyic:b, ob­
wodowv ,zarząd f'tmduszll.l Bezrobocia i w 
rzą·d dówny funduszu Bezroboda. W 
teit1 sposób oroceder trwat zazwyczaj killka 
miesięcy. Obecnie zaś sprawa :powyższa 
bedzie za.latwlana lyilko w dwóch instan­
cjach. a mianowicie orzez lJ'TIZewodniczą· 
c.e:go f'unduszu Bezrolbocia. od którego de­
cyzji przvstu1?;Uje praw·o odwotanfa się do 
zarządu f'. B. 

W wyijątkowyc:h lyilko wwadkach, o 
He ostateczna decyzja z.a.rządu po1zhaw1 
bezrobotneg-o ,prawa po:bieranra zapomóg. 
przysf-uiguje mu nrawo w:nlesienia na ręce 
kierownika P.U.P.P. wyczerpufą;co wrnoi1' 
wowanego 1podanla. 

Kierownik P. U. P. P. w J)Orozum~eniv 
z woiewodą morie uwzględnić talkie podG! 
nie i uprawnić ibezrobotnego do pobieranie: 
,zapomo.g-i. (i) 

la[ill O[~otnitów ~o ~łni~Y w woi~tu itałem. 
Rozporządzenie Ministerstwa Spraw Wojskowych. 

Magistrat m. Łodzr na podsta;wie pisma woj1sJm stat.em przez czas oikireś1lony usta­
D.O.K. Nr. IV ,z dnia 14 kwietnia 1927 'l'. wą. 
za Nr. 3754, ,podaje do wiadomości, że w Podani,e i załącznilki nie podilegają o-
myśl rozkaw Mim. S. Wojsk. i na zasa- płacie stempfowe.i. 
dzie art. 62 i 63 ustawy o powszoohmym II. Od oC!hotników do main11narki wo-
obowią;z.ku sf1t11iby wojskowej za,rządzo;ny Jeooej wymaga się ponadto: 
zosfat zadą·g ocibotniczy do stużiby w 'WOj- a) świadectwa szlm1nego z uilrońozenia 
.sku stałem. cona'ilmnł·e.i 2 klas sz.koty powsz,echnej, 

W charaldeirize ocho'tników będą przyij 'b) śwfadectiwa ewentua'lne.i z;najomo-
mowanl w r~ 1927 męż.czyźni, urodzeni ści rremiosta, 
w ita'tach 1907, 1908 ·i 1909. c) zobowiązania. do 2-le"tniej s~użiby w 

111:aJryinarce woje1nnej i zohowią:za1nia do po 
Termin wnosz,enia podań do 'V.i1iaśd- zosfania po ukończeniu 2..iletniej stużby je· 

wyoh dfa faktyiczinego miejsca zamiesZlk:a-
nia P. K. u. ,przez osoby, ubi....,,.a'j<>ce się s1zcze fila czas o/kreślony ro~rząidzeniem 

..,..,, '-\' wyikcmawczeim do wstaiwy o :pods'fa.wo· 
o przyjęcie w charakterze oohomilków do -wyich o'bo'Wiązikaoh i prawach szeirego· 
s.tużlby w wojsku st~lem uiptywa. d~fa 1-go wych wojsk polskich. 
!tpca 1927 rok~, zas <lila oobolrnkow, ma.- . Oclrotnicy, Którzy peifiniili sł'1uiżlbę rw ma-
1ac:ye1h waToo'k~ ~o pirai~a P.6Morarocznei irynarce wo.lennej i1nnego 'P<łńsfwa, h.tb w 
stuziby wo1siko;we.i -dma 5 lupca 1927 r.__ maryinairce handloswej slk-fadaj.ą z od.11oś-

I. . OsQlby, mające ,z.a.miar od1być sJ~ nem Podaniem wszellkie do'kumernly stwie·r 
'W WOJSkU sta.fem W obarakterze OClloit'111- dza.face :fę służbę. 
ków, powi~ny s~r.a1a,ć wtasnoręczin_ie. :pi~ III. Od oc·hotnik6w do [oitinictwa iw.y-
sane 1>0darne z zy;c10ll'ysem do iwł:asC'11weJ maga się pooadto: 
P.K.U. i ~oł'ączyć do podania inas:tępiujące a) świadectwa sztColnego z uK'ończe:nia 
dokumen~y:. . oonaimnle.i 6 kłas szik()lty po\V'Szeclmej, 

. a) posw1adczeme obywa:fol'Stwa poI- b) świadedwa ewe11"mail11ej 1Z111ajomości 
sik1eyo, rzemioola 

b) ~e~ryik~ modzenia, . . c) zo1b~1wia:zania do 2-lemie~ st111tbby w 
c) sw1adecf'Wo moralnośc1, zalega•llzo- loftnicl'Wie oraz wbowiązania <lo ,powsfa-

wane P'I'Zez w~adzę admi:nis'fracyj.ną, filia po uikończeniu 2-folnie.i Situż.by iesl.Cze 
d) ze1ziwo·lenie ojca wz.gilędnie 1pra:Wne- na frzy lafa w charaikferze mochani'ka-ipifo 

go opiekuna n.a wsfa.iplenfe do wojska, o He ta lub ~zeka, jako szeregowego nad'feTimi 
zgtaszaiąicy się jest miepef~1ole'tni. snisaine nowego. 
protokńlar.nie we wlaściiwej gminie (magi- T·ernli'n sktadania poda-'.fi o przyjęcie ina 
stracie), ochoftn1ików do 1lo:tnic"twa u1p!tywa dnia 1-go 

e) P'isemne wbowfąizanłe do~ w sienimia 1927 '" 

/ 
I 
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Do nabycia we wszystkich aptekach 
i drogerjach. 

RADA MIEJSKA W DNIU 3-go MAJA. 

. . W związku ze świętem narodowem w 
dnm 3 ~aja prezvdjum Rady Miejskiej po 
sta~ow1lo. zwołać na ten dzteń uroczyste 
pos1e.d~eme ~Ienarne, na którem przed­
s!aWil.~1ele miasta uczczą dzień ogłosze­
nia wiekopomnej konstytucji majowej. (f) 

PO ROZŁAMIE WE FRAKCJI RA· 
DZIECKIEJ N. P. R. 

, . W .z~ązku z rozłamem w frakc]i ra­
dz1cck1e3 ~· P. R. nowo powstała frakcja, 
reprezentuJąca prawy odłam stronnictwa 
zamierz<_t już na następnem posiedzeni~ 
Rady Miejskiej, które odbędzie się w dniu 
~ maja, złożyć oficjalne oświadczenie o 
aokonanej secesjL 
. Nadto, według otrzymanych przez nas 
mformacyj, frakcja N. P. R. prawicv za­
mierza w najbliższym czasie urządzić sze­
reg wieców, na których informować bę­
Clzic robotników o przyczynach dokona­
nego. roz.łamu i starać się będzie o pozv­
skame ich dla nowego związku p. n. 
„Polski związek zawodowy" który pozo 
st~wać będzie pod wpływami NPR - pra 
WICY. (i) 

Przymusowa sprzedaż 
monopoEowych wyrobów wód· 

czanych. 
Jak wiadomo, na skutek zar>ządze.nia 

dwekoji monopolu spiryrtusowego, wszyst­
lkie sikl·epy detaliczne z wyirohami wó<lcza-
111em1 i restauraci}e pod grozą iucra'ty konce­
sji, obowią.zane są mieć na sk·fadzie wszyst 
kie gatwnlki wyiro.b6w m0inoipolowyie1h i 111ie 
maj.a prawa odmówie:nia sprzedaży icll 
konsumentowi. 

Jak się dowiadujemy, dyireJ{cja łódZJka 
monopoolu s,piry'tusowego w zwi.ąizJm z po­
wyiszem zarządzeniem wystąpi o odebra­
nie koncesyj kHku ir·estauTacjom lódzkim, 
w lej -liczbie podobno dwu 111ajwię.kszym 
za odmówienie svrzedaży wyirobów mono 
t><>'l-0 wycli. (b) ---
SW1IĘTO SADZENIA DRZEWEK. 

· Wczoraj szkoifa im. Kirólowej Jadwi,gi 
ohohodzit.a moczysrość sadzenia: drzewek. 
Uczniowie szkoty !\V szeregach !kroczyli u­
łicaani miasl'a z orkiestrą sizkolną na c:ie:le 
do miejsca, gdzie odlbyiwalo się sadzenie 
drzewek (b) 

Odznaczenia za prace na polu społecznem. 
Dekoracja obywateli „Złotym Krzyżom Zaslugi". 
W dniu 'dzisiejszym p. Wojewoda 'Ja- lecznem, położoną dla ludności polskie] 

szczolt w asystencji p. wicewojewody podczas pobytu swego w Rosji. 
Lewickiego, Komisarza Rządu nam. Łódź . Jednv..:.z.eśrrie miał być dekorowany or 
p. Iżyckiego, naczelnika wydziału przemy derem Odrodzenia Polski p. Edward ttei­
słowego p. Bayera oraz swego sekreta- man, ponieważ jednak choroba nie pozwo 
rza, p. Rosickiego dokonał w gmachu U- lita mu na przybycie do Urzędu Woje­
rzędu Wojewódzki:ego w imieniu Pana wódzkiego, p. Wojewoda delegował w 
Prezy:enta Rzeczypospolitej Polski·ej de swoim imieniu p. Komisarza Rządu nam. 
koracji „Złotym Krzyżem Zasługi", p. Łódź do mieszkania prywatnego p. ttei­
Artura Szeinerta, Dyr. Przemysłu Chemi .mana, gdzie p. Komisarz Iżycki wręczył 
cznego w Zgierzu, za pracę na polu spo- order i dypl_om odznaczonemu. 

Sąd Doraźny nad sprawcami zabójstwa 
ś. p. prazydanta Cynarskiego 

odbędzie się w dniu 5 maja r. b. 
Wczora] wpłynęły z Urzędu Prokura­

torskiego akta w sprawie zabójstwa ś. p. 
prezydenta Cynarskiego. 

Termin rozprawy Sa.du Doraźnego zo­
stał wyznaczony na dzień 5 maja 1927 r. 
o godz. 9 rano. 

Przewodnicza.cym Sądu Doraźnego bę 
'dzie p. Wiceprezes Sądu Okręgowego 
WUkowski w asyście sędziów: Wilkow-

skiego i Korwin-Korotkiewicza, sekreta­
rzem będzie aplikant Szczech. Oskarżać 
będzie prawdopodobnie prok. Szmidt. 

Obrońcami z urzędu zostali mianowa­
ni: adw. Menasse obrońca Walaszczyka 
i adw. Szwajcer obrońca Rydzewskiego. 

Posi1edzenie sądowe zostało wyznaczo 
ne punktualnie na godz. 9 rano. (o) 

„ 

Narodowe zawody strzeleckie w Toruniu. 
Przadwstqpna zawody eliminacyjna odbqdq siq 

w Piotrkowie. 
W 'dniach 14 i 15 maja r. b. odbędą się 

w Toruniu III-cie Narodowe Zawody 
Strzeleckie, na które Dowództwo Okręgu 
Korpusu Nr. IV Łódź wysyła 10 zawodni­
ków wojskowych i 20 cywilnych z Orga­
nizacji Przysposobienia Wojskowego. 

Celem wyboru strzelców na powyższe 
zawody, odbędą się nie w dniu 30 b. m. 
jak mylnie podano a w dn. 7 i 8 maja r. b. 
w Piotrkowie eUminacyjne zawody strze 
leckie P. W. Okręgu Korpusu Nr. IV, Na 
zawodach w Piotrkowie odbędą się kon­
kursy o mistrzostwa: Województwa Łódz 
kiego, DOK Nr. IV, m. Łodzi, m. Piotrko 
wa, pow. Piotrkowskiego i ~uratorjum 
Okr. Szk. Łódzkiego. 

Dla zdobywców powyższycłi mi­
strzostw zostały wyznaczone bardzo pięk 
ne i, cenne nagrody. 

\V skład Komitetu zawodów weszli 
p. p.: Wojedowa Łódzki, Dowódzca Okrę 
gu Korpusu Nr. IV, Kurator Okr. Szk. 
Łódzkiego, Prezes Rady Miejskiej m. Ło­
dzi', Wiceprezydent m. Łodzi p. Groszkow 
ski, Starosta Piotrkowski, Prezes Rady 
Miejskiej m. Piotrkowa, Prezydent m. 
Piotrkowa, Prezes Zj. Ml. Polskiej w 
Piotrkowie, Komendant Związku Strzele­
ckie~o. Komendant „Sokola" i Inspektor 
Wojewódzki Straży Pożarnych. 

, 
Smierc ·staruszki pod kołami pociągu. 

Ofiarą tragicznego wypadku jest 7 4~latnia Joanna 
Hii.bnar. 

Na ulicy Nowo-Kątnej źdarzył się wczo 
raj okropny wypadek przejechania. W 
chwili przejazdu pociągu na znajdującej 
się tam bocznicy kolejowej, pod koła 
wpadł.L starsza niewiasta. 

Nieszczęśliwa poniosła śmierć na miej 
scu. 

Przeprowadzone 'dochodzenie ustaliło, 
ze nieszczęśliwa nazywa się Joanna Hub 
ner, lat 74, zamieszkała przy ul. Wileń­
skiej Si7. 

Przy zwłokach wystawiono posteru­
nek policyjny do czasu przybycia wladz 
policyjno-sądowych. (i) 

Ban~a fałszerzu urzeftazów 001ztomul~ w ootrzashu.· 
Policja łódzka ujqla glównago prowodyra. 

'Jak to już w „Łódzkiem Echu Wiecz." 
AKCJA ZAPOMOGOWA W MAJU. 'donosiłiśmy w swoim czasie w urzędzie 
Zarząd Obwodowy Funduszu Bezro- pocztowym przy ul. Piotrkowskiej miały 

bc.cia w Łodzi otrzymał wczoraj wiado- miejsce wypadki odbierania pieniędzy za 
mość z zan.ądu głównego, iż państwowa sfatszowanemi przekazami pocztowemi. 
akcja doraźna w formie zapomóg przedtu Policja, która podjęta energiczne śledztwo 
żor.a zostaje na miesiąc maj na dotychcza w tej sprawie, ustalila, iż osobnik ów był 
sowych zasadach, dla bezrobotnych robot członkiem bandy fałszerzy przekazów po 
uików i pracowników umysłowych. cztowych. Banda grasowała na terenie 

Nadto akcją objęci będą wszyscy sze całego województwa. Dalsze poszuki:wa 
regowi rezerwy, zdemobilizowani po nia ustaliły, iż fałszerzem jest niejaki Zyg 
wrześn~u 1926 r ., którzy przed powoła- munt Łukomski' poszukiwany przez Sąd 
niem do wojska pracowali w zakładach . Okręgowy w Łodzi za szereg podobnych 
pracy podlegających ubezpieczeniom. (i) „operacyj", które naraziły Skarb na po­

Kępskiego i ttaUaczka, a pomocny mu 
był w tern urzędnik pocztowy w Kowlu 
Bolesław Leśniak. Łukomski prowadził 
wystawne życie, a dla dzialał1 swych na 
dtuższy termin wynajmował nawet spe­
cjalnie mieszkanie, chcąc uchodzić za sta 
tego mieszkańca jakiejś mi·ejscowości. 
Przy rewizji znaleziono przy nim kilka 
sfałszowanych dowodów osobistych, któ­
remi postugiwal się przy odbieraniu płe­
niedzy. (c) 

Z MIEJSK1E.J GALER.Jl SZTUKI. 
Piękna i bogata w treść duchową wy­

stawa prof. K. Stabrowskiego wzbogaco­
na wstala najnowszą pracą, wykonanym 
w f,odzi lJOrtretem olejnym dyrektora I. 

Wielkie zainteresowaniie wzbudził 
wśród licznie zgromadzonych słuchaczy 
odcr,yt znanego krytyka artystycznego -
K. Kalinowskiego z Poznania, na temai 
twórczości prof. Stabrowski.ego, wygło­
szony w czwartek, dnia 28 b. m. 

Wystawa cieszy się nadal wielkiem 
powodzeni·em ,a nader ciekawe tak pod 
wz~lędem techniki, jak i specyficznego mi 
styczno-religijnego nastroju prace malar­
skie Stahrowskiego wywołują szczery za 
chwyt zarówno wśród zna.wców sztuki 
malarskiej, jak szerokich, rzecz Publiczno­
ści.. 

ważne straty. Siady te zaginęły. Poli­
cja jednak w dalszym ciągu czyniła poszu 
kiwania, które też uwieńczone zostały po 
myślnym wyn·ikiem i doprowadziły do li­
kwidacji· całej bandy fałszerzy prz.ekazów 
pocztowych. 

Dwaj wywaaowcy ustalili, iz oszust 
próbował podjąć około 3 tysięcy zt. za fał 
szywym przekazem pocztowym w Bia­
łymstoku. Wywiadowcy wyjechali na­
tychmiast do Białegostoku, gdzie skomu­
nikowali się z władzami policyjnemi. Łu 
komskt podjął już na podstawie trzech 
przekazów n~ nazwisko Feliksa Rokosza 
około 3 tys. zł. i zamierzał operacje swą 
powtórzyć. Wówczas właśnie poznany 
został przez wywiadowców łódzkich i a­
resztowany. 

Jak się okazuje przekazy pocztowe fał 
· szował Łukomski na nazwiska Rokosza, 

ZNIESIENIE ZASIŁKÓW DLA RODZIN 
REZERWISTÓW. 

W związku z ogłoszeniem w sprawie 
ćwiczeł1 szeregowych ł oficerów rezerwy 
w rnku bieżącym, władze wojskowe wy­
jaśniają, że ustawa z dn. 22 marca 1923 r. 
o zasiłkach dla rodzin osób powołanych 
na ćwiczenia, wygasła z dn. 31 grudnia 
192.5 r. 

Projekt zaś nowej ustawy nte przew!­
auje zasiłków, wychodząc z założenia, że 
ćwiczenia wojskowe stanowią dalszy ciąg 
obowiązującej służby wojskowej. . (i) 

Z TOW. „LUTNIA". 

Dziś w lokalu własnym przy ul. Sien­
kiewicza 31 odbędzie się ostatn\fl w tego­
rocznym sezonie „Zabawa Taneczna". 
Rozpocznie się ona o godz. 10 wiecz. a 
trwać ma do białego dnia., 

N. 117 . . ·-
POD KATEM CHWILI. 

Rzut oka na sytuacją 
w samorząd:i?ie łódzkim. 

Syt_uacja w samorządzie łódzkim kszta1 
tuje .się pod .k~~ern :widzenia mających na. 
stąp1ć w na_J~l1z~z_eJ przy~zlości wyboró' 
do R~~Y M1e3skH~J. Ok_ohczność. ii w ro. 
ku b1ezącym konczy s.1ę czteroletnia ka. 
de!:cja Ra.dy Mi~jskiej (w m~ju 1923 r. \I,) 

bory, w 11J?~U pierwsze _pos1edzenie), wo. 
bee tego, 1z :vszyscy liczą _się z tern, ii 
według domniemanych zam1erze(1 Rządu 
wy9ory do Sejmu mają poprzedzić wybo. 
r'f do ~morządó\v, szczególnie w wiei. 
kich miastach, wobec tego, że w podoiJ. 
nym stanie rzeczy istnienie obecnej Rad 
.M:ejskiej w Łodzi może być krótkotrwa 
le, więc też ugrupowania r-adzieckie oci 
g~ją się z wyborfimi nowego prezydenb 
miasta, a są 1 takie ugrupowania, które 
wybory uważają za bezcelowe. 

Wczoraisza wyniki tur­
nieju szachowego. 

Najciekawszą partją dnia wczorajsz 
go turnieju o mistrzostwo Polski była p 
rtja Prydman (Warszawa) - dr. Ko 
Partia ta prowadzona była przez Pry 
mana bardzo dobrze i zakończyła się j 
go wygraną. Chwojnik wygrał z K 
skim i Kleczyński przegrał do Ławski 
go. Pozostałe partie: Daniuszewski 
Regedzyński, dr. Tartakower - Mak 
czyk, frydman (Lwów) - Rubinsztajn 
Hirszbajn - Blass, odłożone. Wolny b 
Kremer. W dniu dzisiejszym grają: R 
binsztajn z Hirszbajnem, Łowski z Pry 
manem (Lwów), dr. Kon - Kleczyńsli( 
Kolski - Frydman (Warszawa), Maka 
czyk - Chwojnik, Regedziński - Tarta 
kower i Kremer - Daniuszewski, Bias 
- Wolny. 

W turnieju o mistrzostwo polskie~ 
związku szachowego Barin wygrał z 
nawerem. Dr. Steifer z Reinerem i Apel 
Jagielskim oraz Dowbin z Pałkowski~ 
Partje: Lech - Gejer i Feinmesser U 
brach wstały odłożone. Z partyj niedG. 
kończonych rozegrane zostaly trzy. Ge 
jer przegrał z Dowbinem, Winawer prz 
grat z Feinmesserem, a partja Jagielski -
Barin zakończyła się wynikiem remis 
wym. (c) 

DRUGA WYCIECZKA TOW. PRZYROf 
NICZEGO im. St. STASZICA. 

W niedzielę, dnia 1 maja odbędzie 
'druga wycieczka Tow. Przyrodnicze 
im. St. Staszica do Rudy Pabjanickiej. 
jazd nastąpi o godz. 9-ej minut 30 kolejW 
podjazdową (Plac Reymonta). 

Kierownictwo objął p. J. Kaczano 
ski. Dla członków udział bezpłatnie, ni 
członkowie płacą 50 groszy. 

WLASCICIELE NIERUCHOMOSCI 
WICEPREMJERA BARTI..A. 

1Jak już donieśliśmy w szeregu postuł 
tów, wysuni'c~tych przez delegacje to 
„Lokator" na konferencji u wicepremjen 
Bartla byfa sprawa rozciągnięcia wstr 
mania podwyżek komornianych równi 
i na mieszkania dwupokojowe. W zwi 
ku z tern udała się do Warszawy dele 
cja stowarzyszenia wtaścicieH nieruch 
mości, która złożyła wicepremjerowi 
tlowi obszerny mernorjał w tej sp.ra · 
W memoriale właściciele nieruchomo 
wypowiedzieli się przeciwko postulato 
lokatorów. Po zaponzaniu się z treś 
memorjału wicepremjer Bartel obiecał 
legacji sprawę tę załatwić pomyślnie. 

BURZLIWE ZAJŚCIE NA ODCZVCIE 
hr. RONIKIERA. 

Onegdaj odbył się w sali Filharrn 
odczyt hr. Bogdana Ronikiera, który 
tle swych wspomnień i przetyć więzi 
nych staral się przeprowadzić tezę, ił 
procesi•e o zabójstwo Stanisława Ch 
nowskiego swego szwagra padł o 
pomyłki sądowe] i jest bezwzględnie .J. 

winny. Podczas prelekcji tej na • 
wtannięta grupa ludzi. Przybyli poc1' 
'demonstrować przeciwko prelegentoł 
wznosząc wrogie przeciwko niemu okrl 
ki i wyrażając oburzenie z powodu urll 
dz~ia tego odczytu pod płaszczykifl 
sensacji. Kres zajściu położyła policia.,_1 
sując protokóły. "' 

ZE ZWIĄZKU KOLEJARZY. 
. Zarząd koła łódzkiego Związku Ul1f 

ników Kolejowych celem powiększ~ 
skromnych funduszów przeznaczon1• 
na cele kulturalno-oświatowe organiztl 
dziś w sali handlowców koncert z zaba! 
tanec~ 111 
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W apteczce domowej 
,owln!en .sawne znajdować się 

SILV • ozon • „MOTOR" 
w gałkach lub w płynie. 

SIL V-OZON· „MOTOR", praynądzony 
H 6wiełel kosodrzewiny, daje . kąpiel łi11lwlowo­
balsamic1nll. 
Wystrsegać się tanich, lecz bezwarł:oś• 
elowych ndladownłctw, pozbawion7ch 

wła•noiici leczałczych. 

Co dzli usłyszrmv z gło· 
inter radJo-aparatu? 

Pl'OQfa• warszawskiej stacji 
nadawczej. 

Sobota, 30-go kwietnia. 
Warszawa, 1111 m. - 12.00 Komun'i­

kat meteorologiczny; 15.00 Komunikat go 
spodarczy i meteorolog.; 15.30 Odczyt 
dla maturzystów z działu „Literatura Pol 
ska'' p. t. „St. Wyspiański", wygłosi p. 
Ploszewski; 16.45 Odczyt p. t. „Garibaldi 
- bohater Włoch", wygłosi prof. Wt 
Dzwonkowski dział: „ttistorja Powszech­
na"); 17.15 Koncert popołudniowy, wy­
kona orkiestra P. R.; 18.00 Komunikat me 
teornlogiczny; 18.40 Rozmaitości; 19.00 
Odczyt p. t. ,,Pan Tadesz", z cyklu: 
„Twórczość Adama Mickiewicza", wygło 
si prof. Konrad Górski (dział: „Literatura 
Polska"); 19.15 Transmisja z Poznania. 

. Wiedeń, 517.2 m. - Poranek symfo­
,niczny: 16.15 Koncert muzyki lekkiej; 
19.00 Transmisja z opery miejskiej: 
„Falstaff", opera Boito; 22.30 Jazz-band. 

DROŻYZNA W KWIETNIU. 
W Clniu 4 maja r. b. odbędzie się w 

,Magistracie m. Łodzi posiedzenie komisji 
dla badania cen artykułów pierwszej po­
trzeby w miesiącu kwietniu. 

Wedlug prowizorycznych obliczeń, ko 
szty utrzymania w kwietniu, w porówna­
niu z marcem nie uległy zasadniczQ zmia-
nie. (b) 

ZADANIA ROBOTNIKÓW CEGIELŃ. 
Wczoraj w inspektoracie pracy odby­

ła się konferencja na temat żądań robotni­
(kóu· cegielni, którzy domagają się pod-
1wyżki 60 proc. Na konferencji pracodaw 
cy zaproponowali' 30 proc. podwyżki plac 
z roku 1924. Pracownicy nie zgodzili się 
i postanowili odwołać się do ogólnego ze­
brania. 

Zebranie takie odbędzie się w przy­
$zlym tygodniu, poczem zostaną wznowio 
IJe rokowania w inspektoracie pracy. (b 

SZTIJKA A RZEMIOSŁO. 
· Dziś o godz. 19-ej w sali Patronatu nad 
Młodzieżą Rzemieślniczą przy ul. Gdań­
ski•ej L. 111 {róg KoPernika) dyrektor Miej 
lkiej Galerii Sztuki M. Dienstl-Dąbrowa 
.wygłosi odczyt p. t „Sztuka a Rzemio­
sło" ilustrowany przezroczami. 

Wejście 10 groszy. Dla młodzieży 
&zkół zawodowych bezpłatne. 

DYŻURY W APTEKACH. 
Dziś dyżurują apteki: L Pawlowslde­

~o (Piotrkowska 307), S. Hamburga 
(Główna 50), B. Głuchowskiego (Naruto­
wicza 4), 1. Sitkiewicza (Kopernika 26), 
A. Haremzy (Pomorska 10) i A. Potasza 
(Plac Kościelny 10). (b) 

ZJAZD KSIĘGOWYCH~ 
Termin Zjazdu Księgowych się zbliża. 

Termin nadsyłania odpowiedzi na kwe­
stjonarjusz zjazdowy już minął. Kto się 
bpóźnil, proszony jest o śpieszne nadesła­
nie odpowiedzi: Warszawa, Marszał­
kowska 74. Związek Księgowych w Pol­
sce (daw. Związek Buchalterów w War­
szawie). 

W SPRAWIE PODATKU DOCHODO· 
WEGO. 

Izba Skarbowa otrzymała z Min. Skar­
bu zarządzenie, by w roku podatkowym 
1927 przyjmować za podstawę norm pro­
centowych odpisań za zużycie (amortyza 
cję) wartość przedmiotów majątkowych, 
inajdujących się w bilansie, w złotych pa 
rytetowych, przeszacowanych na złote 
obiegowe. 

Jednocześnie urzędom skarbowym po 
lecono odraczać na skutek indywidual­
nych próśb, ztożonych nie później niż 30 
kwietnia termin złożenia zeznania najda­
lej do 15 maja. 

Odroczenie terminu złożenia zeznania 
nie zwalnia od obowiązku wpłacania po­
lowy podatku do 1 maja. Ewentualna do 
płata winna być uiszczona z chwilą zło­
żenia zeznania. ,(b 

UKARANY WŁASCICIEL DOMU. 
W swotm czasie mieszkańcy domu 

przy ul. Marysińskiej 23 złożyli skargę 
do Komisarjatu Rządu, na właściciela po­
sesji Abrama Kleina, który mimo wielo­
krotne prośby i' napomnienia nie naprawit 
studni. 

Komisarjat Rządu nakazał natychmiast 
przeprowadzić śledztwo, które wykaza­
ło, że nienaprawienie studni spowodowa­
ne jest złą wolą właściciela ni·eruchomo­
ści. Wobec powyższego skazano Kleina 
w drodze administracyjnej na pięć dni bez 
względnego aresztu. (i) 

NOWY ZARZĄD GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Onegdaj odbyło się walne zebranie gieł 

ay łódzkiej, na którem dokonano wybo­
rów nowych władz. 

Do rady giełdowej wybrani zostali pp. 
Babiacki Edward, fuks Adolf, łioffrichter 
Karol, Kernbaum MaksymiUan, dr. Konie 
Józef Koral Ludwik. dyr. Landsberg E­
mil, dyr. Legis Adolf, dyr. Miller Walen­
ty, dyr. Oberfeld Walenty, Ramisch Ar­
tur, dyr. Sanne Paweł, Schlees .Ernest, 
dyr. Szulborski Tadeusz, Weigt Edward 
! dvr. Zand Izydor. 

Do komisji rozjemczej wybrani zostali 
pp. Barciński Henryk, Biederman Bruno. 
Borensztein Mendel, Borst Edward, Cza­
mański f'ranciszck. Fischer Maks, Hei­
man Edward. dr. Hirszberg Leon, Kon 
Maks; Kon Michat. dyr. Legis Adolf, Li­
brach Jakób, Lipiński Antoni, Nowosiel­
ski Jan, Oberfeld Roman, Pfcifer Ryszard. 
Szulborski Tadeusz, Witkind Maks, Zand 
Izydor i Ziegler Oskar. 

Do Komisji rewizyjnej: Adamowicz Jó 
zef, Prusicki :Jakób, Weil Karol Ziegler Al 
bert i Zuchr Albert. (b) 

Z Wydziału Handlowego Sądu 0-
fu~gowego w Łodzi. 

Zwo/nionio upadl<Jgo dłu­
żnika z aresztu. 

W dniu 29 kwietnia 1927 roku sąd na 
posiedzeniu rozpoznawał podanie adw. 
Vogla pełnomocnika Akiwa Zeznera w 
przedmiocie zwolnienia upadłego Akiwy 
Zeznera z aresztu dla dłużników i urucho­
mienia przedsiębiorstwa, w którym pra­
cuje 50 robotników, a którzy wskutek 
ogłoszenia upadiości byliby pozbawieni 
pracy. 

Kurator upadłości oponował przeciw­
ko iwolnieniu upadłego z aresztu. 

Sąd po naradzle postanowi.t: wydać u­
padltmu Akiwie Zeznerowi list glejtowy 
na 3 miesiące, zwolnić go z aresztu oraz 
uruchomić przedsi'ębiorstwo. 

Ceny na rynkach łódzkich. 
W dniu wczo.rajszyim ce.ny .produktów 

na rY111kaoh tód•zik:ich kszta1ttDwa·ły się na­
stęp,ująco : 

Nabiał: masło osełkowe 6.00 - 6.50 do 
8 zł. 50 gr., masło śmietankowe 7.50 - 9 zł. 
za' klg., jajka 1.90 - 2 zł., za pierwszy ga­
tunek jaj tak zwanych wybieranych płaco­
no od 2 zł. do 2.40 gr., jajka skrzynkowe 
sprzedawano 170 do 190 za mendel; za litr 
twarogu żądano od 1 zł. do 1.50 gr., za litr 
śmietany słodkiej płacono 170 - 190, za 
litr śmietany kwaśnej (zbieranej) żądano 
190 - 2.40 gr., za litr mleka słodkiego pła­
cono od 40 do SO gr. 

Drób: kura 6 - 9 zł., kaczka 7 - 11 zł., 
gęś 12 - 16 zł., indyk 14 - 20 zł. 

Ziemiopłody: kilogram ziemniaków od 
18 do 20 gr., za 100 klg. ziemniaków (ko­
rzec) płacono od 14 do 18 zł„ za kilogram 
marchwi płacono od 15 do 20 gr., zaś za 
ćwiartkę od 2 do 3 zł., kilogram buraków 
ćwikłowych płacono od 20 do 30 gr., zaś 
ćwiartkę od 2 zł. 50 gr. do 3 zł. 50 gr., kilo­
gram cebuli cukrowej od 1 zł. dQ 1.20 gr., 
pęczek rzodkiewek od 25 do 30 gr., mały 
ogórek 1 zł. do 4 zł., kilogram rombarbaru 
1.50 gr., kalafior od 2 do 4 zł., pęczek wło­
szczyzny 10 gr. 

Owoce: (cena za jeden kilogram} jabłka 
od 1.20 do 3.50 gr., zagraniczne jabłka kilo­
gram 4 - 5 zł. 1 owoce na pudy: jabłka do 
jedzenia od 17 do 24 zł., jabłka na kompot 
od 14 do 18 zł. 

Ruch na rynkach duży. 

r--'T eatr, Muzyka i Sztuka. •=i 
TEATR MIEJSKI. 

Dz!§, sobota, dwa przedstawienia: o gio(h,tnle 
3 min. 30 po cenach najniższych „Najdroższa moja 

Peg", schodząca niezadfugo z afisza. Wieczorem 
sztuka w 3-ch aktach p. Czesława Oftaszewskiego 
„Blenit Alfa". 

Jutro, niedziela, dwa przedstawienia: o godz. 
3 min. 30 po cenach zniżoQnych „Kobieta i .pajac". 
W•ieczorem ,,Elenit Alfa". Biiety ulgowe ważne. 

• 
nDAR WISŁY" MORSTINA". 

Przedstawienie tegoroczne obchodu 3-go Maja 
będzie miało w Teatrze Miejskim charakter pod­
wójnej uroczystości - zarówno SJXJłeczno-narodo­
wej jak i artystycznej. Tą drugą uroczystością 

będzie rzadki w dziejach łódz&iej sceny fakt wY· 
stawienia nowego dzieła wybitnego pisarz.a polskie 
go przed innymi teatrami, najnowsza bowiem sztu­
ka znanegQ dramaturga i paety Ludwika ttier. Mor 
stina lJ. t. „Dar Wisły" nie była dotąd grana na 
żadnej scenie pols-kiej. 

Premiera wtorkowa budzi z tego względu wy­
jątkowe za.interesowanie sfer kulturalnych !ódz;kiej 
P11bliczności. Reżyseruje sztukę przy udziale au­
tora, który od paru dni bawi już w naszem mie­
ście - reżyser M. Szpakiewicz. Olówną rolę ko­
biecą odtworzy wybitna artystka Teatru Polskie­
go Jadwiga Żmijewska, główne męskie odegrają: 
Bia toszczyńsiki, Janow~ki, Krasnowiecki. Żerom­
ski, nadto w -innych rolach wystą,pi;i: Ro,dowiczo­
wa, Gurynowicz, Kieliszczyik, K1,i szewski, Wilcz­
kow"ki, Woidan. Art. mal. K. Mackiewicz przygo 
towuie dwie nowe dekoracje. Kasa zamawiań roz 
J>Qczęla it."Ż sprzedaż biletów. 

TEATR POPU1- ARNY. 
(O~rodowa 18). 

Dzisiej5z.a premiera w Teatrze Popularnym o­
cz;e,kiwana jest przez ogól bywalców Teatru z 
w:ielkiem za!nteresowaniem. Początek premiery 
o godz. 8 min. 15 wieczorem. 

Jutro, w niedzielę, powtórzenie premiery Po 
patudniu i wieczorem. 

,;KRÓLOWA JADWIGA" W TEATRZE PO· 
'PULARNYM. 

Umiejętne dobieranie repertuaru stanowi dla 
sceny popularnej i(>ierwszy, najbar<lziel nieodrow­
ny warunek jej istnienia I rozwoju. Scena popular­
na bowiem poz.a ogólnemi zadaniami ma zadanie 
bodaj najważniejsze, przy-ciągać do teatru szerokie 
masy, uczyć je do teatru chod~ić, stwarzać, je. 
dnem słowem, J)Uib)iczność teatralną. W doborze 
repertuaru dY'!'ekcia Teatru Po-pularnego idzie o 
He możności ko.nseJcwentnie <lalej. Po szeregu dro 
bnlejszych i lżejszych sZ'tuk z repertuaru ikorrnedi<> 
wego, wodewilowego i melodramatycznego, w dn. 
30 'b. m. w sobotę wch-O<izl na ans.z WS1Paniaty dra­
mat historycmy Szujskiego „Królowa Jadwiga". 
Autor ina ~Ie 7 ołlrazów, rysuje piękną postać ikról<l 
wei, .do najdmbniejszych szczegółów cyzeluje kon 
flikt IPSY<:hologiczny Jadwigi, kiedy zdecydować 
się musi na wydiór między sercem, które należy do 
księcia Rakusdciego, a ,patrotycznym rozumem sta­
nu, .który naikazuje oddać rękę wielkiemu księciu 
niezna,nych 'banbarzyńców, Wladyslawowi Jagiclle. 
SroJski w mis1rzoQws!ki sposób mahije począitki e­
poki Jagiellońskiej, z całym pietyzmem oddając 

prawdę historyczną, wieńcząc czoło królowej Ja­
dwjgi aureolą ostatecznego pośw:lęcenia i miłości 

ojczyzny. Dramat Szujsikiego pisany jest pięknym 
językiem w naszej historycznej literatune drama­
tycZonej cennym arcydziełem. 

Poza og61nemi wartościami dramatycznemi, dra 
mat SzuiskiegQ posiada jeszcze olbrzymie wartości 
kułturalne i !Pedagogiczne. Ukazuje nam z 'J)erspek 
tywy !Pięciu wieków w realistycznem, lecz szJachet 
r.cm ,pojęciu ówczesną potęgą wielkiej Po!Slki. 

~eżyserję prowadzi osobiście dyr. J. Pllaorski. 
Główną rolę !kobiecą tytu!ową królowe1 Jadwi.gl 
kreuje Ja<lwi.ga Wernisówna. Wątpić tei nie nale­
ży, że w kreacji tej utalentowanej artysbkl piękna 
postać Jadwigi nabierze właściwego wyrazu i 
światła. Inne role w obsad~e pp. Brzozowskiej, 
Kuibińs.kieiro (Władysław Jagiello), Gwido Trzyw­
dair Ra.kowski (Witold), Bielecki (Dypiitr z Oo­
raJa), Dębicz (ks.jąźę W.ilheJm), Bolkowski (Ja&ko 
z Melsztyna) i Matuszkiewicz (bisikup). Oczywi­
ście dyrekcja przygotowa~a do ,,Krófowej Jadwi­
gi" wspaniałą wystawę dekora-cyjną i kostiumową. 

TEATR W SALI GEYERA. 
(Piotrkowska 295). 

Dziś wieczorem i jutro 'PO ~f.udniu i wieczorem 
na deskach drugiej sceny popularnej wYStawiony 
wstaje piękny dramat z czasów naszej niewoli 
narodowej „Gwiazda SY'berJi" w 4 aktach. Reży. 
seria Romana Urbańskie.go. W rolach J>p. Brooow 
ska, Pilarski, Uribański, Górecki. Ceny miejsc od 50 
a:r. do z!. 1.50. 

KONCBRT CHÓR.U TOW. SPIEW. 
„LUTNIA". 

Dziś, o ,godz. 8 wieczorem odbędzie sie w saH 
Pdskiej Y.M.C.A„ Piotrkowska 89, zapowiedzian~ 
k(łncezt ch(mu lódzkiego T!)w. $piew. ,.Lutnia"„ 

_,.__. 1..:, 

W koocercie weŹllnie udzial zespół mieszany i mę· 
ski. 

SPIEW-MUZYKA-TANIEC. 
W sali teatru farbyJci Geyera, ul. Piotrkowska 

Nr. 295, odbędzie się w niedzielę dnia 1 maja r. b. 
o godz;. IZ w poludnfo wiełk.i poranek muzyczny. 
poświęcony pieśni oper-0wej oraz wesołej. 

Nazwisika ar1ystów Teatru Miejskiego r.eż. K. 
Tafar.kiewicza, W. Jak'llbińskiej i K. Fabisiaka orat. 
artystów-śpiewaków Br. Oleckiej, L. Jurdzińs-kiej, 

N. Koszykowej, J. Bukowieckiego, J. Kergera i Z. 
SuwaJskieigo I udział chórów T-wa Operowego 
gwarantuje porankowi pełne powodzenie. BiJety 
po cenach popularnych do nabycia w księg. L. Pi· 
szera, ul. P.iotirkowska 47. 

OSTATNI PORANEK MUZYCZNY. 
W niedzielę, dnia 8 maja odbędzie się w sali 

filhanmonii o godz. IZ-ej w pofudnie ostatni pora· 
nek muzy-czny Orkiestry filharmonicznej i wyiko­
nane zostanie monumentalne dzieło L. van Beetho 
vena IX-ta symfonia z chórem końcowym do sló\\ 
.,Oda do radości" Schillera. U<lzia! w poranłcu 

bierze przeszło 200 osób. 

ODCZYT KONSTANTEGO BALMONTA. 
W piątek dnia 6 maja odbędzie się w sali 

tilharmonji o godz. 8.30 wiecwrem odczyt znako­
mitego poety rosyjskiego Konstantego Ba,tmonta 
na temat: „KoQbieta w życiu i w poezji". Bilet~ 
na ten wszechmiar interesujący odczyt Już naby. 
wać można w ikasle PJlharmonJI. 

OPERA WARSZAWSKA I TEATR 
QUI PRO QUO". 

Dziś w teatrze „Casino". 
Łódf przygotowuje się do nowej wielkiej uczt~ 

artystycznej, jaką !bez wat.pienia będą występy 'Ila: 
wybitniejszych artystów scen warszawskich ? 

„Casl.nie". 
„Casino" sprowadza tym razem komPlet arty· 

styczny wprost imponujący. A więc na cz<>ło 'WY· 
b!;a się bezsprzecznie łfanka-OrdooóWl!a, najwspa 
nialsza gwiazda teatru „()ui Pro Quo". Partner 
rem utalentowanej pieśniarki jest p. Jarossy, con· 
forencier „Qui Pro Ouo", za którego uśmiechem 
szałeje piękna polowa Warszawy. 

Prócz tych dwóch czołowyoh przedstawicletl 
lekkie] muzy w „kon-cercie artystycZ'llym" ujnymy 
znane-go artystę opery warszawskiej, Franciszka 
Preszla, którego silny, rwleogty głos sugestjonuje 
publiczność. Taniec bęwie reprezentowany prze:i 
doskonałą parę: Irenę Szymańską, primabalerin~ 

opery warszawskiej oraz Piotra Za·Jliclta, bałetmi· 
strza tejże 01Jery. Pirogram utożooy z wie!ikill' 
smakiem i. zrozumieniem g111stu publiczności, zad< 
woli bez wątpienia wszystkich, którzy lubią się u· 
baWlić. 

W dniu dzisiejszym o irodzinie lZ-e.J w nocy 

premjera szlagierowego koncertu w teatrze „Ca· 
sino". Bilety sprzedaje ikasa od godziny 11 w 
po ludnie. 

---o~--

Na srebrnym ekranie. 

KINO „OD:EON", 

„J\1.0RALNOSć ULICY". 

Nie ulega kwestji, że kino stanowi dziś jedcri 
z najpotężniejszych czynników cywilizacyjnych; 
promieniują~y posiew kultury nawet do tych za· 
kątków świata dotarł i do takich warstw ludzko· 
ści, do jakich książka jeszcze wogóle nie znajduje 
dostępu i dla których żywe s!owo okazuje się nie· 
dostatecznie przekonywującym argumentem. Je 
dynie bowiem nieprzeparta, sugestywna moc fil· 
mu potrafi przemówić do wyobraźni każdego człc 
wieka, bez względu na poziom jego umysłowo· 
ści i kultury, nic więc dziwnego, że o ile chodzi r 

oddziaływanie na masy, propagandowe znaczenie 
kina Jest wprost olbrzymie. 

Wrażenie to nasuwa się z całą silą przedewszy 
stklem wtedy, gdy patrzy się na takie, w swoiw 
rodzaju monumentalne dokumenty wysiłków cy 
wilizacyjnych, jak grany obecnie, należący do nie 
mieckiej produkcji obraz „Moralność ulicy". 
„Moralność ulicy" treścią swą odbiega od wsze! 

kich szablonów. Wątek dramatu opiera się na ży 
ciowych stosunkach w powojennym Berlinie. 
Akcja rozgrywa się logicznie i konsekwentnie. Na 
szczególne wyróżnienie zasługuje idealne odtwo· 
rzenie realizmu życia codziennego, precyzyjna re· 
żyserja i chwilami wprost godne podziwu opraco­
wanie epizodów. 

Pod względem realizacji i formy, film ten jes\ 
niebywale artystyczny, pełny harmonii i smaku. 

Ciekawa treść, doskonała gra calego zespołu 

z W em erem Kraussem, Evi Bvą, Mary Odette 
Mia Pankau, 'Ernestem Hofmanem i Riemancm na 
cze!' gustowne wnętrza i przemyślane do naj· 
arobniejszych szczegółów mlse en scene -
wszystko to składa się na film pierwszorzędn}· 

Steep. 
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W przededniu Igrzysk IX Ólimpjady. 
Przygotowania obce i nasze. 

P r a c a p r z y b u d o w i e s t a d j o n u. 
Patrz~c przea 50-ciu laty na spusto­

~zone wo1ną lany swojego kraju i widząc 
~e spoleczeństwo zamiast zareagować n~ 
5WOJe ~!ęski Wzmożonym wysiłkiem 
wszystkich swych zdolności - w swoim 
upa~ku się lubuje i swą słabość przewrot­
ną. Irter~!u~ą rozpieszcza - wielki francu­
s~r myslrcrel, który ideę Olimpijską do ży 
c1a powolat, postanowił tak potężnie 
wstrząsną~ całym organizmem swego na­
rodu, aby Jego ducha i cialo odrodzić. 
. J~ko l~~arstwo na słabość, zwątpienie 
f 0~01ętnosc d~t kult wysiłku ducha i ciała 
.- J~ko czynrnk na zło wynikające z upo­
d!ema charakteru i niski·ej żądzy używa­
ma d<:ł to uszlachetnienie, które wszelki 
zapal 1 szlachetny wysiłek wnoszą w ser­
c~ i_umysł - jako strawę dla umysłu. Na 
f!lleJsce zdegenerowanej fitozofji dat idea­
listyczne pojmowanie świata i życia i wiei 
ką tradycję starożytnej przeszłości. 

Tak przekształcił ducha i ciato naj­
szerszych waTstw swego narodu za to 
samo spole~zeństwo, któremu stopa wro­
g'.l bezkarme V:'ówczas wżyta się w orga­
nizm, ~~ ko!1rec upływu piątej Olimpja­
dy, posw1ęca1ąc heroiczni1e póttora miljo­
na swoich najlepszych synów odebrało za 
brane kraje i stanęło znowu jak dawniej 
na czołowem miejscu potęgi, siły i bla­
sku. 
. I to jest tajemnica znaczenia i powabu 
idei Olii11pijskiej. 

I czyż ta idea nie powinna specjalnie 
d~a !1as mieć wyjątkowego uroku i czyż 
me Jest naszym obowiązkiem jak najsta­
ranniej ją w życie wnrowadzić 

Prawdopodobnie wyślemy ponad stu 
zaw~dników i to w czterech partjach. 

. Pierwsza partja pojedzie na zawody 
zimowe d? St. Moritz już w zimie 1928 r., 
druga zlozona z około 20 zawodników i 
pewnej liczby towarzysz. osób w dru­
g!eJ połowie maja 1928 r. do Amsterdamu. 
gdzie ~awody piłkarskie trwać będą od 
21 ma1a do potowy czerwca - trzecia 
obejmująca około GO osób także do Am­
ste~damu z końcem lipca 1928 r„ gdzie za 
~~Y trwać będą od 28 lipca do 12 sierp- ' 
tHa 1 czwarta, t. j. hippika, złożona z około 
10 osób, której zawody trwać będą przez 
9, 10, 11 i 12 sierpnia. 

W przejeździe koleją korzystać bęazie 
my z ulg na naszych kolejach i z 25 proc. 
ulg na kolejach holenderskich (Komitet Ho 
le~derski czyni starania, aby te ulgi były 
większe) - również nie jest wykluczoną 
ale bardzo niepewną redukcja na kolejach 
niemieckich, o które stara się Komitet ho­
lenderski. 

. Komitet Holenderski uzyskał to udo­
godnienie, że dowód osobisty zawodnika 
będzie zastępował wizę holenderską. 

Co do mieszkania na miejscu, to o St. 
Moritz mówić nie mogę, nie utega jednak 
wątpliwości, że tam odpowiednie miejsce 
będzie zarezerwowane przez Komitet 
Szwajcarski, trzeba jednak jak najprędzej 
do niego się zwrócić podając liczbę za­
wodników do każdego ze sportów zimo­
wych. 

Każda z następujących trzech ekspe­
dycji zupełnie odmienne przedstawia wa­
runki i inne potrzeby. 

Ekspedycja piłkarska musi zamie­
szkać w okolicy Amsterdamu, aby mieć 
lepsze, niż w mieście powietrze i potrzeb­
ny do odpoczynku spokój. Niemcy mie­
szkać będą w Zandvoot, bardzo zbytkow 
nem miejscu kąpielowem nadmorskiem, 
oddalonem o 31 kim. od Amsterdamu. 
Szwedzi i Szwajcarzy dotąd jedyni obok 
Niemców, którzy się zgłosili o mieszka­
nia, poszukują mieszkań też w tej okolicy. 
Po obejrzeniu wielu letnisk jest moim za­
miarem wziąć wybraną już willę w mi.ej­
scowości Bloemendaal, gdzie wśród lasu 
dębowego, a o kilkadziesiąt kroków od 
stacjf kolei elektrycznej, o 25 minut drogi 

o~ Amsterdamu za cenę 5.50 fl. hol. dzien­
n!e, bardzo dobre można mieć utrzyma­
me, zajmując cały budynek dla siebie. 

. Kwestja dojazdu do Amsterdamu i Sta­
dJonu, kt~ry jak Państwo później wba­
czą, bę~zie nader trudny i niebezpieczny 
w .czasie zawo~ów sierpniowych, nie bę­
dzie przedstawiał trudności dla pitkarzv. 

. E~spe.dycja trzecia, najważniejsz~, 
~n31J~zi~ się w yof ożeni u bardzo trud nem, 
J_~zeh n!e zamr.eszka w najbliższem są­
siedztwie StadJonu, gdyż problem trans­
portu i ~rzej~zdu z dw?rca kolejowego, 
~zględ~1e .z mnych częsci miasta do Sta­
dJonu me Jest szczęśliwie rozwiązany. 

Stadjon jest położony na krańcu mia­
sta o 6 do 8 klm. linji powiietrznej od dwor 
ca i. ma, mieścić 40.000 widzów. System 
kolei głownych pobocznych i wąskotoro­
wy?h o.raz tramwai.ów pozamiejskich i ka 
nato"".' Jest znakomity jako system pene­
trac;y~ny, ~o zna~zy, że do każdej miejsco 
~osc1 moz_na do1echać niewątpliwie świet 
me. Będzi~ on j_ednak działał jako pompa 
ssąca pub!Jcznosć na pewne godziny na 
dworzec Amsterdamski i problem ten był­
by tylko ~t~dy rozwiązany dobrze, gdy­
hr, te pociągi wszystkie zaj-eżdtaly na ja­
kis dworzec, położony w bliskości bez­
pośredni ej stadjonu. Tymczasem tak nie 
jest i na dworcu głównym będzie codzicń 
przed . ~;vodami ogromny kłopot, jak 
przew1ezc te czterdziestotysięczne rzesze 
ludzi na przestrzeni 6 - 10 kim. (\iczac 
wy~ręty, ulic) do Stadjonu. Zwykle tram 
wa1e, ktore są dobre jako środki penetra­
cyjne, nie nadają się do przewozu maso­
wego. . Nawet autobusy używane obok 
tramwajów, nie podołają temu zadaniu i 
tylk? ~i, co jak Niemcy będą przejeżdżać 
swo1m1 autobusami wprost z Zandvoot 
(31 kim.) unikną katastrofalnego ścisku na 
dwo!-cu w Amsterdamie. 

Ponieważ Stadjon leży poza miastem 
na dużem niezabudowanem błoniu r:'lz­
wiązanie problemu mieszkania ni~ b;to 
latwe. Udało mi się jednak znaleźć szko­
łę (t. zw. Stadion School), stojącą także 
na tern błoniu, położoną o kilkaset kroków 
~ Stadjonu. Szkoła okazała si1ę budyn­
k em wprost wzorowym - ze wspaniałą 
~alą gimnastyczną - mającą po dru!!iej 
stronie śloiczne boisko sportowe - jedn°em 
slowem miejscem wymarzonem - z do­
brem powietrzem i zupełnym spokofem 
w nocy, zdała od hałasu ulicznego. \Vnio 
~łcm podanie do Rządu i miasta aby nam 
Ją oddano, a Komitet łiolenderski robi naj­
lepsze nadzieje, gdyż Igrzyska wypada­
ją na czas wakacji, ki·edy bydynck i tak 
stoi pusty. Sale szkolne muszą być ume­
blowane meblami wynajętemi (co też da 
się uskutecznić) - kuchnia wspólna musi 
być prowadzona we własnym zarządzie. 
- Kucharz musi' być przywieziony z 
Polski. 

Nasi więc zawodnicy będą mieli spo­
sobność bardzo wygodną do wszelkiego 
rodzaju treningu w bezpośredniej blisko­
ści szkoły i mieć też będą · znakomity do­
stęp do Stadjonu. Nawet w południe bę­
dą mogH wracać na drugie śniadanie do 
domu, t. zn. że będą żywieni wyłącznie 
na kuchni polskiej. 

Sam Stadjon jest kolosalną budową na 
40.000 widzów, z jednego bloku betono­
wego zrobiony, szerokości 170 m. i długo 
ści 250 m„ mający wewnątrz bieżnię lek­
koatletyczną długości 400 m., tor kolar­
ski (500 m. dług.), boisko piłkarskie i wszy 
stkie inne urządzenia. Obok Stadjonu po­
wstać mają pawilony: a) dla szermierki 
b) boksu i zapasów, c) wystawy sztuki.' 
d) stadjon pływacki, e) re~tauracje. Kor~ 
tów tennisowych nie będzie, bo federa­
cja tennisowa odmówiła swego udziału 
w Igrzyskach. Nie odbędą się tei zawo­
dy strzeleckie. 

Stadjon obecnie Jest w pofoWie u1Coi1-
czony. 

C~ły fu~~a1!1ent, stojący na 4.500 pa­
l~ch i 1. mi\]ome m. sześc. dowiezionego 
piasku Jest gotów, również tor kolarski 
szerokości 8 mtr. Trybun jeszcze nie 
ma, jak również żadnego z budynków po 
wyżej wymienionych. 

Trybuna prasowa ma mieć 600 miejsc 
i 45 telefonów. 

Wieś Olimpijska prawdopodobnie nie 
będzie budowana. 

. Czwar~a ekspedycja polska, t. J. hip­
pika, będzie · tam występować dopiero po 
9-ym sierpnia i będzie mieszkać w ttil­
versum, koto miasta garnizonowego 
Amersfoort, gdzie armja holenderska do­
starczy pomieszczenia i stajn~e. 

Regaty wioślarskie odbywać się będą 
na rzece Amstel w środku miasta Amster 
damu, żaglarskie zaś na zatoce Zuider­
skiej, na południe od wyspy Marken. 

Tak więc jak się zdaje, techniczna stro 
na podróży, mieszkania i pobytu na miej­
scu w Amsterdamie pomyślne ma horos­
kopy. 

Rzeczą samego sportu zorganizowane­
go i społeczeństwa, jest dać treść i środkl 
całej rzeszy. K. L. · 

OTW ARCJE SEZONU SPORTOWEGO 
W T-wie S •. o. ODRODZENIA W LODZI. 

W niedzielę, dnia 1 maja r„ b. o godz. 
2 po pot T-wo S. O. „Odrodzenie" do­
konywuje otwarcia placu i sezonu spor­
towego. 

Plac mi·eści się przy ul. Bocznej (wej­
śde z ul. Rzgowskiej Nr. 50). Na program 
otwarci.a złożą się: biegi piesze I i II dru­
żyny Sekcji Pitki Nożnej, zapasy atlety­
czne Sekcji Gimnastycznej (walczą 3 pa­
ry) i mecz towarzyski pomiędzy Stow. 
Sport. „Pogoń" a Sekcją Pitki Nożnej 
„Odrodzenie" oraz przedmecz drużyn 
tychże klubów. 

Przez czas trwania zawodów przy­
grywa orkiestra Towarzystwa. W dn.iu 
8 maja r. b. od godz. 2 po poł. na tymże 
placu odbędą się biegi kolarskie o nagro­
dy i mecz towareyski. 

TURYŚCI II ~ L. K. S. n. 
Zawody powyższych drużyn należą 

do serji rozgrywek mistrzoskich Ligi 
pierwszej. Jakie znaczenie tym zawo­
dom przypisują obydwa kluby może po­
służyć fakt, że udział w nich mają wziąć 
gracze, którzy niemałą rolę odgrywają 
w naszem piłkarstwie . 

Skład ŁKS przedstawia się bardzo 
groźnie, ze względu na udział w jutrzej­
szych zawodach Langego, Kowalczyka 
Kowalskiego Z.. Otto, Stollerrwerka, so2 
b~cińskirego względnie Cybulskiego, a 
więc graczy, którzy zaliczeni są również 
do drużyny pierwszej, jako rezerwowi. 

Turyści chcąc przeciwstawić się god­
nie wystawiają jutro: Kahla, Stencla, 
f rydmana, Michalskiego, Wi·eliszka i in­
nych. 

Emocjujące te zawody odbędą się o 
godz. 11 rano przy ul. Wodnej. 

G. M. S. - HAKOAH. 
Zawochr mistrzowskie Ligi pierwszej po 

su~aj~ się naprzód, a rozgrywka między 
powyzszymi zespołami odbędzie się dziś 
o godz. 4 po pot. przy ul. Wodnej. 

Spotkanie to będzie należałQ do emo­
cjujących i zaciętych w przebiegu, sądzić 
jednak należy, iż gracze będą zdawać so­
bie sprawę z powagi zawodów i utrzyma­
ją je na właściwym poziomie. 

Obydwa zespoly przedstawiają się 
równomiernie, tak że walka będzie cięż­
ka! wszystko. jednak zależy od sędziego, 
ktoremu powierzą prowadzenie tego me­
czu. 

Wielkie świqto sportowtJ 
w dniu J-go maja. 

W środę wieczorem w łódzkim okrę& 
go~ym z:viązku pitki nożnej odbyło sfę 
~edzeme, n~ którem w związku ze 
świętem w dmu 3 maja omówiono projekt 
urządze~ia w dniu tym propagandy spor­
tu polskiego. Postanowiono aby święto 
sportowe uczcić uroczystością na plae1 
DOK względnie w Hełenowie. 

. Przew'idziane są. zawody piłkarskie po 
między reprezentacJą wojskowego klubu 
Unjon a Widzewskim klubem piłkarskim 
nadto piłka siatkowa pomiędzy Unjone~ 
a drużyną jednej ze szkół łódzkich lekko 
atletyka, szermierka i boks. ·W razie 
gdyby zawody odbyty się w Helenowie 
przewidziano równiież wielkie wyścigi kc 
larskie. 

Ze względu na to, że zawody powyższe 
służyć mają propagandzie sportu, posta­
nowiono wyznaczyć bardzo niskie ceny 
dla kart wstępu, by tym sposobem udo­
stepnić zwiedzenie boiska najszerszyw 
warstwom ludności naszego miasta. (i) 

legia-ŁKS. 
Jutro na boisku ŁKS odbędzie się roi 

grywka ligowa między Legją warszaw­
ską a ŁKS, w serji mistrzostw ligo­
wych. 
ŁKS, jak już ogólnie wiadomo, kroczy 

zwycię~ko w tych rozgrywkach i utrzy 
mu1e się dotychczas na pi•erwszem mie~ 
scu, to też jutrzejsze zawody budzą nie­
małe zainteresowanie wśród naszych 
sportowców, które pokażą, jak się ulo­
żą losy ełkaesiaków. 

Legja jest zespołem twardym, o szyb­
kim starcie, szybkiej decyzji i dużej WY· 
trzymatości, a ostatni jej wynik remiso­
wy z TKS-em na gruncie toruńskim, gdzit:. 
ulegają liczne kluby, może dać świade­
ctwo jak najlepsze o zespole warszawia· 
ków. 

Legja ostatnio została wzmocniona kl: 
koma graczami, w pomocy i ataku. 

O ŁKS rozpisywać się nie potrzeba, to 
tylko jest pewne, że zdają sobie oni spra­
wę z powagi tego meczu i prowadzenia 
w dotychczasowej tabeli. 

ŁKS wystąpi w najsilniejszym swoim 
składzie. Zawody odbędą się o godz. 4 
po pał. 

OTWARCIE KORTÓW t. K. S-u. 

Jak się dowiadujemy od 'dziś czynne 
już są korty tennisowe w parku ŁKS. 

Frekwencja jest już dziś tak poważna. 
że ŁKS będzie musiał prawdopodobnre 
przystąpić wkrótce do budowy dalszvd 
trzech kortów. · 

Słowacja. 
Bezpośrednie wagony se wazysłkich kieHI•· 

k6w. Z 1000 m. gł•bokoki wulk. tiepłe źródła 
slarcsano-błotne (670C) - Nad11wyc11. słynne na 
całym świecie niezastąpione wyniki leczenia przl 
choroba4:h: 

ISCKIAS,-PODAGRA-REUAiATYZM 
WYSIĘKI I-a Pen1Jon11.t: Thermia Palace (jedynl 
karhau z vłasneml kąpielami. wolny wybór leka· 
TZy) od sł. :ZS.-. Ila od zł. 12 - wzwyż. Pięlmr 
par~ naturalny. Kqpiele nadbr:z:etne, tennis. 
Znl.Żone ceny paszportów. Kuracje do 

mowe. 
Informacje: Biuro Piazcsany dla Polski, Cieszyn, 

skrz, poc11t. 56. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 



lh. tt'P ______________ ~it_JER, ~(')Dlkr", - Sobota. 30 kwietnła 1927 roh_ • 

a a -Il • L id a IR! l2 LIR a )iii iPllill-:f;1-łiiPli'UDm !I I M „ ·--· · L I JBUC 

0 1(upjep Ł6dzki". Sobota 30 kwietnia 1927 r. „Kurjer Łódzki". 
I 4 4WłriliM1 Mit SMdba&#IM 1ilil.MJH §?....,,. 

EKSPORT DRZEWA. 
padlości, w r. 1924 - 64 upadlości, to w 
roku 1925 trzy województwa zachodnie 
mialy ogółem 321 upadłości. 

Z powyższej sumy przypadało na Wiel 
kopolskę 185 upadł ości, na Pomorze -
72 upadlości, na Śląsk zaś - 64. Jeżeli 
chodzi o rok ubiegły, to nastąpi! w tych 
dzielnicach bardzo poważny zwrot ku 
lepszemu, ogólna bowiem ilość upadło­
ści w tych samych województwach wy­
niosła tylko 130, z czego na przedsiębior­
stwa handlowe przypadło 111 upadłości, 
na przemysłowe - 16, na rolnicze 2 oraz 

ex) J>Onad dwie trzeoie eksoortu pol­
skłe20 opiera się na trzech JCru1>ach towa­
rów. któremł sa: 1) p;rodukty SDOżywcze, 
2) 11a:liiwo (w~łel) kamienny. brunatny, 
koks. brykiety. torf i t. p.) asfalt. l'01>3 i 
ooch<>dne. 3) materiały i wyroby drzewne. 
Niestety we wszystkich tych tr7.ech 2a­
łeziach WYMlliimv przeważnie sul'QWiec 
lub OOłfabrykaty, DfOCent zaś towarów be 
d~cych końcoWYm iu.t J)ł"Oduktem orzerób 
Id. w którym zatem ob<>k wartości materia 
łu. uwiezl<>na Jest również wartość pracy 
robotnika - Jest bardzo niewielki. 

More najbardziej stosu.ie sie to do WY· · 
wozu materiałów i WYl"Obów drzewnych 
których wartość eksportu w 1926-tym ro­
ku wynosiła - 209 milj. złotych w złOcłe, 
na - 1,306 mili. cał~o eksPortu w tym 
czasie. Surowiec drzewny, os&asza bar­
dzo niską cene w kraiu. szdyż lruoiec za­
~cznv musi kalkutować. przy tym sto­
sunkowo cieżkim towarze, wysokie ko­
szty Drzewozu na miejsce konsumocii. Za 
tern JJOza cena W'lOźone.i pracy i wart<>­
ścią odoadków. każde ulżende ciężaru 
vr_zez ()b:r<>hienle materiału drzewne210 oo­
woduie znaczną oszczedoość na nrzewo­
zie. a zyski z tej <>szczednOści całkowicie 
J)()zostaia w kieszeni eksoortwa. 

Przv tak JJOważnej kwooie wYW<>zu 
oraz szc~ółniej wYSOkitch zysJrnch osią-' 
.t?anych przez przerobienie surowca na ooł 
.fabrykat, a r>ó.ffabrykatu na 1>rodukt kOń­
c<>wy, iedną z na.iorostszych dró2 oodnie­
sienJa zamożności kra:iu - to racjonalne 
wyzyskanie bOf!actw leśnych. Należy 
orzvtem zwróclć uwa2e na ważny mo.. 
ment. że eksJ>(>rt wyrobów drZ$Wllvch (Po 
<Johnie iak ł produktów SIJ'OŻYWCZYCh} na­
piotyka na rynkach śwłato.wych znacznie 
mniejszą konkurencie nłż wlekszOść eks­
J)Ortu płodów góm1czych (n?>. w~lel} i 
WYtworów innych 2ałęu orzemvsłu. 

Jak niewyzyskany fest materiał drzew 
ny eksnortowanv z Polski śwdadczą naj­
lev-iei c1rirY. Otóż w 1926-tym roku bli­
sko 30 proc. eksportu stanowił zupełnie 
nieobrobiony surow~ec, p0łowe oółfabry­
katy i <>ko-to 20 proc. vroduktv kńcowe. w 
tern jednak wlJczone już J{Qpafniaki, słupy 
teie~raficzne. p<Jdkłady kOleiowc. iako pro­
rlukty niezdC2aiące fuż dalszej orzeróbce, 
ch~ć .m1ogół mało szlachetne i cenne. 

Oto kilka p!>zycyj z 1926-20 roku cha­
rakterystycznych dla ccenv niedoma~ań 

· eksr>Ortu materiałów i wyrobów drzew­
nych. 

Wywleźłiśnw około 8 zniU. q,, kłód, klo 
ców i dłużYc nairozmaitsze20 S?atunku 
drzewa za vrreszto - 47 mUł. zł. Prze­
ciętna cena za q. loco ~raniica. wynosiła: 
dąb zwyczajny - 12.45 zł.: buk - 5.35 
zł.: sosna - 5.27 zł.: jodła - 5.31 zł. Za 
deski cena ta w:vnosiła: dąb zwvczajny 
- H.9 zł.; huk - 13.31 zł.: sosna -
9.93 zl.; jcdta - 10.98 zł. Blisko zatem 
dwa razy tyle można było uzyskać przez 

' zw:vcza;ne przetarcie kloców na deski. 
Drzewa celulOZow~o (papierówka) 

wywieźliśmy - 11 1/ 4 mili. o. wartości -
47 i Dół mil!. zł; równocześnie zaś przy­
włf;ź!iśm:\' masy drzewnej oraz makułatu­
r:v do przcr&bu za - 3 miJJ. zł.: tek.tury i 
wyrobów z tektury za 3,75 mili.: papieru 
do pakowania, rotacyjneqo ł or<>stszych J:{a 
tt.:nltów papieru o zttacznei :r,awartości 
mas:v drzewne1 za - 3 mili. zł. Nie mó­
wi~c już o iirJJycb szlachetnieisz:vch irntun­
kac!1 papieru. zapłaciliśmv blisko· - 10 
mili. zł. za naiorostsze produkty 1>rzer<>bu 
drz~wa. zamiast. 7. eksoortu tychże czer­
pać znaczne z:vskł. 

WywiieźHśmv znaczne ii<>ści drzewa 
materja{owe~o. debowesro, bukOWejt<>, OJ­
cł1uweo--0, ies(onowei?;o i t. 1>. równocześnre 
ws svrcvt~r.1z1Hśmy fornkrów niekJejo­
nyd1 za 1/4 m.m. zł.; łat bukowych do WY· 
r-0bu mebli ldetych za - 3/4 miłi. zł.; WY-

rObów bednarskich Ponad - OOł milj.; wY 
robów tokarskich i stOlarsłdch za - 1 1/4 
młO. I t. 1>. 

Hasła meUorooR ekspOrtu drzewa 
P1'7JeZ. z iedneł stirooy J)Ofld.erame fabryk 
drzewnych i tartaków. z druroei zaś przez 
J}OIWStrzymYWanie WYWOZU drzewa me­
obrobion.ei<>. tak IJlieknie wY2łaszane na 
ostatnim z.leźd7Ae kupeów i orzemysłCw­
ców drzewnych przez sferv rzadowe i 
or:zedstawioiełi handlu i przemvsłu drzew­
neito - nie z-0stał:v przevrowadzone. CO 
ważniejsze zaś nie Wtidać bv J)(>Za stwier­
dzeniem zt~o stanu J>TZemystu i handln 
drzewem. zajmowano słe intensywnie 

opracowywaniem realriych planów. za kltó 
remi następ0waćby miała szeroka akcja. 
Możtlwe. te pow<>dem teR:o by:ł nieodtJO­
wiedni czas. szdyż na miesiace zimowe 
przypada naig<>retsza praca nad ekspk>­
atac.ta lasów. za:prząta~ąca umY"Słv orze.. 
mvsłcwców i kut>ców drzewnvch, obe­
cnie iednak 1>raca ta 02ranicza słe do syste 
matvcztte1!o wvwozu drzewa i nrreróbki 
w tartakach i fabrykach - naHel>Sza p0ra 
do zakładania nowvch fabryk I tartaków 
oraz do opracowania t>łanu DTzed nOiwą 
„kampanią" drzewna. 

z. H. 

Sytuacja gospodarcza w Austrii. 
Bilans handlowy Austrjl. Dlaczego groziła wojna celna międzf 
Ausłriją a Czechosłowacją. Trudności w rokowaniach. Straty 
czeskiego eksportu. Mo:i:Hwośt porozumienia. Dowóz węgla 
i elektryfikacja w Austrji. Praca dla 36,000 bezrobotnych. 

{Od wiedeńskiego korespondenta ,.Kur. Lódzk. '") 

Wiedeń, w kw'ietinriu. 
ex) Pasywny biilans ihandIDwy Aust:rji, 

zamknięty deficytem w sui.inie 1 mU.j.a~da 
sz~1J:ingów, sklooit rz.ąd a'll51i$ckl do re­
wizji dotychczasowej taryfy celnej. W 
związJrn z tern wy!J)Owiedzia~ rząd aus.trjac 
ki Ozechosłlc>wac}i 'Ukta<l han<ll{)!Wy, propo­
nując zawarcie nowego łtakftatu. Bi'lains 
4-iletniego układu handlowego między Aiu­
strją a Cz.ochostowa•cj:ą wyra~r się w su­
mie 433 mi~jonćrw deficytu. 

Podczas g-Oy impQlft to1war6w czesildc:h 
do Ausf.rdd rwyinosH 634 miljonhw szy11in­
gów, wynosi -wywóz Austrii do Czoohosto­
v.-:acjlf 201 millijonów. 

Rokowainia ni'e P'fZY'!1iost·y jednak po­
zyfywnyich rezu1tatów. Rząd CY'...Ski -
m'imo. że Austrja należy d10 n.aj,poważniej­
szyc:h o-dbioirców towarów czeahostowac­
kidl. ·niie byif skłonny do żadnnyioh u­
stępstw 1prz,ecirwnie - żądania stawiane 
przez delegację ·czeisiką 1byitv illfe do p1rzyję­
cia i Tząd austri.iacki po <lare1rnnyc1h wó­
baoh - zde1cy:dvwat się na zeriwari1e •ro­
kQwań. Na:raizJe zdecyidowano się na ure­
guilowani-e kwestji celnej - wedfug klau­
zuli największego UIJJlrzywi1eJowania. -
vV<Ji1na celna awstro - czeska, która wfsia­
ta w p:o.wiefrzu, zosta.fa narazie zażegna­
na. 

Ucme komp.lilcaocj.e i trndnośc'i, po­
wslate olbec:nie. wtmdnia .ią znaicznie elks­
port, wyrządzając poważne szkody, w 
S'.lcz·e.g-ólnośiei ·przemys·lowi czesikiemu. -
Niezdecydowany stan tein odbija się spe­
ci.i.afoie na tych ,przedslębiors.tiwach wie­
deń!Skkih. kt&re spr-0wadzają z Cz.echosf.o. 
wacji póifabr~~katy do dalszego wwrodu­
kowania. 

W iJWofa'Ch poi11formowa11ych, aiczą się 
.irdnak ,z mo·żliwośdą ponownego iWSzczę­
da rn!kowań handlowych, które weidtug o­
stabnich wiadvmośd mfa.ify'by się rozpo­
cząć w 'Pier;wszy.oh <liniach maja. W zro­
zumfatiem 0napirężeni1u oczekują za·in'tereso­
wane ~o.ta wyinf.ku 'tych rokowa-ti.. Od TC­
zui!fa:tu za'leż-eć będzie dalsze t11kszta·~fowa­
nk stosurnków thandlowy•C'h między Aus'trją 
a Czoohosforwacją, Jktóryc'h sta-'bi'llz.acja i 
odbudowa leży w in:teresie obu repttblik 

ex) Dr. Tadeusz Rzepecki ogłosił w 
jednem z pism krajowych nadzwyczaj 
ciekawą statystykę upadłości w dz.iel­

nicach Zachodniej Polski, na zasadzie któ 
rej można sobie śmialo wyrobić opinję, 
jak przedstawia się obecna sytuacja go­
spodarcza zachodni-ej Polski, co dla Łodzi, 

A'll'Slir:ia sfa:ra się poprawić swó.i lbiiains 
handlowy i mi-eza1l-eŻln.ić się bardziej od 
z.a.g:ranicv p.rzez wykorzystanie si~ wod.­
nyicb i elek'fryfilkac:łę !kolei. Biilains hain­
dtowiy A11S~ obcląiiony jest najbarozi:ej 
dowozem węgla z zagranicy . 

Zapo"frtzebowain!e węgla w Ausifu'fi, -
przy p~mem iuruct10mieniu wszysl:!k'ich ł1'U!f , 
i fabry!k ohUcza.ją tu 111a 15 mri]!i'onów tO!łllll 
T<JoCZ,nie, podczas ,gdy w ro"kiu 1924 wżyło 
ly~ 8,68 milj. 'tornn. Z 'tego przyipada na 
węgi.ell kamienny 54 proic., na węgieD. bru­
na'tny 40 .proc., na lkdks 40 proc. 

2/3 olbeoneigo zapdłirzoe'bowainła poikiry­
wa m,,~anica, t.j. POllsika, Czechosłowacja 
i Niemcy. Resztę \:l.ryipe1}nia produktja 
wl"asna. Wyidobyde węgla ,z wł.asnyiah 
ko1pa1ń wynosHo w ubleglvm mku 2,95 
mrl.L t. «Przewa~:nie węgla brunatneg:o) -
Wyikazujac zniżkę 6,4 proc. w slosmiku do 
rokn 1913. 

Z za>rranicy zaś do0wleziono węg;la -
:'i.rf65 mili. łon węQ·]a . • przeważ:i1ie wętRla 
kamic:nneP-n . wartoś-c; 165 miUonów koroon 
zf-0ryich. W dą7wi u <lo us1111t1ięcia kryzy..­
su ·wędowe.rro i do poprnwy stosu1t1ków 
gosnodarczyc)h. mzeczywistnia olbeonie re 
nublika austr1i.:i 1-a na s•zeroka ~ka,Je zak1re­
ślo11a elektryfikacje kolei żetla~nyich f za­
kla<lf'. w przemvsfowy1c1h. orz-ez wzmożoną 
ekrnloatac,ie sHv wodnej. Po•ws'taly już 
wielki~ hyd;anliczne elek~rownie turhi.no­
wf· faki-e, jakie są w Szwa"carj.i. Noirwep:ji. 
Auistrj.a sp'Odziewa się z 1'5 mH.ionóiw 'ton 
węg-la sTunowią·cy>ch iro·c~ne j:ej za'J)!Oitrze­
bowani·e. •zaosz,czędz·ić '!)rawi-e potowę, bo 
n.keto 7 miij. ton węzla. Koszta szeroko 
z3krnśilonei akocji eilektryfikacyj111ej obli­
cza się na 31)0 milj.onów szyiling-óiw, prace. 
nrzy kfóry;oh 35,noo robotników zna.Jazlo­
bv zagęcfe, trwać miafyiby 5 lat. Rząd 
austrjaieki zamierza w :fym ce·l:u 1zaoiągnąć 
pO'życzikę zagranicwą. 

Sądzą pQwszochnie, że nowy par1Lament 
zajmie s~ę przedtożeniem rządowem w 
sprawie efoklfrvfikac,H - l!lajdoniośle:j:sze.i 
dzlś JnvestJi eikonomiozneoi w Aus!lr1.i. 

R. H. 
·re n r ·os 

która z dzielnicami temi pracuje b. inten­
sywnie, ma niezmiernie ważne znaczenie. 

Według dr. Rzepeckiego rok ubiegły 
7,aznaczył się poważnem zmniejszeniem 
się upadł"ości w by!ej dzielnicy pruskiej. 
Podczas gdy trzy województwa w r. 1922 
wykaZ1ywały 8 upadłości, w 1923 - 4 u-

na jedną osobę prywatną. -
O ile chodzi o poszczególne miasta, 

to najw'iększą ilość upadłości wykazała 
Bydgoszcz, a mianowicie w r. 1926 - 24 
upadłości wobec 47 w roku 1925. Poz· 
nati natomiast, który w roku 1925 był na 
pierwszem miejscu - 57 upadtości, w 
roku 1926 zajął miejsce drugie, wykazu. 
jąc 14 upadłości. Inne miasta wykazuja 
następującą liczbę upadłości: 

(Liczby w nawiasach oznaczają upa· 
dtości w r. 1925, bez nawiasów upadło­
ści w r. 1926) Katowice 13 (17), Gru· 
dziądź 11 (10), Toruń 6 (16), Tarnowskie 
Góry 3 (4), Pleszew 3 (2)., Królewska 
łiuta 3 (17). Po dwie upadłości miały miej 
sce w Mysłowicach, Żorach, Kępnie, lno­
wroclawiu, Obornikach, Kcyni, Wrześni, 
Chojnicach i Kościerzynie. 

O ile chodzi o poszczególne mies,iące, 
to upadłości w zachodnich dzielnicach 
Polski, przedstawiały się następująco: 

Rok 1925 Rok 1926 
Styczeń 23 29 
Luty 23 20 
Marzec 17 16 
Kwiecień _,. 15 3 
Maj ' 12 12 
Czerwiec 9 11 
L1piec - 18 16 
Sierpień • 11 5 
Wrzesień 39 · 6 
Październik 55 4 
Listopad 54 4 
(Jrudzień 35 4 

W trzech województwach zachodnich 
ilość upadłości w poszczególnych miesią­
cach wynosiła (cyfra w nawiasie odnoszą 
się do roku 1925): 

Styczeń 
Luty 
Marzec 
Kwiecień 
Maj 
Czerwiec 
Lipiec 
Sierpień 
Wrzesień 
Październik 
Listopad 
Grudzień 

Poznańskie: Pomorze: Śląsk: 
19 (10) '5 (9) 5 (4) 
11 (13) 4 (13) 5 (7) 
7 (13) 5 (1) 4 (3) 
2 (6) (6) 1 (3) 
2 (5) 2 (2) 5 (5) 
7 (6) 2 (1) 2 (2) 
4 (10) 9 (4) 3 (4} 
4 (3) 1 (4) (4) 
4 (28) (4) 2 (6) 
3 (33) (8) 1 (14) 
4 (28) - (16) - (10} 
2 (29) 1 (4) J. {2} 

Adhal. 

KltłO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 

-IZ'iC"> m ma 
Dziś! Dziś! 

Prsep!ękny film 

p. t. „Podstępny strzał" 
w:zrussający dramat „d:ziklel!o" dsiewcsQcfa. 

W roli głównej najwiękua sława e}Jranu 
Be1ł7' Compeon. 

Ceny miejsc: W~;;";;';'d;-i; 7a 
wszystkie seansy, zaś w sobotę. niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 ~r. III m 20 ~r. 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
popoł. lm, BO gr. II m. 40 gr. III m. gr. 3!), 

l

i Idealna PASTA do „„;:,.. 'I' 
KREM perłowy 

IHNATOWICZA, Lwów. I 
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~ne~ otwaniem. f ~i~~iynaro~owy[~ I arnów w 'oinaniu. 
Zjadą się tam ministrowie, posłowie, dyplomaci Polski i zagranicy. 

Jak bądq rozmi<Jszczon<J <Jksponaty? 
ex) Z okazji otwi erających się w dniu 

1 maja Międzynarodo\yych Targów w Po­
znan iu, zapowiedziany jest pr.zyjazd cate­
!?:O szereg;u wysokic'h dyg-nitarzy naszego 
kraju i zag-ranicy. Przyibędzie zatem na 
otwarcie Targ-u wkepremJer Bartel wraz 
z ministrem Kwiatko\vskim, po.zatem spo­
dziewany Jest przyjazd ministra spraw za 
g-ranicznvch Za-leskie.Q;o , wicemin. przemy 
stu i handlu p. Doleżaila oraz pp. ministrów 
Moraczewskiego i Dobruckiego. Ponadto 
zapowiedzieli swóJ przyJa1zd do Pozinania 
i zwiedzenie Targów różni wybim.j przed 
stawiciele organizacy.i s.potecznych, związ 
ków gospodarczych. oraignizacyj kUJPiec­
kich f t. p . 

O wielkiem .zainteresowaniu, jakie wzbu 
dzaia Międzyinarodowe Targi Poznańskie 
zagranicą. świadczy między innemi fakt, 
że w poszczeg-ólnych krajach zorganiwwa 
no zbiwowe wycieczki, które wybierają 
s·ię na oz.as Targów do Poznania. Zapo­
wiedziane sa mfędzv innvmi wycieczki 
?;biorowe z Turoji, Grecji. Węgier, Persji. 
Cz.echostowac.ii, z prezydentem m. Pragi 
Baxa na czele, da:lej wyciecztki z Juigo­
staw}i, R:umunji, Wfooh. Prancjf i Bel.gji. 
Pozarern wylbierają się na ozas Targów 
do Poznainia odbio·rcy z Angilj!, Łoliwv i 
i:nnv·ch krajów. 
. Bardzo Ucz.ny b(}dzle zjaizid k:ons'lfilów, 
dyiploma'fów oraz ,postów a~redyifowanY1C1h 
przy rząd~fe 1>0lskirn w Wairszaw.ie, jaJk 
również i kons.ui[ów z Gdańska. 

Pozafom zapowied1zl:me są również 
zbiorowe wvdecz.ki Zrzeszenia K'Uipoów 
Polskich z Warszawy, Rady Portu, wie:lu 
zwiiązików, kótek rolniczych oraz naJro1z­
maffszy-cih stowarzy~zień kupieckich i rę­
k'odzlelniczyoh. 

O °CZBM WINIEN WIEDZIEĆ PRZY .IEŻ­
DŻA.TĄCY NA TAROI? 

Dta przyJe7,dnyic:h jesr ważneim, że biu­
ro kwalemnkowe •Zlll.ajduje się na dworcu, 
sąsiadując z fr~jernią dworcową, co le:ż 
słanowi wygodę dla ipanów i pań przy­
jeżdżającycll. Przy każdym pociągu nad­
chodzącym oczekują chłopcy z pfakatami, 
wska2Jtljącemi drogę do biura kwaterunlk:o 
wego, w którem mo.żina uzyskać pokó.i -
z.adeżinie od ja1Imś.ci - w cetttie 4, 6 i 8 zt, 
z. 'tiern, że 1przy d'tmszym tJIOibyicie zyskuije 
się 25 proc. uipustu. 

Wszeditszy na teren fargowy, winien 
gość przy.jezdny udać się zairaz do bima 
kolejowego w pawifonie prizemysł'owym, 
gdz.ie na podsfawie swego do!wodn osobi­
$l"ego uzyska powiromą roii.lcę !ko.lejową 
(6f>•/, % ). 

I fu znów s~ierdizf ć będzie musiat zwie 
dzający dbatość dyirekcji o niego. Ma tam 
bowiem fryzjer.a, ma Cz.er.wony Krzyż w 
razie doirafoej .paltnocy, ma P.K.0., ma po­
czlę. łe'lefony, a o Jego be21pieczeństwo 
dba policja i s'fraż pożarna. 

:Wspomnieliśmy !iiu.ż o zimny;ch bufe­
tach. Pozatem !l"O•Zszeirza swe podwoje 
wieil{a restauracja „Belweder", Mórej :pięk 
na safa balo1wa przeinaczona jest na potrze 
by resfamacyjne. 

CO UJ1RZYMY W PALACU TARGO­
WYM? 

Według ·informcy.i, k'fóre zdo•tałfśmy za 
sięginąć od dyrekcji Targów. giru:pa ekspo­
natów, irożmieszczonych w 'Pafacu Targo­
Wyl!11, a obejmująca wsze:lkieigio rodzaju 
tkaniny, bieJi.z.nę. norymberszczy:my, wv­
roby kll!śnierskie i maferjafy dekOiracyj­
ne przedstawia się imponująco i ea­
dowoiiić może 11awef najwyibrednieJsze wy 
ma.g-anie. 

Na parforze .po prawe.i s:fronie ujrzymy 
;Jrzedewszvstl<.iem zabawki dla dzieci, 
n:eźby alabastrowe, giry ~oiwarzyskie, da­
le: irafant-er.ie wszelkiego rodzaju, '{()wary 
krótkie, s,pfnki, guziki. p0r'tfole, arl'bumy. 
Nieco dalej rozs'tawio.ne będą polkazy pirze 
r1ys•tu .papiemiczeiro, łifograficznego i księ 
~ars1deg-o obe.imującego 'l"Ównież wsze1-
~ie urzątdze11fa biurowe i przyfbory szikclne 
Podiziwiać tam możemy wyirabiane w kra 
.i11 ele.g-anckie papiery listowe, pamięfuiki, 
bloczki. teki, wyłkwiintne bomhonferki, 
<:-zkatu~ki. pocztówki ar.tystyiczne, etyikie­
ty, note'Sy. abażUJry, biibuJlki !ko1orowe, ser­
wetki i 'f. .p. wyiroiby lukSU'S()iWe. 

Niemniej boga'to repreizento.wany tu bę­
dzie dzia·ł ksiąig handlowy.eh i kajetów, pa­
pierów kancefaryij1nycll, dział torebkairski i 

opakowań, bloczków kasowych, biletów i 
innych. Obok grawiury ujrzymy w dzia·le 
tvm akwarele, winiety, akwaforty, oleodru 
ki. rysunki, a nie.co da1lej masy h-ekto.grafi­
czne , kalki, taśmy, atramenty, tarki, farb­
ki cyrkle, powielacza. maszyny do piisaITTia 
Pifzyrządy biUJrowe do użyfilm kairtoteki, ire 
gislralll!ry, korespo11dencji i książkowości, 
papie,r do pakowani ;_ f t. d. 

Barozo ,został obesłany dział tekstylny. 
W dz.iale tym rozmieszczo/llym po leiwej 
stronie Pafacu Targowego, ujrzymy sukna 
gabardyny, kamgarny. chustki . kotdry, ptó 
tna, włosianki, wafoliinę. ptótna żaglowe 
fillce i 'bkaniny technkz.ne, kreipooy, opale, 
batysty, rypsy, dalej wyroby bawełniane i 
Dłócienne, bieHznę s'fo.tową. kąpielową i 
luil<:suso1wa .. Ciekawie przedstawiać się bę­
dzie dziat jedwabiu sztuozinego i wtosia. 
ele.ganckich ,pończoszek, sweatrów i wszel 
kfogo rodzaju towarów trykotowych Bo­
gato obestano le:ż dziat odzieży damskfed i 
meskiej plas.zezy impreg-no·wa11ych. para­
soli. eleganckich parasolek , dekornwanycb 
motywem kwiatowym. Pięknie reprezen­
tować się bę.dzie dział kape'1uszy. cza.pek, 
przepisowych dla szkół, urzędów I zrze­
szeń . rękawiczek skórkowyclh, zamszo­
wych itp. 

Dziaf deKOiracji wysunie się również na 
pierwszy p.lan. a przedewsizystkiem dzfaf 
a!fys'fyic-roie wykom:nych firan f kap. ma­
kat-ów buczacldcli, ba'flwnyioh wyrobów to 
wiCJkich, .poduszek, serwet, kilimów. dywa 
nów, chodników. wycieraczek, taśm ta­
picerskich i linofoum. 

W dalszym cią1gu tych e.ksponatów iroz 
mieszczone będą towary futrzane. Ujr•zy­
my więc bo~ate futra damskie, e:tole w naj 
modinieJszych fasonach i zestawieniach. 
Wystawione będą równie7, skóry drogo­
cenne ])()Ilskie, rude Ifsy, przeksztako·ne na 
sotbole, .afaski, lisy czarne, srebrne, niebie­
skie, oraz nasze potufae króliki i koty do­
mowe ipod p-ostacią króle1wskich sza·li, bilJ.e 
retów. skuinksów, nurków, ohfncihiłi egzo­
tycznych mieszkańców puszcz i pól. 

Idąc na I-sze piętro spotykać bę­
dziemy już 'PO schodaoh różnych wystaw­
ców. Po leweJ stronie pię'fra tego zgrup0-
wane bedą eksponaty przemystu chem~cz­
nego. farmaceutyczno ... kosmety;czinego o­
raz drogeryijno-chemkznego, obok ekS'PO­
natów supe.rfosfatowy1oh i k·lejowych zes'ta 
wione fam będą ,pe.rflll111v ł mydta wonie­
jące oraz pomady obok kwasów, fugów, 
soH, środki lecznicize i różne specyifiki le­
kaTskie. 

Nieco dale] zestawione bęaą eksponaty 
wytwórczości s.pożvwczeij. Bogato będzie 
obesłany dziait cukrów, czekolady w naj­
rozmaitszych gatunka.cłl, dalej dziar pasty­
lek, cukru ·Iodoweg-o, pudrowego i t. d. 

Jmponująoo przedstawiać się będzie 
dizial herbatników, wafli, makarouów, bu­
dyini, dirożdży, onngina.tnyich zup, herbat, 
s.pirytua'1ji, likierów, win krajowych oraz 
ekstraktów, zapomoca których możina so­
bie przyrządzać '1ikiery i limo·niady, a na­
wet wiilla domowe. 

Po ,prawej stronie Patacu Targowego 
zgrnpowany będzie da·lszy cią:g prnemyist.u 
spożywczego a nieco dalej niezmiernie cie 
kawy diziat ceramiki, sz:kła oraz przemy­
słu artystycznego. 

W·IEŻA GÓRNOŚLĄSKA'. 
W roku bieżącym podobnież jak lalf u­

biegl"YlC!h nadziwyczaj· bogato rnprezent-°'wa 
ny będzie w Wieży Górnośląskiiej dzlat sa 
moohodowy. Ujrzymy więc tu samochody 
wszelkiego tyipu, luksusowe, ciężarowe, 
wyścig°'we, Hmuzyny, 'J)Oza'tem samocho­
dy illa~nowocześniejsz,ej konstrUikicji. Obok 
samochodowych ,zestawionyoh na ca~ej 0'1-
brzy;miej ,peryferji parr-'terowe.i zobacz~y 
podczas teigoirocZ111yc.h Targów motocyikle. 
;rowe.ry oraz wszelkiego rodzaju anmatury 
samochodowe. 

Re:prez.entowany będz<ie irów!tlież dział 
powozów oraz wszelkiego rodzaju wehi­
kutów. 

I-sze pię'fro Wieży Górnośląskiej zajęte 
będzie .przez wys'fawców, którzy groma­
dzą tam wszelkieg-o rodzaju aparaty z dzie 
dziny elek'tro'technicznej, dafo:i wyroby 
d:ro:bne rneta1owe, przyboirv kucherme, lam 
iPY f iyrandołe o.raz wyiroby druciane. 
Dzlcrl przedsfawia się barozo interesunąco. 

6ALA MASZY!~. 
Dział maszyn z:aJM1W'iada się w swojem 

bogatem zesfawienfo jeszcze bardzie} im­
ponują·co aniżeli lat ubiegil'yich. Skupi się 
tam wszystko, co wyfwarza wielki nasz 
przemysf, co wytwarzają nasze warszfaty 
z.dobywające coraz większe ·uznanie u nas 
w k•ra.iu ; zagranicą. Na pierwszym 1J>lainie 
ujrzyimy rozmaite apara'fy go•r.zelnkze, da­
lej kitka lvnów obrabiarek precyzyjnych 
najnowszej konskukcijL Nieco daile.t wysfa 
wione będą w te.tie samej HaH silniki spa- / 
linowe. Diesla mniejszY'C'h i większych ty­
pów. 

Ki11ka fabryk wysf ępuje z wyrobami od­
łewniczemi oraz armaturami maszy;nowe­
mi. 

Cieikawłe przeds'fawia się lu dz.iat ma­
s.zyrn drukarskich. pasów pancernych, wag, 
maszvn mtvinarskich, kottów parowych, 
mas:wn pi eikar~kich oraz rur stalowych. 
Całość zamyka w tern dziale wystawa 
prądnic. mo.forów, okuć budowlanych. wa 
g-onowvch oraz pożarniczych. 

PAWJLON PRZEMYSŁOWY. 
W Pawi'lonie Przemystowym zobaczy 

my meble wszdkieg-o rodzaju. g-ięte. wy­
ściełane . koszykowe i inne. Umieszczone 
są tu leż parkiety, pozatem pianina l for· 
lepianv oiraz rad.io-sprzęty. 

PAWILON HANDLOWY. 
Pawflon fen będzie wz.budza~ te.Jlll wiek 

sze zacie1kawienie, że dy.rekcja Targów 
rozmi eśdfa w nim cata. niezmiernie infere 
sującą zb iomwą wystawę przemvstu bel­
giisk!c!Q.'o. ,z.afnio.iiowaną przez 8elgoijską 
Chambre de Comme:rce Beilgo-Polonaise 
oraz zbiorowe wystawy firm francuskich 
i szwajcarskich. 

EKSPONATY POD GOLEM NIEBEM. 

Nawet prz,emyst ciężki, który nie in'fe­
resowar się dawnfe.i Tar.g-ami Poznańskie­
mi i nic byt na nich obecny, wvstapil w 
r. b. ze swoją wytwMczością. Pod golem 
n·iebem usfawiony będzie cafy szereg roz­
maitych maszyin, począwszy od mtockaT­
iii a skońc;zywszv na zwyczajnyich ptugacih 
i bronach. Niektóre firmy wy.stępują z no 
woczesnemi zgf ębiaczami, poruszającemi 
ziemię w redUnach na gtę'bolrości ·i d01pro­
wadzającemi oowielłrze w gfąlb gfoby. 

W dziale maszyin rolnyich rvwalfzo­
wać będą fabryiki krajowe z fabrykami •za 
gwnicznemi, które zaczynają okazywać 
coraz większe zainteresowanie dla Ta.ir­
g-ów Poznańskioh. 

Między;narodowe Targi Poznańs.'kie o­
bejmują oczvwiśde jeszcz-e wiele innych 
niezmiernie interesujących działów, w tern 
bardzo interesujący dziat budownictwa o­
besfa.ny w roku bieżącym bardzie.i obficie 
anVżeH 'kiedyko'hviek przed'fem. 

OD~RYCIE RUDY ALUMINIOWEJ. 
Z Katoiwic donoszą.: 
ex) Wobec .odkrycia rudy, zawierają­

cej alumin.ium, ma się tu ułworzyć spółka 
akcyjna, której celem będzie zależenie 
pierwsiej w :Polsce fabryki alU1111injum. Ka 
pitaJ akcyijny wy.nosi 15 mHjonów vfotych 
roczna 1txodukc.ia fabryki olQHczo.na będzfe 
na 2.400 :fonn. Odbyta ruida moż.e dać 25 
proc. czystego a'1tl'mmjurrn. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dni.u 29 kwietnia 1927 r. 

Za 100 złotych: Londyrn 43.50, Zurych 
58.50 sprzedaż, 57.75 kUl]:mo. 58.12 nofowa 
nia ,JYrzecię"bne. Berlin 46.785 - 47.26.5, 
wyipfafa na Warszawę. Kato\vice i Po­
znań 46.98-47.22, Gdańsk 57.48-57.62, 
wyipłala ina Warsizaiwę 57.42-57.56. Wie­
deń czeki 79.1.4-79.64, Praga 378.871/4. 

NOTOWANIA GIBLD ZBOŻOWYCH. 

Poznań, 29 kwietnia (A. W.) 
Żyto 47.5o-48.50 
Pszenica 53.50-56.50 
'Jęczmień zw. 35.00-38.00 
Jęczmień brow. nie notowany 
Owies 39.0o-40.00 
Otręby żytnie 34.00-35.00 
Otręby pszenne 31.50 
M.ąka żytnia 65-proc. 70.50 
Mąka żytnio 70-proc. 69.00 
Mąka pszenna 65-proc. 79.00-82.0Q 
Usposobienie mocne. 

Z Oll~LDY LóDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w 

Łodzi zawart -.1 następujące trar.zakcje: 
Dolary zł. 8.91,5 
Obroty byty bardzo poważne. Ten„ 

dencja niejednolita. (ah) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.92 i p6ł w źą• 
daniu i 8.91 i pół w płaceniu, Tendencj~ 
spokojna. Obroty małe. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 29 kwietnia (Pat.) 

Notowania oftclalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.92 - 8.94 - 8.90 
Czeki. 

Belgja 124.40 
Holandja 358.­
Londyn 43.45 
N. York 8.93 
Paryż 35.05 
Praga 26.50 
Szwajcarja 172.01 
Wiedeń 125.88 
Włochy 47.70 

.PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 53.50, 52.-, 52.60 
5-proc. pożyczka konwersyjna 67.­
Pożyczka kolejowa 103.-
8-proc. listy Banku Gospodarstwa Kra­

jowego 92.-
8-proc. listy Banku Rolnego 91.50, 

92.-
4 i pól proc. listy zastawne ziemskie 

zt. 63.50, 62.25 
5-proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 

zł. 69.75, 69.50 
4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War 

szawy zl. 63.50 

AKCJE. 
Netowao w złotycb. 

Bank Dyskontowy 131.50 
Bank Polski 156.-, 155.50, 156.­
Bank Zj. Ziem Polskich 4.40, 4.25 
Bank Handlowy 8.75, 9.10, 8.90 
Bank Zachodni 5.05 
Bank Zarobkowy 97.-, 96.­
Kiie\vski 92.-, 93.50 
Sita i Światło 115.­
Częstocice 3,60, 3.55 
Cukier 5.35, 5.55, 5.50 
Wysoka 7.15, 7.-
Nobel 5.15, 5.30, 5.25 
fitzner 7.-
Modrzejów l0.70, 10.95, 10.80 
Ortwein 0.68 
Parowozy 0.89 
Rudzki 2.J 7, 2.10, 2.12 
Ursus 2.70 
Zawiercie 42.-, 43.-, 41.­
Borkowski 3.85, 3.80, 3.85 
Spirytus 3.80, 3.85 
Brown Boveri! 3.30 
Czersk 0.94, 0.96 
Gosławice 81.-
t .azy 0.43 
Węgiel 110.50, 109.150, 109.7' 
Cegielski 45.-
Lilpop 28.-, 27.75 
Norblin 170.-

GIEŁDA GD~SKA. 

„ 

Odańsk. 29 kwietnia ·(PAT). , 
Zamknięoie notowatl. koilcowych w g.ul· 

danach gdańskich. 
100 llłotych polskich 57,48-57,62 
czek na Londyn 26,0l 

Telegraficzna wyplata: 
na Warszaw"' 57,(2-67,59 

GIEf~DA LONDYiq-SKA. 
Londyn, 29 fwiefoia (PAT). 

Notowania kolicowe. 
New-Jork 4,851/s Holandja ł!,14 
Francja 124,02 Bel1;ia 84,9~1/ i 
Wloohy 91,00 Niemoy 20,49 
Smioarj& 25,251'2 Hiszpanja 2T,52 
Portugalja. 27153 Dania 18,21 
Sureoja 18.16 Norw6g1a 18,81 
Praga 114,oo Hełsinitors 1 ts,oo 
Wiedeń 34,51 Warszawa 48,50 

GIE!.DA PARYSKA. 
Parvł. 2?9 kwietnia (PAT). 

Londyn 
Belgja 
Włoohy 
Rumunja 
Szwecja 
Praga. 

Notowania kolicowe. 
124,02 N. Jork 25,68 
355,60 Hiszpanja 4:50,50 
135,60 Niemoy 606,00 
16,lO Holandja tou,oo 

613,oo Szwajoarja 491,00 
76,80 
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RUCH WYDAWNICZY. 
POLSKI PRZEWODNIK KATOLICKI. 

Staraniem Katolickiego Towarzystwa Wydaw­
niczego w Warszawie, a nak!adem Księgarni Kro­
niki Rodzinnej ukazał się pod redakcją A. L. Szy­
mańskiego rocznik pierwszy „Polskiego Przewod­
nika Katolickiego". 

Obszerny ten rocznik o pięciuset stronach drob 
nego druku jest pierwszą u nas próbą zogniskowa 
nia całokształtu wiadomości o katolickich organi­
zacjach religijnych, dobroczynnych kulturalno­
.oświatowych i zawodowych. Na treść jego skła­
dają się rozdziały następujące: 

1) Życie kościelne, 2) Akcja charytatywna, 3) 
Życie St>ołeczne, 4) Ruch umysłowy, 5) Sztuka ko­
ścieł1la, 6) Sprawy gospodarcze, 7) Uzupełnienia. 

Włród autorów widzimy takie nazwiska dzia­
łaczy l pisarzy katolickich, jak ks. dyr. Roman 
Archutowski, poseł Stefan Bryła, ks. kanclerz ZY· 

gmunt Choromański, ks. pral. Aleksander Pajęckl, 
ks. T. Gałdyńskl, inż. Aleksander Hauke, ks. pref. 
Bronisław Kolasiński, Helena Lutostańska, poseł 
Tadeusz Mendrys, poseł Jan Puchatka, ks. prof. 
Jan Szmigielski, ks. prof. S. Szydelskl, ks. prof. 
Bolesław Wilanowski, ks. rektor Marjan Wiśniew 
ski, ks. prof. Aleksander Woycicki, i wielu innych. 

Całość ozdobiona czterdziestu portretami epi­
skopatu polskiego, przedstawia się zajmująco. Ka­
żdy działacz społeczny znajdzie w „Polskim Prze­
wodniku Katolickim" wiele pożytecznego mate­
rjału. 

„M U Z Y K A"c 
Redakcja popularnego miesięcznika „Muzyka" 

powzięła myśl poświęcenia ostatniego (kwietnio­
wego) numeru całkowicie ~tuletniej rocznicy 
śmierci Beethovena, która byfa ostatnio obcho­
dzona w sposób uroczysty na całym świecie. 

Pomysł ten, niezmiernie aktualny ze względu 

Od.pis. z. 225124 

DECYZJA 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 

Obecni: Przewodniczący Sędzia Okr. Moskwa, za sekretarza apl. Szyman­
kiewicz. Dnia 30 marca 1927 r. Sąd Okręiiowy w Lodzi na posiedr;eniu publicz­
nem w Wydziale Cywilnym w składzie jednoosobowym rozpoznawał podanie Jó­
zefa Wolskiego o wzbronienie wypłat i unieważnienie listów zastawnych Towa­
rzystwa Kradyt. m. Łodzi i na zasadzie art. 7-9 i 12 Ustawy z dnia 26, VII. 19 
r. o utraconych tyt. na okaziciela (Oz:. U. 67 poz. 406) 

postanawia: 
t) uniewatnić następujące listy zashwne Towarzystwa Kredytowa!ło m. Lodzi, 
a mianowicie: 37 sztuk listów zastawnych Łódzkiejfo Miejskiego Towarzystwa 
Kredytowego 50/o serii VII po rubli 100, na o~ólną sumę rnbli 3700, za NN 
093868, 091034, 085035, 092131, 092106, 093687, 094253. 093413, 093639, 093347, 
093514, 093286, 093393, 091901, 093431, 092754, 092057, 085797, 093198, 091900, 
086125, 091871, 093902, 092105, 091698, 092764, 092755, 089264, 093960, 090490, 
093345, 092135, 093274:, 091385, 093955, 092763, 091306, - 6 (s?:eśćl sztuk listów 
zastawnych tegoż. Towarzystwa 50/o VII serii po 250 rs. na sumę rubli 1500 za NN 
070196, 069584, 066305, 069794, 068885, 010742, -pięć sztuk listów zastawnych ta­
goż Towarzystwa 5°/0 serii VII po 500 rs. na sumę 2500 rs. za NN 045571, 054937 
051761. 048713, 054586, - dwie sztuki listów zastawnych teitoż Towarzystwa 
41/20/o, serii VI po 100 rb. na 200 rs. za NN 069439 i 069566, - dwie sztuki listów 
zastawnych te~oż Towarzystwa 41/IP/0 serji VI po rubli 250 na sumę rs. 500 za 
NN 049341 i 045748 oraz jednego listu zastawnelfo tegot Towarzystwa serji. Vp, 
50/o na rs. 1000 za N 032284; 2) odpis niniejszej decyzji doręczyć Towarzystwu 
Kredytowemu m. Łodzi, oraz 3) zarządzić ogłoi;zenie . tej decyzji w „Monitorze 
Polskim i „Kurjerr;e Łódzkim". 

Sędzia (-) MOSKWA. 
Za zgodność: Sekretarz (-) DEMBOWSKI. 

kolo Krakowa 
piękna górzysta i lesista okolica. 

I Kąpiale siarczane, gazowe, masaż elektryczny ł ręczny, I 
elektryzacja, naświetlanie kwarcowe. - Zakład otwarty 

~ _od 1-go maja b. r. - Bliższych wyjaśnień udziela Zarząd.-~ 

~4D[i{~U•fA)•~~11\yJ•~ 
• Wyrób łsrajowy1 

S P I N A C Z D O A K T „I R I" 
opatentowany pod W U 424. 

!'I 

Na!praktyczolejuy, tanł i dokładnie pracaj„cy aplnacz. t 
Za potnOCłl sp!nacsa „IRl" motna zesaywać akta pr:aez . . 
grzbiet, ~zyć na brzegu, przyczepiać adrlłSy na drzewie, ' 

l na skuyniach. tekturze, skóne i t. p. Spinacz "IRI" jest 
wykonany • trwałego materjału z precysylnll doldadookil\. 

! Cena zł. 35. 

I 
Dla odaprzedająeych wy•okł rabat. 

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE GREX 
Sp. z o. o. 

~owerJł 
aaoielskie 
i flanmki2 

marki „Louqsor" oraz części 
rowerowe n~być motna 

w firmie „Dobropol" Piotrkowska 73 

Warsztat reperacyjny oraz lakierniez.y. 

!!!! ' 1 • Poznaó., 'n. grudnia 9. " I Do wynajęcia 
dla inteligentnych chrześcfao ldnlsłto 
we dworze w• we!. C.-..łodaienne 
qbzymanie pi~ć słotyeh od o-

1 soby. Miefscowość zdrowa. ładna, 
kąpiel rzeczna, park śvietkowy, piarii-ITAlf ZAPALHY • KRWAWiiłflE • SWEDZEm~ 

PIERWSZA 
SZKOŁA PŁYWANIA 

Kierownictwo Szkoły Pływania zawiada· 
mia ił pny!muję zapi!y przy ul. W 61-
c&atlsktej 123 (Gimn. p. Sknypkow1kiej 

sala Gimnastyc:ana). 
W •rody od J!odz. 6-8 
W piątki „ " 7-8 wiecz. 

Opłata wynosi dla patl l pan6w 12 :sł. mies. 
ucmiów i ucsenlc 8 • • 

tl"'. bibfoteka. Komunikaeja wygodna 
ko1:1fą oraz autobusem idącym w 1tro­
nę Wa.ty. Na miefsae p6łtorej godzi­
ny judy '-•d lodzi. 
Wiadomo' ć na miejscu Smar­
dzew poc:t..~!\ Sieradz, albo w 
Łodzi ul. Szk'llna 12, mieszka­
nia 1 - od .t.1 ·ej do 7·ej po 

połue,;riju. 

' 
JedyhT 

pra,f'd:dwłe 
skt1teczny 

· środek 

Żądać w·~zędzie 
Lab. c~:~ 

J. s~~~!!~:\ka 
Elektoralna 2 

Tel. 65-11. 

na ubogość naszej beethoveniany, został zreali­
zowany przez redakcję w sposób godny uznania. 
Całość' numeru przedstawia się w formie mono­
grafii zbiorowej, dającej jasny pogląd na życie I 
na twórczość Beethovena i na stosunek jej do na­
szej epoki. Szczegółową biografię mistrza kreśli 

prof. Stanisław Niewiadomski; uzupełniają ją arty 
kuły Romaln Rollanda I W. Hulewicza. Analizę 

twórczości Beethovena daje prof. dr. Łucjan Ka­
mieński, zaś sławny muzykolog wiedeński Gui<lo 
Adler bada skrupttlatnfe styl beethovenowski. Sto­
sunek stylu tego do pojęć estetycznych naszych 
czasów wyświetla szereg autorów: K. Szymanow 
ski, L. Różycki, H. Opicńsld, P. Szopskl, de falla, 
Ch. Sinding, P. Mascagni, W. Mengelberg, W. 
Purtwiingler, E. Ysaye. 

Polsce I z mlę(Jzynaro<łowego obchodu rocznicy 
śmierci mistrza w Wiedniu, oraz przegląd prasy, 
po..~wi~cony Beethovenowi. 

Numer beethovenowski zdobią liczne portrety 
i ilustracje w tekście. 

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, 
Kapucyńska 13. 

„l(RÓL KIRGISKI ABDA. CHAN", 
Jest to 72 tomik „Roiu" z cyklu Polacy na szla 

kach świata" pióra Al. Gzowskiego. Zaopatrzony· 
mapką daje barwny obraz ekspedycji przez stepy 
Azi! środkowej. 

Całość numeru uzttpe!niają artykuły W. Hule­
wicza, M. Glińskiego, B. Szarlita, Ii. Springera, 
E. f'el!era i in., fragmenty z listów Beethovena, 
sprav:ozdania z uroczystości beethovenowskich w 

ARIJMATYCZ11A,MOCNA i WYOAJN1'.. . 
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odpis. 
z. 481/24. 

ECY Z JA 
W IMIE HJ RZECZ POSPOLITEJ 

POLSKIEJ. 
Obecni: Pr:z:ewodniczący Ingersleben, za sekretarza apl. 

Szymankiewicz. Dnia 22 mnrca 1927 r. Sąd Okręgowy w Łodzi 
na posiedzeniu pubJicz:nem w Wydziale Cywilnym w składzie 
iednoosobowym rozpoznawał sprawę z podania Anieli i Rajn­
hol.fa von Neuhoff-Ley o wzbronienie wypłat i na mocy art. 7, 8 
i 12 Ustawy z dnia 26 lipca 1919 r. o utraconych tytułach na 
okaziciela (Oz. U. 67 poz. 406). 

postanawla1 
unieważnić następ ujące Listy zastawne Towarzystwa Kredyto­
wego m. Łodzi. a mianowicie: NN 26522, 27133, 275201 27521, 
27522, 27523, 27827, 27828, nominalnej wartości po 1000 rahli NN 
45289, 45300, 46095. 46561, nomin. wartości po 500 rubli, oraz 
NN. 86720, 86721, 87979 nomin. wartości po 100 rubli; odpis ni­
niejszej decyzji doręczyć Towarzystwu Kredytowemu m. Łodzi, 
orax zarządzić ogłoszenie tej decyzji w „Monitorze Polskim" 
oraz „Kurjerze Łódzkim". 

Sędzia (-) Ińgeraleben 
Za zgodno~ć: Sekretan (-) 8. Dembowald. 

Renomowany 
Zakład 

Fryzjerski 

Odstąpię 
2 duie, czyste 
frontowe poko­
je :a przedpokojem 
i telefonem. Cent­
rum mlasła, tut pn~ 

Piotrkow11dej. 
Bliższych lnforma• 
cjl zasl,gnać mot· 
na w 1klepie W ·ne) 
Bo1taeławaklej. Ul. 

Andrzeja Nr. 3. -..c.a; ~ 

Poważna f anryk1 
chemic:zna pouu· 
kuje do celów re• 
ldamowych tania 
podarki (lusterka. 
ołówki. gala:iterję, 
biłuterjc;) l uprasza 
o złohnie ofert r 
wzorami l cenami. 

JUWAN KRÓL, 
Bydfoazcz. __ ,_,_ __ .......... 

Dr. med. 

I. Bene 
choroby wewoętrz· 

ne i dzieci. 
Plotrkow•ka 6, 

telef. łł-95. 
przyjmule od 8-U 

I od 4-6. 

-({) PASKI BIODROWE 

Szwarc i Jabłoński 
l.ÓD1: Moniuszki 2, :: tel. 28·88 

Tania dzierżawa 
je;t w Dalikowie za Alek.androwem 
16-clc llilometr6w 11:01ą aad przestrzeni 
około 12 morgów - dn:ew owocowych 
przeszło 2000 utuk pn:ytem mor!la tra· 
skaweh:, morga malin, pół morgi poneczek 

warunki 11a miejscu. 

naraf y taniof 
TyllrO w firmie n "KREDYT" 
Nawrot 15 I P• 
kupuje się towary 
wełniane, ba• 
weł111iane, obu­
wie, firanki -
kapy - kołdry, 
bfelbn•, dams• 
ką i m~sklł 

DB Palu taktanio 
fak za got6w•ę 

.HIEDYT" nawrot 15„ 
r6g S!enk.) I p. fr• 

Do akt. Nr. 195127 r 

gumłl kombinowane, nałnowszej 
kooatrukcfl, zastosowane do dzi­
siejszych wyma!la'6 mody poleca: 

Pierwszorzędna 
Pracownia Goraet6w 

" 
MARTA" 

Łódź, Piotrkowska 109, 
front II piętro. 

Dr. med. DR. MED. 

~~ LUBllZ 'RYBUl~KI. 
powrócił. 

Cegielniana 43. 
- tel. 41-32. -
Specjalista chor6b 
sk6mych. wenery­
cznych i moczo­
płciowych. Lecze­
nie szt. słońcem 
wy:łynowem. 

Przyjmuje od god•. 
d-10 l 5-8. 

choroby sk6rne 
włosów wene• 
ryczne i moczo• 

płciowe. 
Leczenie światłen 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i o~ 
4-8, 4-5 dla pa~ 
oddz. poczekalnia, 
Zawadzka nr. 1. 

~~~~!!i!:r P i.fidU n · 0 " :·~· • 

~·i~d.,?~::!~~!; P:łudniowa 23 niew1mk1 
Czopki hemorojdaloe G" seckiego 
(z Kogutkiem)aeuwaję ból krwawienie 
swędzenie, pieczenie zmłejssają Gu­
zy (tylaki). sprzedają apteki i składy 

aptecsne. 

Naborowski, sa 
mleukały w Łodsl 
pr:ay ul. Głównej 
pod m. 17, na za­
ead:ala art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o-
11łaasa, te w dnlu 
6 mai• 19l7 roku 
od gods. 10 rano 
w ł.od:ii prsy uliey 
Ulińskiego pod Nr. 
169 odbędzie się 
sprsedat prze• licy­
tację ruchomoici, 
naldących do Moj­
.Cesu H. Warszaw­
ski111to składających 
1!ę • przędzy oce­
nionych na i;umę 
Zł. 9653,23 gr, 
l.ódź,d. l9/IV-19l7 r. 
Komornik 
L. Naborow•ld• 

Specjalista 
Chor6b s k 6 r• 
ny c h, wene­
rycznych i mo• 
czopłclowycb.. 
li.eczenie światłem 
(l.ampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 

i od 5-8 wiecz. 
Tel. 40-26. 

DOM 
ae sldadęm, stajnię, 
podwórzem, ogro­
dem w najgł6wnłel 
azel ulicy Bydgo­
szczy do 1praeda­
nia. Informacji u­
dziela M. W ólezyń 
1ki, Gdan1ka ,,.us, 
Bydaoszcz. 

Sienkiewicza 34.. 
Choroby skórne I 

weneryczne. 
Naświetlanie 

lampa kwarcO· 
wą. 

Przyjmuje od 5 do 
8 po południu. 

DR. MED. 

l.PikielnJ 
Choroby nerek, 
p-aoheriaa I diró' 

mocsowyoh. 
Prsyfmuje od 4-'. 
NAWROT Hr. 8 

Telef. 1P-90. 



Arcydzieło Le I I fi f' 

~~~:~:„ ISC gowy (Adamie, nie mam 
się w co ubrać) 

DZIŚ PREMJERA I 

Wielki podwójny 16 aktowy program! 

Najnowsza sensacja iwłata I 

> z budkami 

Sztuka filmowa w 8-iu aktach, 

w. roli głó~ej w~elokrot~~e pre- Oli·ve-Bordon i ~nako- Georg O'bri·en 
m1owana p1ęknośc Austrah1ska - mity -
Wielka rewja m6d I Piękno nagości I Specjalna Ilustracja muzyczna I 

~ Wi~cej płacy mniej roboty ~;et~~~:~, rli 
n1n1g1 MEBLE! 

PARK 
laopa frontowa na­
tl dająca się do han­
dlu lab dla uewca 
na warsztat. Gdaii­
aka 164, m. 18. "'lłłłl' w ~r l ~ 1• n~~~~~:h 

~ 

~, 1;i~ ~- f-~~~ ... łf„ łaó!ka i;!i!~1:.e • 

0

Naferac1 „ laodoM 
.,. ~ wnle·Umywałki „JUl}anOW" 

1111• Dywany, 
l.óika metalowe, o­
tomany, I.tanki ma 
terace patentowa­
ne i miękkie, krze· 
ała gl,te, meble ku­
chenne. biurowe, 
biurka. biblioteki. 
etaierki, WiPszad' 
ła, białe aalonlki­
W dutym wyborze 
poleaa na raty Ma­
~uyn Mebli Wł. 
Romiszowskiego -
Piotrkow1ka 116 I 
p, front, tel. 2161. 

Dkwlzytorzy branty 
łl wy1kokowo-win­
nel na pensi• i pro­
wi:sję poazukiwani. 
Wiadowość nl. Piotr 
kowska 97, E. Liin­
gan, od godz. 7 do 
9 wieo11ór. 2655 

Potrzebne 11dołne 
ko11ularkł. Pral­

nia ul. Cegielniana 
.f4. 2651 

Samotna o 1 o b a : 
pr:syfmie na mie- : 

szkanle dwóch soli · 
dnych panÓY, Ul•. 
Radwati1ka 47, ofl•: 
~yna. m. 61. 2669 • 

w najbogatszym wyborze na najdogodniejszych warunkach pole­
ca najstarsza w Łodzi fabryka mebli telaznych 

J B "·'OŁ KOWYSKI SIENKIEWICZA 3/5 
O
. ot;;ebna do bT~ 

kucharka i słu­
tąca do kawiarni. 
Piotrkowska L. 118 

Letnie mieszkania .. 
ff PUDłrBI !~:~~:j 

' • • l!Y telefon 37-70 
Narutowłcsa 11. - Firma Istnieje od 1896 roku. 
UW AGA: Wypotyczamy łótka na letnie mieszkania. 

W niedziel~, dn. 1 maja 1927 r. 
. 2674 

Poszukiwane. 

Kasa Chorych m. 
„„ 

Łodzi. I ~IWAR[lf 'ARK~ 
na sezon letni dla Sz. Publiczności 

Oliasfal „Chevrolet" 
na chod:sie do 

sprzedania 11 powo­
du zmiany marki. 
Wiadomość ul. Za­
l!afnikowa 34, co­
d1iennie godlina 
mi,dzy 3-5 po poł. 

Go1podynl (ltuchar 
ka) z dobrami 

świadectwami, po­
uukuje zafęcla w 
mlekłe lub na wy­
jazd. Oferty sub 
„Gospodyni". 

welc6wka", cen-, 
trum, poleca poko­
je 1łonea11ne z we- , 
randami, nowoc:se- : 
sne wygody, kuch-· 
nla wrborowa' ce- · 
ny przyst,pne. · 

ogłasaa niniejazem 
KO tł KURS 

na posadę lekarza-referenta lecznictwa w jednej z większych 
przychodni Kasy Chorych. 

Ubiegający się o powytsze stanowisko winni-obok po­
dania, zawierającego krótki życiorys, wykazać się posiada­
niem przynajmniej 10-letnief praktyki lekarskiej, znajomości 
wszystkich działów medycyny i praktyki administracyjno­
lekarskiej. Ponadto nale!y załączyć następujące dokumenty: 
1) ltietrykę urodzenia. 2) Dowody, stwierdzające obywa­
telstwo polskie. 3) Dyplom doktora wszech nauk lekarskich 
z prawem pxak.tyki w Państwie Polskiem. 

Wynagrodzenie referenta lecznictwa za osiem ~odzin 
d1iennej pracy odpowiadać będzie honorarjum, ustalonym 
w cenniku płac lekarskich Kasy Chorych. Bliższych infor· 
macyj udzieli Naczelny Lekarz Kasy Chorych.' 

P. odania up..!_asza się kierować do Zarządu Kasy Cho­
rych m. Łodzi, Wólczańska Nr. 225 w terminie do dnia 20 
maja 1927 roku. 

KASA CHORYCH m. ŁODZI. 

I (-)Dr. Samborski (-)A. Kazimierczak 
• Dyrektor w. z. Prz~wodniczący Zarządu. p 

• 

Odpis. 
z. 345/25. 

DECYZJA 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ 

POLSKIEJ. 
Obecni: Przewodniczący Sędzia Okręgowy lngersleben, za 

sekretana apl. Szymankiewicz. Dnia 22 marca 1927 r. Sąd Ok­
ręgowy w Łodzi na posiedzeniu publicznem w Wydziale Cywil­
nym w składzie jednoosobowym rozpoznawał sprawę z podania 
Ed~·arda Bersona, Michała Bersona i Julii Rozstockiej-o wzbro­
nienie wypłat z listów zastawnych Tow. Kredyt. m. Łodzi i na 
mocy art, 7, 8 i 12 Ustawy z dnia 26 lipca 1919 r. (Dz. U. 67 
poz. 406) o utraconych tytułach na okaziciela 

postanawia• 

uniewatnić następujaece 41t,o/0 Listy zastawne Towarzystwa Kre­
dytowego m. Łodzi. a mi nowłcie: NN 20302, 21357, 25305-war­
tości nominalnej po 500 rubli NN 40•30, 40493, 40887, 41126, 
42011, 42568, 43105, 43504, 43505. 43555, 44299, 46 736 - wartości 
nomin. po 250 r ibli i NN. 60588, 62608 - wartości nomin. po 

' 100 rubli; odpis niniejszej decyzji doręczyć Towarzystwu Kredy­
towemu m. Łodzi, oraz zarządzić ogłoszenie tej decyzji w "Mo­
nitorze Polskim" oraz „Kurjerze Łódzkim". 

Sędzia (-) lnger8leben 
Za zgodność: Sekretarz (-) B. Dem bowskł. 

CENY PRENUMERATY: 

Konto cze· 
W Łod:tl z nleds. dod. ilustr. mlesięcsnfe d. 4.20 

kow e 

P. K. O. 

od godz. 8 rano. 
Na miejscu: Mleczarnia - Piwłarnła, 
Owocarnia, napo.Je chłodzące i t. p. 
Dla rozrywki: aala tańca, karuzel, 
huśtawki, atrzelnlca, łó&ki i t. d. 
W niedzielę, święta I soboty do ta11ca przy~ry­
wać będzie orkiestra dęta Tow. Akc. I. K. Po-

2634 
l'iaszynę Singera 
l'I okuylnle sprze­
dam. Główna L. ,9, 
oficyna, m piętro, 
m. 22, od 10-4-ef. 

:!63" 
znańskiego. 

Zapraeza się wyeiec11kł I szkoły na dnie pow­
nednie, którym udziela 1ię wszelkich ustępstw. 

Okazyjnie sprze­
dam kreden1. 1tół 

krze1ła, otoman,. 
tremo, szafę, garde­
robę łótka, matua­
ce, lodówkę duł" 
dla piwiarni. Sien­
kiewicn 59, m. 41. 
Oficyna, pierwsu 
piętro. II wejście, 

Do akt. Nr. 345/27 r. 

O~ło!Ienie. 
Komornik i>r•' 

S"d11łe 01-r.g. w 
lodd STANiiLA W 
DULKO\VSKI. aam. 
w lodi::!, prsy al. 
Gdat\ahlef nr. 6 na 
11a1adsle art. 1010 
Vet. Po1t. Cyw. o­
głaua, ie w dn. 6 
m a f a 19J7 roku 
od godz. 10 ra110 w 
l.odd, prsy •licy 
Żeromskiego p o d 
Nr. 9 odb,d1le. li• 
1pnedai prH• lł­
•Tłaelc nu1homołcl 
naleł"cyeh do Ryw 
Id Elklnow•I i 1kla­
daj,cy•h 11, z pal­
ta dam1•iego karak 
ooGnlonycb na sam, 
500 zł. 
lódł, d. 20/lV-21 r. 

Komornik 
~. Dlllłtow1kl. 

br.~-:-

Do akt. Nr. 555/J7 r. 

lułouenie. 
Komornik przy 

S,dzie Okr,goyYm 
w Lodzi LEON WĄ 
SOWSKf. samlesz­
kały w Lod:sl, pray 
ul. Prsejazd nr. 8. 
na iatadlie art.10JO 
Ust. Po1t. Cyw, o­
głaua, te w dniu 
10-go niaja 1927 r. 
od god1lny IO rano 
w Lodlli, prsy ulicy 
Piotrkow,kief L. 54, 
odbędzie się sprze­
dał przes llcytacfę 
raehomości nalet"­
cych do Samuela 
Lasmana, skladal"­
cych się z 3 sitak 
weloara Da palta 
l .f6 re1zt1k kangar­
nowe«o towaru na 
ubrania, ocenionych 
na sumę 88.fO zł. 
l..ódź. d. 28/IV-27 r. 
Komornik 

L. WĄSOWSKI. 

Do akt. nr. E 2-27 r. 

~głouenie. 
2606 

llkaz:ja: do sprir;e­
[14 dania, szafa nie­
mieckie siodło ofł­
ceukle, szabla ka­
walerylska niklowa 
na, maszynka do 
kawy niklł>wa do 
zaparzania, kredens 
dębowy clemny z 
z marmurem, dywa­
nik, Kili~sklego 84, 
II p, m. 23 Bąkow-
1ki. 2657 

Do spri:edania dom 
z wolnem mlesz:· 

kaniem pokoi em z 
kuchni!ł. o~rodem 
owocowym ul. San­
domierska 58, pla­
ce Stolti. 2565 

PBIBdJ i DflCI· 

Komornik prtrf 
Sąd11ie Okręgowym 
w lodzi Leonard 
Naborow•ki, sa­
mieukały w lodd, 
prsy ul. Głównef, 
pod Nr. 17, na sa-
1adzle art. 1030 U1t. 
Po1t, Cyw. ogłaeza, 
te w dn. 12 maja 
1927 roku od godzi­
ny 10·ei rano w Lo­
d11i - pr11y ulicy 
N- Zanewsklel 18, 
odbędzie słę sprH­
daż prsez uc,tację 
ruchomołcl, naletą­
cych do Szmula Jo-
1ka Drealera skła­
daj,cych się 'z me- Zaofiarowane. 
bil oce11łonych na Representa12ła po-
11um• 3040 Zł. unltuf• się dla 
Lódż,d,28/lV-19:aT r„ nowego bard110 ku­
Komorn!k rantnego artykułu. 
L. Naborowakl. Branża papierniczo-

1 8 
_flll:l ___ Bll __________ ,~• galanteryfna, Ofer-

.u r~~~g'l I OOŁOSZENIA DROBNE. !i. ~f~~~=~~a0;~~ 
u~ po 'U> lr<lSl7 li W)"fH. IJa po- maje int. Józef Her 

!~dl I!.~ a l\'OU7 n din, Skierniewice, 
przeprowad1iłst,na I 1'J'ID. NJdmtlfllJDe oiłosz8łlłt Gałecltiego 6. 
Wólesańaką 29, 50 -

telefon 39-88 •• _„.... potnebna zdolna 
przy!mufe od 7-8 w ehemic1arka, Ul. 

HanRB I murnomanle lprzedam d o m Plotrkow1ka L. 88. 

Zdolny 

Prie~rólau 
potrzebny na. 1tał, 
kondycfę do powa­
żnej litografji. Zgło­
szenia piśmienne 
pod „G. G," do ad 
mlniltracjl .Kurje­
n ł.Odz." 

łltadent ndłiela ma Il drewlany rogo- pralnia. 2628 
o tematyki, ładny- wy w śródmieściu chłopak do poału« 
f . kł I kó Kt w .Pabianicach za " 111y , ęzy w• • biurowych, w wle-
li kl 96 3 sumę 7000 d. Wla-

1is ego - • na- domo§ć w ikładzie ku około 18 lat -
prawo druga brama umie;,- dobrze 

d · 5 6 farb. plac D"brow- -• go lllllA - • csvtać i pluć SOl-

Hu"RB 1 nnp•nd•t lklego Nr. 13. 2649 tanie pr1yi•ty. -
11 :1. lJll U sprzedam pobwę Z11ło1zenia Pol. Blu-

lprzedam dom mu- domn o 4 mł•111 ro Podr. "Orbi•" -
11 rowany z placem kanłach.Wiadomołć Andrzefa 5, między 
Z~leuka 164, właś- u go1pod11raa. Ma- god1. 8-m, a 9-t­
clciel domu. 2607 rysh!aka 53. 2675 włeolliSr. 2648 

5·00· złotych dam 
ł wlęcef, u 

wyrobienie posady: 
biurowe!, ma1azv­
niera, ekipedjenta, 
lub t. p. Posiadam 
dwiadectwa Znam 
biarowołć I buchal­
terict· Oferty sub 
„500" do adm!nist­
racil. 2610 
nosznknję posady 
V fakieirolwiek -
posiadam 6-cio kl. 
wykutałcenie pra­
cowałem .,, charak­
terze se 'cretarza w 
tartaku Oferty sub 
„Tartak". ?654 

SJtndent - kreślarz:, 
i} poszu\tule po1ady 
ł.ukawe olertv slrła 
dać pod HSł." do 
„Kurjera L6di;kie­
go". 2658 

"'ł"~~...._ 

Przyjmę po1adę bb1-
rallstkl, koretpon 

dentki. maazynistlti, 
znam r6wniet 1te­
no~rafję. Oferty pod 
.Biarallstka". 2672 

lokale i ml111kaola. 

Osoba starsn po­
uukuje na wa­

kacje pokoiu z u­
trsymanlem na wei 

· za lekcje francu­
skiego (konwersa-
cja, gramat,-ka -
pnygotowanie do 
s1kół. poprawki) -
Radwańska 41, m. 1 
11 bramr na lewo 
parter. 2555 

D~~kuję pokofu 
11 kuchni" od 110· 

apodana, Oferty 
do .Kurjera" pod 
„z. B." 2601 

Do wynajęcia duty 
ładny poit6j u­

meblowany. Klti!­
skiego 92 m. 13. 

2633 
!f;.{IWfCHina O­

li h•jal Wvieżdza 
jąc oddam słonecz­
ne 3 pokofe, kuch­
nia, łazienka I pię­
tro. kompletnie u­
meblowane bez od­
stępnego komorna 
płatne mie3ięc11nle. 
Oferty pod „Nłg• 
bywała okazja", 

letniska pogruntow ' 
M nym remoncie są ' 
do wrnajęcła poko­
je po 2 z kuchni!ł 
i pokoje pojedyticH 
11 pięknym parkiem 
I ogrodem OWOCO· 

wym.Wiadomo§ć 111 

miej ecu we wJi Hę· 
powlsno, kllometr 
za ,_Zgle.r!!m~~-266~ 
r.etni~!co 2 pokoje 
li 11 ir:uchnią i i>o­
jedr1kz" p o ko j e, 
wśród parku i laska 
blisko Lod1i dla 
chr11eśclłanlna. -
Przejazd 16, lewa 
oficyna, U piętro, 
m. 18. od g. 6-11 
po pot. 2551 

Matrym ufnlne. 
Uawaler, kapiec - ·" n lat 32, wyk„tał­
cenł• §redu(e, n• 
możny poszukuje 
11anny lub wdowy 
be11d1letnef, matę· 
tnet. Cel matrymon­
ialny. - Oferty d< 
admlnistracll - dla 
oka:dciela 2 ilotów· 
kł Nr. 1013751, moi• 
lłwie z fotoirafją. 
dyskrecla i 11wroł 
fołoJlraflł upewnio­
ne słowem honona. 

Ogród o w o co WT 
wraz 11 phrłarnl' 

do wydz:lzdawle• 
nla na Hzon letni 
w dobrym punkcie 
pod Łodzią. W!a· 
domość Rajtara 9. 
Kraszewski od 9 do 
11 rano. 2637 
Kddam chłopcayka 
U na własność 3 
tygodniowego nie­
chr:scsonego. Wia­
domość Nowaka 6, 
Kostraewa. 2751 

l ku111erka e:™s:i: 
ener pr1yj111uf• 

umówienia, dla nie· 
zamotnyeh uatępst• 
wo. Pańska 49. 2Cl68 

zauublong dokom1n~ 
l!rancłazek Chmle­
f lowsł.l, a~ubll 
świadectwo z ukod• 
c:seniaSzkoły Podch 
Rez. Sap. wydane 
w lipcu 1924 roku 
przez Dowód.two 
Szkoły w W ar11a· 
wr.. 20~ 

CENY 001.0SZEiq MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie VI 

Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowYch 
firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Każda nowa podWYżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogl;i. 

szenia do zmiany CPn bez uprzedniego zawiadomienia. 
Za terminowY druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar adminbtrarja 

nie odpowiada. 
Artykuły., nadesfane bez oznaczenia honorarium, uważane s• ~ 

bezpfatne. 
~ękoplsów zarówno użytych ja!{ I oarzuconycli redakcja nie zwra~ 


